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KURIERWILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Przed walną bitwą w Etiopii
SZCZYT MUSSA ALT.

Agencja Havasa donos? żc przy gotowa 
u?a do ofenzywy włoskiej na froncie Ti 
gre, poparte przez jednoczesną akcję na 
froncie somalijskim, zostały ukończone.

Według wiadomość? z Add/S Abeby 
tamtejsze koła urzędów e otrzymały piko 
by wiadomość że wojska włoskie przj 
gotowują się  do podjęcia gwałtownej 
otenzywy na północ od szczytu Mussa 
Ali.

k o n c e n t r a c j a  e t j o p s k a .

Abisyńe»yey zgrupowali około 200 
tvs, ludzi JM i dowództwem rasów Kossa 
i Seyuma, którzy dukonywują koncen 
Uncji wojsk w rejonie Ten Uicn na za 
chód od MakaUe. Jednocześnie dość zna 
czne siły  abisyńskie zajmują ok(bet- po 
łożone na południe i wsehud «d Makat 
le. Oddziały te mają składać się z rdze n  
nyeh Abisyńczykow „ nic zaś z ludów 
pudbitych.

Nieregularne bandy złupiły mieszkań 
eow Makalle cełem pomszczenia przejś 
eia rasa Gugsy na stronę W locliów.

Korespondent Havasa w Addis Abe 
bie potwierdza, iż tamtejsze koła urzędu 
we zus«ał> pow radomione o fem. że wojs 
ka w łoskie zamierzają zaatakować odei 
nek, znajdujący się na północ od szczytu  
Mussa Ali, aby następnie przez te obsza 
ry Danakil skierow ać się ku Dcssic, gdzie 
zna jduje się głow na kwatera armii ab. 
syń> kiej na północy.

W A L K  a p o d j a z d o w a .
W edług  d a lszy c h  do n ies ień  /  A ddis Abeby, 

ww iska ab isy ń sk if  n a  o b sz a ra c h  T ig re  ołrr.y«na- 
ly n  k a .  p o d jęc ia  w o jn y  p o d jazd o w ej i n ie p o ­
k o jen ia  W lochów  m ak-nii g ru p am i zw łaszcza  w

nocy, n ic  d a ją c  im  m ożności odpzłczjinku. W o j­
ska abusyńskic zask ecz i c m ia ły  k itk a  o d d zia łów  
w łosk ich  w ijsk  in ży n ie ry jn y c h  za ję ty c h  przy  
b u dow ie  d ró g  w o k o lic a ch  A dui. O ddziały  te zo 
s ła ły  jak o b y  w ycięte  w p ień , a  p o d ję te  p u c z  
n ich  p ra ce  u leg ły  zn iszczen iu .

W śró d  o d d z ia łó w  w ło sk ich  w erb o w an y ch  
w E ry tre i,  sze rzy  s ię  p o d o b n o  m aso w a  d eze rc ja .

ZAREZPIECZENIE SKRZYDEŁ WŁO 
' SKICH.

W o jsk a  w łosk ie  na  fro n c ie  p ó łn o cn y m  zabcz  
p icc za ją  p rzed ew szy stk iem  sw o je  sk rzy d ła . Ar-

npja gen. SaRitiogn p iln ie  czu w a  n a d  całym  o b ­
sza rem  w k ie ru n k u  w ynńasłośei G u b a rta  i D o 
ru.s. O b szary  p u sty n i D a n k a lle  są  m n ie j p iln ie  
s trzeżo n e , p on iew aż  b ra k  w ody n ie  p o z n a ła  
tum  uli w iększą k o n c en trac ję  w o jsk a .

Je d n a k ż e  w pew n ej od leg łośc i od  g ran icy  
E ry tre i n a  p a s ly n i m a  być rz ek o m o  b u d ow ane 
lo tn isk  * ra z  m a  być za ło żo n a  p o d s ta w a  o p e ­
ra c y jn a , z k tó re j w o d p o w ie d n ie j chw ili m a  roz  
począć  sfię a ta k  n a  D essic , gdzie z n a jd u je  się 
g iów na k w a te ra  p ó łn o cn e j a rm ji  a b isy ń sk ie j i 
gdzie w k ró tce  m a p rzy b y ć  H a ile  Selassie.

Etjopl zsatakrwaH Ual-ltal
3 000 z?bi?yih 3 rannych

Na froncie południowym toczą się bez 
przerwy liczne utarczki. W edług iiicpo  
łw ierdzonych wiadomości Gorahai zosta 
lo zajęte przez W łochów. W edług wia 
domośei ze źródcf francuskich Abisyń 
czycy usihrw ali odebrać Lal— l!ał, gctzic 
W łosi pobudowali okopy i rozporządza 
ją artylerią połową oraz tankami. Atak 
abisyński został odparty, przyezem w 
waice miał zginąć detlżas Abde Kimnel.

Na płaen boju pozostało przeszło 3000 
zabitych i rannych Abisyńczyhów. któ 
rzy atakowali wroga z niesłyehanem  bo 
haterstwem.

Agencja Reutera donosi iż do niewoli 
abisyńskiej dostał się w pobliżu Dolo w 
Ogadenie jeden z  oficerów w loskich, któ 
ry opuścił na chwilę sam ochód paneer 
ny by napić się wody ze źródła.

Pertraktacje i projekty podziału skóry 
na lwie etjopsfcim

LONDYN, (P a ll. Na tem at m ożJiw ośri wi 
i-oliania lirj iy jsk ich  o k rę tó w  w ojen n y ch  7. m o ­
rza. Ś ródziem nego , koirespom h ni d y p lo m a ty cz ­
ny- .M a n c h e s te r  •G uardian" p i s / c  co n a s tęp u je : 
gdy pralktycz-ne Szczegóły -w spółpracy an g ie lsko

T E L E t .  O O  W Ł A S N .  K O R  E S P .  Z  W A R S Z A  W Y .

Projekt tabeli podatku od uposażeń
funkcjrnarjuszów państwo wy ch

rznie stawka wynosiłaby 5 zl.;W chwili obecnej ustalane są  osta­
teczne w j tyczne dla szeregu dekretów, 
które mają być niebawem wydane.

Między innem- rozpatrywany jest o 
becitte projekt, dotyczący podatku od 
uposażeń funkc jonar juszy I państwa 
wyeh. W edług tego projektu tabela po 
datku od tych uposażeń byłaby nastę 
pująca

Dla pobierających do 100 zł. m iesię

od lOt —  150 zł. —  7°/«
od 151 —  500 zł, —  1 (fil*
od 501 —  1000 zł. —  12°/*
od 1001 —  2000 zł. —  15°/«

ponad 2000 zł. —  20°/o
Oczywiście jest to tylko projekt, kto 

ry może ulee urz< różnym jeszcze zima 
nom.

Szczegóły projektowanej amnestji
Sprawa amnestji wygląda w ten spu 

sob, że odpowiedni projekt jest obecnie 
przedmiot- m dyskusji zarówno w Mtm 
sterslwie Spraw iedliwośei, lak i w Mmi 
sterstwie Spraw W ewnętrznych.

W edle tego projektu podlegać a inne 
stji będą zarówno przestępstwa politycz 
ne, jak i pospolite.

Skazani na półtoraroczni więzienie za 
przestępstwa polityczne byliby całkowi 
eie uwolnieni od kary. Przy wyższym  
zaś wymierzę karj zredukuwanaby ona

została do połowy,
Gdyby projekt ten uzyskał aproaatę, 

zwolniony byiby od kary W .ncenty W i 
tos. skazany w procesie „Centrolewu"4 na 
półtora roku więzienia. Co dó Libernta 
na i Kiermka, to kara dwa i pół lat wię­
zienia zostałaby im zmniejszona o p«ł<* 
w ę. To samo odnosi się  i do Pragiera, 
skazanego na 3 iata, a który obecnie po 
powroe/e z zagranicy zgłosił JStę dobro­
wolnie do odbycia kary i przebj wa w 
więzieniu Mokotow sk. cm.

3r min. Paciorkowski
dyrektorem departamentu 
politycznego M. S. Wewn.

Jak  się dow iadu jem y b. m in ister 
P racy  i Opieki Społecznej p Pacior- 
kow-ski obejm uje stanow isko d y rck to  
ra dep artam en tu  politycznego M inister 
stw-a Spraw  W ew nętrznych.

Wznowienie konferencji 
przedsoborowych Cerkwi
W  dn iu  29 i 30 ub. m. pod  przew odni 

elw em  m etropo lity  Dyouizogo wzn jwio 
ne zostały po p rz e rw o  w akacyjnej | osie 
dzenia delegatów  r/ąjdu i b ie ra rcb ji Cer 
k-wi p raw id ła  win ej w spraw ie Soboru. — 

N astępne posiedzenia odbędą się i 4 i 
15 b. m.

fian-ctiskiej na  m o rzu  S ródziem nem  będą ustii- 
1 nn*■ w ów czas m a ż .1 będ z ie  m ożliw e w ycofan ie  
części Doty bry.tyjs-kiej. N araz ie  is tn ie ją  oznaki, 
że n ap rężen ie  tna monuu S ró dzien inem  z in w u  
wizrasta. W łosi z aczy n a ją  się den erw o w ać  s ro -  
w udu odimołwy b ry ty jsk ie j  w ycofan ia  cizęśęi flo  
ly b ry ty jsk ie j  i w P a ry ż u  znów  -s/eiizy :się n ie  
pokój. G dyby n a p ręż en ie  to  ip o s/f j d a le j, p o  
raz  trzeci od  pcw-standa sp o ru  w iosko ab isy ń sk ie  
go p o w stan ie  w ysoce k ry ty cz n a  s y tu a c ja  n a  ino 
rzu  sródiziem nem .

Koizimowy w P ary żu , itótóri m iaiy  c h a ra k te r  /z.e 
staiwie.nia w szyslk ich  elom enlów  opo™ w św ietle  
ostu  In k;h iw ydarzeń n ic  daty  sk u tk u  D yskutow  .1 ' 
110 Whdi .ziagadnioniom, ozy n ie  liy ioby  m ożliw e 
iw zerzueen ie  nrcrslu pnzez p rzep aść  dz ie lącą  ko  11 
rc(P‘ ję  M nssolin ięgo od  piropoiz.ycyj p a ry sk ic li.

J a k ą  p o m o st p ropoinow ano p rzek sz ta łcen ie  
p ro w in c ji T ig re  n a  -Iery lorjum  m an d a to w e  p o d  
Konrfro.ji Wdiytyh o raz  d o k o n a n ie  p ew nej ,,rek- 
lyilóKac.ji" igranie z a ró w n o  w te j p row inc ji, jak  
i w O gadenie. P ro p o z y c ja  ta n ie  /.naiazla  w L 011 

dymie p o p a rc ia , ale  i d la  iM ussoliniego n ie  by ła  
orna do p rzy jęc ia , albow iem  p o zo sfaw ia łab y  n a j 
wazniojsize ż ąd a n ie  w ło sk ie  n iezasp o k o jo n e , a 
m.ian .w icie, afcy E ry tr e a  i S o m alja  były pofą 
ezone  ipirzoz jpas ilorytiorjajny z n a jd u jąc y  się 
p o d  k o n tro lą  w ioską . P ro w in c ji T ig re  n ie  m oże 
tiralkloiwać ja k o  o d rę b n ą  eałośó, należy  bow iem  
n u  p o d  w. zględw n irasy i ję zy k a  łudnolśoi ,dn 

obsiz.-j-u Aiinhary.
s tn ie ją  pewme iw ąlpliw ości, co do  teg o  w 

j a k .111 islopniu iudnoiść m ie jsco w a  o k azu je  chęć 
po dporząd lkow an in  s ię  W łocliom . .Ie.szic.ze w ię- 
cej wąUjiBłwości budzi p y tan ie , ozy is to tn ie  ilud 
nosc ta p rag n ie  „w yw alczyć  sob ie  n iezalużność".
■ 1 ndno  ró w n ież  p rzesąd zać  dziś, czy z d rad a  ra  
są Gugisy .stanowi zjaw  isko sym lo m aty czn e , w 
k ażd y m  raz ie  ra s  Sejuin , k tó ry  jest głów nym  
przy wódcą p ro w in c ji ,  uw ażan y  jest .za lo ja ln eg o  
wobec, cesarza .

O b szar I l i r a r u ,  co  d o  k tó reg o  W łosi są 
sp ec ja ln ie  -zain teresow an i, stan o w ić  m oże  głów 
u f  p o łączen ie  m ięd zy  B i-ytreą a  S o m alją  i p rze  
chodzi -przeiz -rejion kulei D żibu ti —  A ddis Abt*- 
ba, O tk sa y  ton n ie jest izam ieszkaly  pirzez szczep 
A m b are  ;ćC stanow i, d a w n ą  p o siad ło ść  o.becnej 
d y n a s tji  i uw ażany jeisit pnzez. c e sa rz a  .za w łasną 
prow iincję. L o ja ln o ść  tego o b sz a ru  w obec c e sa ­
rz a  nie ,b u d ź . żad n y ch  wąfpiiiw ości L udność  
p ro w in c ji O g ad en u  m a  c h a ra k te r  so n ia lijsk i.

PRZYGOTOWANIA.
War.szayv:i, (Pat). \ a  poilstawie wia- 

dom ośri ze źródeł angielskich, fran cu ­
skich włoskich, abisyńskich i niem iec­
kich oraz doniesień w łasnych korespon- 
dl‘ntóyv w Airycn wscłiodiiicj, Pat. ('głu­
sza następujący  kom unikat z łron tu  abi- 
syńskiego: •

MAKALLE NIE JEST BRONIONE.
Na całym  froncie północnym  trw ają  

poza linją w łoską gorączkowe przygoto­
wania. W Licznych punktach  prow incji 
tig re  kolum ny yyłoskic powoii posuyvają 
się naprzód. W iadomości ze źródeł angieł 
skich potw ierdzają posuyyanie się wojsk 
włoskich w kierunku Makalle, które nic 
jest bfonione przez Abisyńczyków. Agen 
cia Reutera przewiduje, iż m iasto będzie 
mogło dostać się w ręce włoskie bez wy- 
-strzału-

Jak m ożna przypuszczać z ostatnich ru 
chów wojsk włoskich na  froncie pó łnoc­
nym, głó\vne dowództwo yyłoskic zam ie­
rza stworzyć na froncie.północnym  jedną 
lin ję. rozciągającą się na przestrzeni prze^ 
szło 500 km. od granicy Sudanu do Soma 
ji Irancuskiej W ykonanie tego planu wy 

maga posunięć na odcinku góry Mussa 
Ali i uderzenia w kierunku zachodrnin 
przeciwko oddziałom  abisyńskim  i d/.i 
kim szczepom, zam ieszkującym  Słoną pu 
stynię k ra ju  Danakilów .

Dotychczas nic iesf rzeczą p pwną, c.zv 
wojska yy-łoskie nada! p o s i a d a j ą  górę 
Mus.sa Ali k tórą zajęli \y pieryy szych 
dniacn rozpoczęcia działań wojennych. 
7.c źródeł abisyńskich donoszą, iż w ojika 
włoskie,-które dotychczas zajmnyyub7 po. 
zycje na połu< /.io— yyschód .id Mussa Ali., 
zostali przesunięte w k ierunku północ­
nym. Celem tego m anew ru m a być stw o­
rzenie obronnej bazy dla dowództw a oraz 
składóys żywności i m aterjałuw  w-ojen- 
tm .h  w- pobliżu Alalguera. Miejscoyyość 
la zn a jd u j2 sic na pustyni

ETJOIMA RÓWNIEŻ REDI IE DROGI.
fiDDLS A15..I5A, (iPArI ). —  S zw ajca rsk ie  Io 

■rt-arzysliwo bud.oiwy d róg  w Z u richu  z-rsiało 
z aa n g ażo w an e  jir./.ez raąd  a b isy ń sk i do  sw b u  
(io .ra.nia 750 k l,:i. d rogi, łączące j AJ.dis Abe 
sę 'z m ie jsco w o śc ią  Kuinniuk im Urońcie su d ań

sk in i.
. , ° ,,ł>cnie ó d  d is At.ebę z K urn n ik icm  tączv 
jodYnie trakt k a raw a n o w y .

Komunikat włoski nr. 33
. RZAM, (P a t) . A gencja S te la n i og ładza  ofi- 

c ju liij k o m u n ik a t  n r . 3 3 ;
G en era ł d t  B u n o  te te g ra iu je  z f ro n tu  erv 

tre jsk  lego:
Ot d z ia ły  iz a rn y e li  koszu l p ierw szego  koi pu 

su z a ję ty  r u r a  sv ilui 30 p a ź d z ie rn ik a  obszary 
r-lal-llek  n a  k tó ry ch  z n a jd u  ją « ię  s tu d n ie  wa d ró  
dz." m iędzy  lalagis I ta m u s  i * .ki tle. W s tre fa c h  
za ję ty ch  przez d ru g i k o rp u s  i k o rp u s  tubylczy 
zak o ń czo n o  sp ra w d z an ie  liczby niew olników  
wy zwoknnych n a  p o d staw ie  ro z p o rz ą d ze n ia  w> 
stekiego k o m isa rz a  L iczb a  ty eh  n iew oln ików  do  
ęliodzi d o  16.(100.

N a fro n c ie  so m a lijsk im  p o ste ru n ek  w łoski 
w M adean ie , na  pó tnoco-zae ln id  i  d rz ek i D an a  
zaa tak o w an y  zosłai nrzoz z b ro jn e  o d d z ia ły  ab l 
sy ń sk ie . N iep rzy jac ie l co fn ą ł się, p o z o staw ia ją c  
na p laeu  11 zab ity ch . P o  s tro n ie  w ło sk ie j b y ło  3 
zab ity ch  i 2 ran n y ch .

D z iała ln o ść  lo tn ików  ro z w ija  s ię  n o rm a ln ie
no w szystk ich  o d c in k ach .

Nabożeństwo ia  duszę ś.p. Marszalka 
P i ł s u d s k ą  w Spala

WARSZAWA. (PAT). —  WT Dzień Za 
duszny, dn. 2 listopada, kapelan praybo 
cziiy Pana Prezydenta Rzplitej fes. dzie 
kan Hunipola odprawi w kapliey w Spa 
tc żałobną mszę sw/ętą za spokój duszy 
Marszałka Piłsudskiego.

Wr nabożeństwie weźmie udział T’:,n 
Prezydent Rzplitej oraz członkowie do 
mu cywilnego i wojskowego.
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obrady Sen.
Wybory komisji

WARSZAWjA, (PAT). — Dziś w połuri 
nie odbyło  Kit; p lenarne posiedzenie Se 
na tu celem w ybran ia spec ja lnej kom isji 
d la załatw iania p ro jek tu  ustaw y o pełno 
m ocnictw ach.

W  posiedzeniu wzięli udzia ł człon 
k-oiwie rządu  z o p rem jerem  Rościał" 
k o ń sk im  na czele, m arszałek  sejm u 
Car. prezes N. I. k  dr. Jakób Kr®e' 
in /eński, podsekretarze stanu  oraz  wyż 
fii urzędnicy.

Po załatw ieniu  spraiw n a tu ry  form al 
nej złożyli ślubow anie sena to rsk ie  sena 
torzy. gen. Osiński, gen. Popowicz, W. 
Maeieszyna i E. Kleszczynski. Senator 
Mam szewski, m ian o w an y  w ojen  odą 
wspozinaniu, z rzek} się m andatu .

WYBORY KOMISJI.
Skolei izba p rzystąp iła  do porządku  

obrad, to  jest w yboru  specjalnej korni 
sji do zała tw ienia p ro jek tu  ustaw y o 
upow ażnieniu  p rezyden ta  do w ydaw a­
nia dekretów .

Na propozycję m arszałka  P ry sto ra  
ustalano, że kom isja skrfaidać się m a z 
15 członków .

M arszałek zap roponow ał n astęp u ją  
cy skład  kom isji: sen. sen. Bniński,
B obrow ski. Chdlewieki, Decykiewicz, 
Evert, Fudakow ski. Kozłowski, Kwaś 
niewsiki, Lechnicki, M akow ski, M arjan  
Maiinotwsfci, Radziwiłł, Róg, W róblew ­
ski i Zarzycki. D odatkow o zapropono 
warno jeszcze sen. sen. F leszarow ą, Jesz 
kego, M ais ki eg o., Łuckiego, 15 ara iks kie 
go, G rajka i M. M alinow skiego

Po przerw ie, przeznaczonej na  obli­
czenia głosów, m arszałek  Pryistor ogto 
śi} w ynik w yborów . Na członków  kom i

>ji w ybrani zostali sen. sen. Bobrow 
ski, W róblewski, Malinowski Marjan, 
Evi rt, Zarzycki, Makowski, Decykie­
wicz, Lechnicki, Uholewicki, Róg, Kwa 
śniewski, Kozłowski, Bniński i Fuda 
koński. Razem  14 członków .

Poniew aż zaś kom isja  m a  się slkladać 
z 15 członków , d la  w yboru 15 członka, 
m arszałek  zarządził głosow anie ściślej 
sze n ad  dw om a ty lko  kandyda tam i kt.ó 
rzy o trzym ali względnie najw iększą 
ilość głosów-, n ie  asiąigając jednak w 
pierw szem  głosow aniu  w ym aganej 
większości, czyli m tędzy sen. F leszaro 
wą a sen. Radziwiłłem.

iNa 15 członka kom isji w ybrana zo 
stała  senaiborka Fleszarowa.

Z am ykając posiedzenie, m arszałek  
zakom unikow ał, że na łyc lim .ast jk> ob 
radaich p lenum  kom isja zbierze się na 
posiedzenie

UKONSTYTUOW 4NIE KOMISJI.
B ezpośrednio po  plenairnem iposie- 

dzeniu  senatu  zebrała się specja lna k;< 
m isja. O brady zagaił m arszałek  P ry ­
sło r, zarządzając w ybór przew odniczą 
cego. P r z ew odn ie z ąc y:m  kom isji w ybra 
ny został sen. dr. E n..l Bobrowski, za 
stępca przew odniczącego —  sen, Decy 
kiewiez, sekretarzem  —  sen. Cholewie 
ki. Na stanow isko  re feren ta  pro jek tu  
ustaw y, dotyczącej upawarżniieaTia P ana 
P rezyden ta R. P. do w ydaw ania dekre 
tów, pow ołano sen. Everta.

N astępne posiedzenie kom isji odbę­
dzie się w poniedziałek o godz. 15. Na 
posiedzeniu tom, sen. Event zreferu je  
p ro jek t ustawy o pełnom ocnictw ach.

Przejazd do Wilna Ministra Przem. i Handlu 
gen. Góreckiego i przedstawicieli Federacji
W dniu  3 listopada F ederacja  Zwiąż 

ków O brońców  O jczyzny złoży hołd  
Sercu M arszałka Józefa Piłbudskiego. 
Jednocześnie z tern zbiegnie się uroczy 
stośc o tw arc ia  i pośw iecenia -w ietlicy  
i gospody Federacji.

Na uroczystości te  p rzybyw a do Wil 
na M inister P rzem ysłu  i H and lu  gen. 
dr. Górecki W raz z p. M inistrem  przy 
bywajlą kom endan t głów ny Federacji 
gen. Dąbrkowiski sekretarz  gen era ln y  
poseł W alewski, sk arb n ik  generalny 
Gungthardit i mmi.

PRO GRAM  UltOCZYSTOSCl

Godz. 7 20 —■ p o w ita n ie  n a  d w u rcu  pnzeu 
p re z e sa  zanzą.-lu w o jew ó d zk ieg o  t e d e ra c ji  gea. 
derow anyioh gości w a rszaw sk ich . Na dlwornu 
u staw i się p o cze t sz tan d a ro w y  F e d e ra c ji ,  kom  
p a u ja  re p re z e n ta c y jn a  Zw. R ezerw istó w  i i -

W ciągu  ti-go ozaisu )« c z ty  sztandarow e  
oraz związki sfedraow ane będą oczekiw ać pre­
zesa  zarządu g łów nego F edeiaoji w Ostrej lira 
nnie.

Godz. 7,45 —  z łożen ie  w ieńca  i hok l prred  
urną z sercom  M arszalka P iłsudska go.

iPo z ło żen iu  h o łd u  p re z e s  G ó r o rk i p rz y jm ie  
d e filad ę  izwiązlków sfoderow ianycli p rzed  Salą 
M iejską.

G odz. 9,00 —- śn ia d a n ie  w  sa lo n a c h  F e d e ­
rac ji

Godz. t l ,0 0  —  pośw ięcanie św ietlicy  i g o s­
pody Federacji.

Godz. 11,20 —  p osiedzen ie  Z w. O ficerów  
Rezerwy, w  któreni weźnuie udział prezes g tn  
Górecki.

Od godz. 12— 15 — zaW ody strzeleck ie ZW. 
R ezerw istów  z iraajii przyj.azidu prezesa  gen. Gó­
reckiego.

G*dz 15,30 —  w sa li posiedzeń Federacji 
gąn. O sikow ski, prezes w ileń sk iej Federacji, 
wydaje obiad , w kiórym  w ezm ą udfciał goście  
z W arszaw y, piczydijuim zarządu w ojew ódzkiego

Komitet koordynacyjny
' e a / o  n a d  s c B m U t c j t s n t i

N ,

GENEW A (Pat). Na dzi.siejiszeini po 
siedzeniu kom ite tu  18-tu. k tó ry  rozpa 
try w a ł odpow iedzi poszczególnych 
pańslw  na propozycje sankcy j, dyskuis 
ja  rozw inęła się n a  tem at zastrzeżeń 
n iek tó rych  państw  co do um ów , będą 
cych w w ykonaniu . W czasie obrad  us 
ta łon o 3 kalegorjc  uimów

lj um ow y przew idu jące  dokionanic 
w ypłaty jeszcze przed 14 listopada,

2) urnowy,, k tó rych  te rm in  płatności 
p rzypadałby  w ostatn ich  czasach,

3 ) w reszcie um ow y, k tó ry ch  s>ptaca 
nie nie zostało jeszcze rozpoczęte.

Co do le j kategorji uznano, że um p 
wy takie n ie  pod p ad a ją  pod zakaz im 
portu . Urnowy drug iej kategorji m ają 
być rozpatrzone przez K om itet Ekono 
m iczny. Zastrzeżenia dotyczące tych  u 
mów będą ro zp atry w an e  tylko w wv 
panikach .specjalnych jo we zatintereso 
w ane państw a zgłosiły julż swe zastrze 
żenią.

W  dyskusji wziął rów nież udział de 
legat polski m in ister K om arnieki, k tó ry  
Stw ierdził, że  Polsce zależy n a  2 cli śei 
śle określonych um ow ach. Delegat fran  
cu sk j p. C oullondre i delegat b ry ty jsk i 
min. E den w ykazali w sw ych przcnió 
wieniach dużo zrozum ienia d la ^astrze 
żeń Polski, m ogącej pow ołać .się n a  spe 
c ja ln ą  sytuację.

Zastrzeżenia zgłosiły rów nież N or­
wegia. S jam  i Sowiety. Min. E den zau 
w ażył, że m ożna uznać pewme zastrzeże­
nia. zgłoszone w odpow iedziach  do sek 
re ta rja tu  Ligi Narodów, ale trudniej po 
godzić się z tern, by państw a, k tó re w 
sw vch odpow iedziach przyjięły sankcje 
bez zastrzeżeń zgłaszały je obecnie.

Dalszy ciąg  popołudniow ego po-sie 
dzenia w ypełniła dyskusja z przedista 
w icielam i państw  M alej En ten ty  którzy 
dom agali się w yjęcia spod zakazu  im 
portu  do W łoch tow arów  m ających  wy 
rów nyw ać w ierzytelności pow sta łe  z 
rozrachunków  clearingow ych. P ań s t­
wa te żądały  by  decyzja co do zasady 
w yrów nyw ania tych w ierzytelności za 
padta jeszcze p rzed  ustalen iem  daty  
w prow adzenia w życie sankcyj ekonom i 
eznych. Delegat brytyjskii zw rócił uwa

gę że tak ie  w yjątk i obaliłyby cały  sys 
tern sanikcyijt. Spraw ę lę oddano do pod 
kom ite tu  koordynacy jnego . N astępnie 
odbyło się k ró tk ie  i czysto  fo rm alne  po 
siedzenie pełnego kom ite tu  koordynacyj 
nego. Ju tro  ra n o  zb iera ją  się podkom ite­

ty  ekonom iczny, praw niczy i i inansowy 
Decyzja o  term inie z as tasow ania  sank 

cyj zapadnie ju t ro  lnb  n a jd a le j w sobo 
tę. W  przyszłym  tygodniu  obradow ałby 
w Genewie jedyn ie  snflikamillet do spra 
wy organizacji i pom ocy w zajem nej.

KomunaJna Kasa Oszczędności 
miasta Wilna

P od aje  do w iad om ości p osiad aczy  w k ład ów  o szczęd n o śc io w y ch  
w  K asie, że  w  losow am u od b ytem  w  dn. 31 października 1935 r. 
w ygrane po  zł. 500 (p ięćset zł.) każda, pad ły  na następujące n-ry:
8339, 9429, 8985, 1652, 327, 1717, 7549, 3612, 7024 9227.

Narady nad współdziałaniem fiot
angielskiej i francuskiej

LONDYN (PAT). — \V| zw iązku z 
pobytom  w Londynie 2 p rzedstaw icieli 
sz tabu  m ary n a rk i francusk iej, ze źródeł 
urzędow ych u jaw niono, że 28 paździor 
nika p rem je r L aval p rzesiał rządow i 
b ry ty jsk iem u  m em orandum , precyzują 
ce n iek tó re  p u nk ty  sw ej poprzedniej od 
powiedzi, o k tó ry ch  dodatkow e w yjaś 
nienie rząd b ry ty jsk i zapytyw ał.

Rząd francusk i p roponow ał w tem  
m em orandum , aby w spółpraca fran cu  
sko — bry ty jsk a  na m orzu Śródziem  
nem  nie ogran iczała się tylko do w spół 
dziafłauia flot, ale rozszerzona została

taikże na w spółdziałanie lo tn ictw a. Oho 
one n a ra d y  ekspertów  m orsk ich  oprócz 
technicznego p rzygotow ania  k o n ie r a r  
cji m orsk iej dotyczą j e d n a k  tytko 
w spó łdziałan ia  Gol W spółdzia łan ie lot 
nic ze n araz ić  nie jest jeszcze rozważa 
ne.

o ra z  p re ze s i z a rząd ó w  ok ręg o w y ch  zw iązków  
sfederow am yeli.

Godz. 17,110 —  k o n fe re n c ja  p re ze só w  zw iąz ­
ków  sfed ero w au y ch .

Godz 18,00 —  o d azy t „O  w y c h o w a n iu  oby- 
w a le lsk iem  w- Zw. R ezerw  ".

G odz. 20.00 —  k o la c ja  iw sa lo n ach  F e d e rac ji.
Godz 22,00 —  o d ja z d  gości w a rszaw sk ich . 

* * ’ *
G ospoda i św ie tlic a  F e d e ra c ji  w iień sk ie j 

zosta ła  u ru c h o m io n a  iz in ic ja ty w y  p re z e sa  ’t 
nządu w o jaw ó d aid eg o  F e d e rao ji PZOO gen Osi- 
kowsikiogo i m a  za  izadam e n ieść  pom oc kole- 
żeiiską  d la  b y ły ch  k o m b a ta n tó w  w d ro d ze  wy 
d a w an ia  tan ich , u lgow ych  i b e zp ła tn y c h  obi a 
iłów . O lo k  yospody  u ru c h o m io n a  zo sta je  św iet 
tica  F ed e rac ji, w  k tó re j  będlzie p ro w rd z o n a  p ra  
ca  aśw iato iw o-kultu iraina, czy te ln ia  b ib lj flek a

Nawy minister wojny
w L tw e

KOW NO (Pał). M inister obrony na­
rodow ej gmi. Szniulkszita podał się  do  
dym isji. Na jego miejisce pownłainy zo 
stan ie  pu łkow nik  w s tan ie  spoczynku 
Dirmamtas.

Gen. S z n i u k s z t a  m ian o w an y  z o s t a ł  
członkiem  rady  państw a.

Pierwsze posiedzenie 
se|miku kłaJpedzKiego

B E R LIN  (P a l). N iem ieckie b iu ro  iu ifonaa 
ey jne do n o si z K łajpedy  że w  tam te jszy ch  k» 
łach  u rzęd o w y ch  poi w ierdza się v, iadom ość  i* 
gubem alto r o k ręg u  k ia  jpedzk iego  w y d a ł za n ą  
dzc-nie, ażeby  p ierw sze  p o s ie d ze n ie  se jm ik u  k ł« | 
pedakiego odbyło  się w śro d ę  6 lis to p ad a .

Odl^zd wycieczki 
z Warszawy do Wilna

W ARSZAW A, (Pajt). ń z fś  o  gouz. 22 z d w o r 
ca W ileń sk ieg o  w y ru szy ł pim iąg sp e c ja ln y  w io ­
zący ok d o  ty siąc  osób  u czestn ik ó w  p ie lg rzy m k i 
p o d  h asłem ; iziadluszki w W iln ie, celem  o ddam * 
ho łd u  Serc.u Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o . W  pielgrzY i* 
ce o b o k  sp o łeczeń stw a  s ta rsz eg o  b ie rz e  udzia! 
m łodzież  alkadeniicka. P ie lg rzy m k a  o s ta ła  z o r ­
g a n iz o w a n a  p rzez  k  >ło W iln ian  p rz y  T o w a rz y ­
stw ie  R ozw oju  Z iem  w sch o d n ich  w  W arszaw ie-

Zniżki kolejowe do Warszawy 
na Św eto Niepodległ* ści

W ARSZAW A (P a t). O bchód  św ię ta  n iepod  
legł o  ści w sto licy  kitóry w  tym  ro k u  będzie m ia! 
chairakiter sipec-jailnie p odn iosły  i u ro czysty , p« 
w in ien  skuipić w W arszaw ie  wielotysięcznie rze 
sze m ieszk ań có w  z c a łe j Po lsk i, k tó rzy  p ra g n ą  
w d n iu  U  lis to p a d a  r. b . w B elw ederze  i na 
p lacu  rew ji złożyć hołkł p am ięc i- M arszałka  P ił 
Budskiego.

By um ożliw ić  i u ła tw ić  lo w szystko  Liga 
Potpieraniia T u ry s ty k i u zy sk a ła  od  m in iste rs tw a  
K o m unikac ji sp ec ja ln e  zn i/k i, o rg a n iz u ją c  na  
dzień 11 lis to p ad a  z jazd z całe j P o lsk i do sto li 
cy. Z niżki b ęd ą  in d y w idualne- 50 p ro cen t ta ry  
fy w  d ro d ze  do W arszaw y , a  po w ró t do m iej 
sca zam ieszk an ia  b ezp ła tny . K arty  uczestn ic tw a 
będzie m o żn a  o trzy m ać  n a  te re n ie  c a łe j Polski 
już  o d  d n ia  6 lis to p ad a  r, b.

G;f°łda warszawska
D E W IZ Y : L ondyn  26,12 —  6.25 — 5.99. N 

Jo rk  c zek i 5.31 je d n a  czw a rta  —  34 je d n a  oz w ar 
la  —  28 je d n a  cziwarta. N. .1 a rk  k a b e l 5.31 IrzT 
ó sm e — 31 trzy  ósm e —  28. P a ry ż  35.00 . pó ł 
—  5.09 —  4.92. S zw ajca r ja  172.05 —  3.08 —  
2.22. W ło ch y  43.20 —  3,32 —  3.08.

Katastrofalna eksplozja w Chinach
1 000 ofiar 10 000 osób bez dachu

m U O N Y
% c jh y ą

f f p

#  C H O R O B A M I
owEziąeiENiA

P O L S K I E  
TABLETKI

SZANGHAJ, (P a t) .  V ilau-C zou (p ro w ln cj'a  
K en-Su  —  C h in y  zach o d n ie ) w y d a rzy ła  s ię  ka  
ta s tro fa tn a  e k sp lo z ia  w ss la i.z i m a te r ja łń w  
wy bueliow ych  P ad ło  okiało 1000 o f  a r  lu d zk ich . 
O l ot> 100 osób  z*K»tało p o g rz eb a n y ch  p o d  gro  
zam i.

W y b u eh  zn iszczy ł od leg łą  o  300 m etró w  o d  
sk ła d u  m is ję  d u c h o w n ą  w ra z  ze szk o łą  i szp i 
ta lem . P o d  g ru z am i p o leg li n iem a l w szyscy m l

s jo n a rz e  i  p ie lę g n ia rk i.
W ed le  o p u b lik o w an e g o  obw ieszczen ia) sp ra w  

can ii w y b u ch u  by li k o m uniści.
W y b u ch  po czy n ił sp u s to szen ie  w p ro m ie n iu  

2 k ilo m e tró w . G u b e rn a to r poow incji z a rz ąd z ił 
o p ró ż n ie n ie  n iek tó ry ch  św ią ty ń  celem  u lo k o ­
w a n ia  10 UDO lu d zi, p o zb aw io n y ch  n a sk u te k  k a ra  
s t ru ły  d a c h u  n ad  głow ą.

1, 11 ■ AfW —-

i r « B  C * . e e a  M A C  A 0 lIK0» »5 K<  J w K C . #  W A  O i  I  A W/,

Z ło i datek na pomnik Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego w  W iln ie  

Konto czekowe P. K . O. Nr. 146.111
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Gen. Rydz-Śm<gły 
u P. Prezydenta

WARSZAWA (PAT). —  Pan Prezy 
d en t RzeCzypospolitelj, p rz e ją ł dziś na 
aud jenc ji generalnego inspektora sił 
zb ro jnych  gen. Rydz Śmigłego.

Uwagi eto zamierzeń wicepremiera
W  programie, który rozwinął na Ko 

misji Sejm ow ej M in .  Kwiatkowski znaj­
duje  się parę ounktów , na które trzeba 
zwrócić specjalną uwagę, zan im  zaczną 
o n e  być realizowane.

M oznaby, oczywiście, uderzać w naj­
czulszą strunę i opierać się wszelkiemu  
podniesieniu  stawek podatku  dochodo­
wego. A le toby była w obecnej sytuacji 
dość tania d em agogia  i na to, jak  wi 
dzimy, Sejm nie poszedł Każdy bow iem ,  
posiadający poczucie odpowiedzialności, 
przyzna, że innego  sposoou zró w no w a­
żenia b jd z e tu  ja k  obniżenie w ydatków  
lup powiększenie dochodów w d a n y c h  
w a r u n k a c h  n iem a. Skoro jednalc  
obniżenie w ydatków nie może posunąć  
się poza pewną granicę, reszta deficytu  
mus- byc poKryta przez zwiększenie do- 
choau skarbowego. Obciąć zaś najła t­
wiej jest z tego. co sam S karb  pracow  
n ikom  państwowym  wypłaca, oraz z in ­
nych dochodów stałych (uposażenia). 
To  jest p e w n e  Resztę trzeba posta­
wić pod znak iem  -apytan a.

Jest to, oczywiście, ze strony rządu 
droga najm nie jszego oporu, ale wątpi­
m y. abv jak 'K olw iek inny rząd, stojący 
na gruncie konieczności zrównoważenia  
budżetu, poszedł po innej drodze. Zre­
sztą, jeżeli już będziemy patrzeć na rze- 
czy oczami przeciętnego pracownika  
państwowego, to trzeba stwierdzić, że 
obniżanie  wydatków, które zazwyczaj 
wyraża się g łównie w kasow aniu  eta­
tów, nie iest lepszym środKiem , gdyż 
podciąć musi c a ł ą  podstawę egzy­
stencji licznej rzeszy redukow anych, Jo  
której wszak każdy, zwłaszcza na niż- 
sz\ cn szczeblach hierarchji służbowej, 
m oże traf ć!

Idzie wiec me o to, aby uniknąć ©- 
gó'ne j obniżki płac, gdyż tego n i e  d a  
s i ę uniknąć, lecz o to, ażeby tę obniż  
kę uczynić j a k n a j  m n i e j  dotkliwą  
dla pracownika.

Pos. Stpiczyńsk* w swem p rzem ó­
w ien iu  na Komisji słusznie zauważył, 
że „p unkt ciężkości spoczywa nie w wy­
sokości uposażeń, a w konieczności u- 
trzym am a stopy życiowej świata praco­
wniczego". J a k  to osiągnąć? Przez ta ­
kie z n ż e n ie  kosztów utrzym ania, które-  
by z r e k o m p e n s o w a ł o  cbc ecie 
dochodu pracownika. M in  Kwiatkowski

w swoich zamierzeniach uważa to za 
m ożliwe i przewiduje, ale nie obiecuje,  
że równocześnie, i to wzbudza n iepokój  
nizszycn sfer pracowniczych i robotni­
czych. Obecna ich stopa życiowa —  i 
tak n iezmiernie mska —  powinna być 
utrzym ana za pom ocą obniżenia kosz­
tów transportu , cen m onopolow ych, kar­
telowych i kom o rn ego  za m ałe  miesz­
kania Ponieważ stosowanie podwyżki 
oraz nadzwyczajnego podatku dochodo­
wego rozpocznie się zapew ne już od 1 
grudnia  rb. świat piacowniczy oczekuje  
od rządu, :e zarządzenia m ające na ce­
lu obniżenie kosztów utrzym ania  zosta­
ną poczynione w t y m  s a m y m  l u b  
b a r d z o  b l i s k i m  do niego te rm i­
nie. W  przeciwnym razie sprawdziłoby  
się znane przysłowie : „zan im  słońce
wejdzie —  rosa oczy wyje". A  chcieli­
byśmy bardzo, aby tych słów ogół p .a -  
cowniczy w stosunku do obecnego rzą­
du nie m ia ł powodu wypowiadać.

D ru g im  p un k tem , który budzi w q tpli 
wość w rządowym p rogram ie  zrówno­
ważenia  budżetu jest rozszerzenie pod­
stawy dla podatku  dochodowego przez 
obniżenie m in im u m  dochodu podlega­
jącego opoaatKowaniu  z 1.500 zł. do 
1 200  dla dochodów fundow anych  i z 
2.500 do 1.500 dla dochodów niefundo-  
wanych. Czyli, o ile dotąd pracownik  
otrzymujący miesięcznie do 2C0 zł. nie  
płacił podatku  dochodowego, to w przy 
szłości nie będzie go płacił już tylko  
ten, którego uposażenie wynosi nie wy 
zej “125 zł. Skok bardzo ouży, obniża ją­
cy n adm iern ie  m in im u m  egzystencji, 
wolne od podatku dochodowego. Śro­
dek  ten m ógłby t y l k o  w t e d y  być 
usprawiedliw iony, jeżeli zostanie zasto­
sowany r ó w n o c z e ś n i e  z odDo- 
w iedniem  obniżeniem  kosztów utrzym a­
nia.

O bn iżen ie  wolnego od pod. dochoJ.  
m in im u m  egzystencji dla dochcdow fu m  
dowanych (opartych na kapita le) jest 
w z a s a d z i e  zupełn ie  słuszne. Ale  
z d w o m a zastrzeżeniam i, 1) nie może  
byc dotychczasowej dowolności w szaco­
w an iu  takich docnodów, muszą one być 
szacowane nie podług tego jakieby po­
w inny lub m ogły być w normalnych  
w aiu nkach  gosDodarczych, lecz podług  
t pgo jak iem i są rzeczywiście przy m aksy­

m a lnym  wysiłku podatnika; 2) błędem  
by'oby zaliczanie do dochodów fu n d o ­
wanych dochodu drobnego rolnika, któ­
ry na swoim m a ł y m  kaw ałku  ziemi  
w ł a s n o r ę c z n i e  pracuje. Gorliwe  
urzędy skarpowe m ogą łatwo oszacować 
na powyżej 1.200 złotych roczny dochód  
chłopa, który w rzeczywistości z trud em  
suchym Chlebem, lub z iem n iakam i prze­
karm ia  siebie i rodzinę, nie mając go­
tówki ani na cuk.er, ani na sól. tytoń  
lub  naftę. 5 ha gruntu m ożna dziś ku -  
p ;ć za 1.000 zł. plus inw entarz  1.000 zł. 
—  razem 2.000 zł. —  Czy to można n a ­
zwać kap ita łem , dającym  fun dow any  do­
ch ód ?  Tyleż kapita łu  może mieć każdy  
oszczędny pracownik w kasie oszczęd­
ności, m im o  że żyje nie z odsetek od 
tego kapita łu , iecz z uposażenia. Za  
dochód fundow any należałoby dla celów  
podatkowych uważać taki jedynie, który  
pochodzi z kapitału lub warsztatu o pew ­
nej wartości, naprz. conajm nie j 10.000 zł.

Obciążenie  p odatk iem  dochodow ym  
tych kategoryj drobnych właścicieli, szcze­
gólnie rolników, którzy dotąd byli od 
niego wolni, nie przysporzy skarbowi 
wpływów, gdyż naw et zamożniejsi rolnicy 
obecnie nie m ogą opłacić swoich na ­
leżności, natom iast wytworzy wśród tych 
nowoobciązonych nastroje bynajm nie j  
m e prorządowe. Czy warto dla tych i 1 u- 
z o r y c z n y c h  (w tej chwil*) zysków  
skarbowych narażać wśród tej sfery oby­
wateli swój bardzo znaczny kredvt poli­
tyczny? Sądzimy, że —  o ile chodzi 
o Z iem ie  W schodnie , — stanowczo nie  
warto. Podatek dochodowy w naszych 
prymitywnych w arunkach szczególnie  
na wsi, jest wogole niecelowy i przed­
wczesny.

System podatkow y pow inien w Pol­
sce być z r ó ż n i c z k o w a n y ,  trze­
ba wreszcie przestać w m aw iać  sobie i 
Minym, że Polską należy rządzić z cen­
trali jednolicie, zwłaszcza w dziedzinie  
f inansowo-gospodarczej. Dystans pom ię  
dzy poz io m em  gospodarczym Zachodu  
a Wschodu Rzeczypospolitej jest ogrom  
ny, przytem dotychczasowa polityka in ­
westycyjna Funduszu Pracy i pokrew­
nych o rganów  państwowych stale go  
p o w i ę k s z a ł a  Dopóki nie nastąpi 
w y r ó w n a n i e  tych poziomów —  
jednolita polityka nie może dać dobrych

rezultatów, ani skarbowych ani gospo­
darczych.

P. M in . Kwiatkowski jest przedstawi­
cielem najbardziej zaawansowanej go­
spodarczo części Polski. Kiedy Dyl m i­
nistrem przemysłu i handlu mało  m ia ł  
sposobności poznania naszych stosun­
ków. gdzie przemysł i handel nie m ia ­
ły widoków na większy rozwój. A le  Pre 
m jer Kościałkowski, upośledzenie i o d ­
rębności Z iem  Wschodnich zna dosko­
nale —  jako  obywatel Wileńszczyzny i 
długoletni poseł wileński do S e jm u , ja ­
ko wojewoda białostocki i wreszcie m i­
nister spraw wewnętrznych To tez 
współpraca tych właśnie dwóch ludzi —  
premjera i w iceprem iera  —  budzi u f­
ność w społeczeństwie naszem w to, że 
przy realizacji zapow iadanego program u  
skarbowo-gospodarczego u n i k n i ę t e  
zostaną błędy, łatwe do popełn ien ia  
przy zastosowaniu pewnych ogó lno-pań  
stwowych szablonów do naszej o dm ień  
•nej, zacofanej rzeczywistości.

Testis.

Człowiek
niszczyciel

P rzv roda znosi b ezkarn ie  ; daje  gar 
nie rady  z t. zw klęskam i żywiołowe 
mi: sDutlki powodzi, huraganów , Irąb  
> i w ietrznych , drgaw ek ziemi pożarów  
lepów czy lasów, wybuchy w ulkanów , 

jdw ipcznc ka tak lizm y  niszczące ziemię 
t:>, co n a  nieij żyje, w yw ołują chw ilo­

wą przerw ę, próżnię w całokształcie - y 
:ia organicznego, poczem  w szystko 
;waca da daw nego stanu  rzeczy. Przy 
•oda leczy Litwo ra n y  zadane przez ży 
,vioh\ oginia, wody lub pow ietrza i wy 
«ry'iki jej nie są nigdy zagładą gatunku 
iub kom pleksu  przyrodniczego. Tek 
■>:vni przyroda.

Ale biada jej, gdy wsrtępuje na swój 
i ;łn m ądrości i sprmMnowci człowiek 

R n  dopiero rozsadza nieodw ołalnie go 
■y i skały, spa ja jc  żelaznemu jirzęslanii. 
en wbija stalow e zęby w cichy maje" 
d a l górskich szczytów , by każdy skłe 
u k arz  za m iłv grosz m ógł łam  ,.knwo 
lojzaśe. dojechać i użyć

Dopiero człowiek pożera milowe pa 
izcze, 71 a li i niszcz\ lasy dżungli c/y  
lirussą aiTykaliskiej i am erykańsk iej. 
■jy siać i sadzić coś inuego niż było.

a ,potom  to iii cne n p  pszenicę, banany  
lub cukier —  topić, palić i jakoś -znów 
niszczyć, bo kon jiunkltura handlow a nie 
opłaca p rodukcji.

Człowiek niszczy życie na całej ku 
li ziemskiej;, przoduje w tern właściwi ie 
rasa biała, zdobyła ua to m onopol, wie 
rząc śwlięjcie, że trzym ała sz tan d a r cy wi 
lizacji w sw ych krw aw ych  i oh- iwveli 
rękach. Od bieguna Ckr bieguna zataja 
na lądzie, w pow ietrzu i na m o r /11 nie 
z p o t r z e b d l a  wyżywienia się. a!‘ Iki 
handl)u(, jzyisków, pieniędzy i z chciwości 
bezgranicznej. M k n ą  7. wód oceanie/, 
hycli dclii: y, w ieloryby : knszaiotyg 
nikną pod bieguineni niedźwiedzie, cen 
nofnlrzasio  zw ierzęta: sobole, lisy, gro 
nostaje, zan ikają  niepokojone z wierz ę 
ta -ciepłych sIr e t : słonie, żyrafy, stru 
sic. n ikną drapieżniki...

W ym iera ją  taż w zellm ęC iu ,z białą 
rasą. ladzie łioiorowi. W  imię cywn: 
zaciii. religji, ku lturą  i bigjeny, z krzy 
tom  i -szprycą, ze strzelbą, coltem  i pa 
rag ra lem  kroczą zdobywcy. Leczą In 
b y k ó w  od chorób, p rzerażających  Lu 
ropejeżyków, ale z k lórem i m ieszkańcy, 
pod w; rotnilkowych czy nodbkgTiino- 
wych nikolic zżyli się od zarania istnie 
nia i k tó re icli nie wydrącały do ostał' 
niego. N atom iast importoiw anc zwycza 
je. nałogi i choroby  białych niszczą ca 
te szczepy i narody.

Wiemy’, jak  od zetknięcia się z cywi 
lizacjią białych, zn ikają z pow ierzchni 
ziemi szczepy plem ion Ind jan  czerwo 
naskórych  w  A;inervce. jaki vv Afryce 
w ym ierają przy p racach , do k tó rych
n ic  są  p r z y s t o s o w a n i  (b u d o w y  Idoici,
ezosj, całe okolice. Wjieuiy, jak  przerze 
iza ją  Relgowie, F rancuzi i wszyscy ko 
ionizalorzy a fry k ań scy  dzielne plemio 
na arabsk ie, berbery jsk ie , tnaregskie. 
broniące sw ycl. oaz, p ;asków , iibogłch
0 a m iotów  i denników z gliny. Jarzm o 
białe tn-wsi być n arzu co n e  kolorow ym  
ludoim. .1 edymiie żółta rasa zw arłem  i 
m iłjonam i opiera się infiltracji;. Ale 
lani, v Azji gęstość zaludnienia i słabe 
perspektyw y zylskiów wslrzym ujią in 
wazje.

Nie IM-/opuszczają  naw et m o rzu ! Vt 
wet pow ietrzu! W szędzie Muary, smoły
1 benzyna, o leje i brudy. Zanieczyścić 
fwkit cały, oto w ydaje się zadaniem  
vi spolezeisnej cyw ilizacji. W ielka, o ty 
macach trybów  m aszyna, m iażdżąca 
sąszyistko co żyje w imię postępu i dki 
dobra ludzkości.

O statn io  portow e m iasta, a w mich 
To w. Opieki nad Zw ierzętam i j Op. nad 
przyrodą zaniepokojone zostały, a 
prócz nich i firm y  handlow e, skutkam i 
7 a 11 i eczy s zc ze nia ni ó rz .

Rajki powiecie! Gdzież taką p rz e  
sIr/.cii zapaskudzić0

Poidiug o sta p iic h  'wia-damiciści 7. A dd;s \h eb y , 
H aile  Selas.sk-' ro z k az a ł j-irzewia-żć zd e tro n iz o ­
w anego  cesa rza  Abisyinji, .Lidi Y assu z d a ly ch  
czasow ego  m ie jsca  jegto uw ięz ien ia  ko to  H u rra  
(JJ1 iiilej na 'picłudnie. Z d e tro n izo w an y  Cesarz 

(jirzeł>y\va w u w ięzien i uj;uż 12 la l. Na .zdjęciu— 
- - i-li ^ a s s u  w szr.ila.oh nrotnarszych z czasów  

sw ego painow ania.

A jednak! \a f la .  oleje, m azie, węgio 
w< resztkj spuszczane do m orza, naw et 
daleko od ładu rob ią swoje. Oto brzegi 
Anglii n o łu ją  ubyleki ryb, zw łaszcza 
siedzi. W złow ionych i badanvch  eg 
zem piarzacii zaścielających martiwemi 
ław icam i pobrzeża wysp znajdyw ano 
olej w pyszczkach, sk o rup iak i s t a j ą  się 
od tych wpływ ów podatne zarazie ty lu  
su, k tó ra je dziesiątkuje, w reszcie ty.sią 
cc, tysiące ptaków w ędrow nych, gęsi i 
kaczek, s tadam i, łanam i, ścielą się 
wśród skał i k o n ają  w m ęczarn iach  po 
kilku dni, nie m ogąc się ruiszać, anj fru  
wać. gdvż sm ary i o-lcjc okledy im pió‘ 
ra. Nieszczęśliwe stworzenia w yryw ają 
sobie dziob wni pióra 1'ipkie i n iezdatne, 
ale to ich nie ra tu je , gdyż w tedy giną 
z zim na. W 19.'i.'i r. brzegi w yspy Nau 
tukiett były dosłow nie zalsłane tukiem  
pta-ctwem

Z ajm ow ano się już od lat k ilku te 
mi objaw am i i w 1926 r. delegaci 12 
państw  w W ashingtonie zdecydowali, 
że ok rę ty  mu>zą się zobow iązać do- sto 
suw ania nwlpow 'eunich  przyrządów  
chroniących  m orza i życie na nich od 
zagłady. Jak  dotąd jednak zastosow ały 
się do tego tylko, Belgja D anja i Portu
g u l ju .

M iże „na końcu  św ia ta -' zastanie 
człow iek sam  z zębatą, stalow ą nniszy 
ną na pti d e j ziem i?... Hel. Rom er.
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Abisyńskie sylwetki
T R Z E J R A SO W IE.

B rzm i to  ja k  „ trz e j  k ró lo w ie" : K acper,
M elch io r i B a lta za r. T y m czasem  ch o d zi o  trzech  
ra só w : K assę, Naeubu i Seyum a.

M ało o n ich  w iem y Ż ad n a  z cn cy k lo p ed y j, 
n aw et w .szechw iedka L a ro u sse ‘a , n aw et o lb rz y ­
m ia  E n eic io p ed ia  B rita n n ica  n aw et n a jn o w sza  
i n a jw y tw o rn ie js z a  E n e ic lo p ed ia  I la l ia n a  n ie  z a . 
m ieśc iła  ty ch  im ion  n a  sw ych  g o śc innych  ła ­
m ach . M c d z iw n eg o .,. K tóż b u  o  n ich  w iedział?  
M oże k o n su l w łosk i w A dui, n o  i H a ile  S e iassi 
w A ddis Abchic. D ziś —  zupełn ie  «o innego . 
Dziś im io n a  te  ro z b rz m ie w a ją  n a  sz p a ltac h  
w izystK icn-pi.s n a  za  ro k  n iew ątp liw ie  ao stan ą  
u n ie śm ie rte ln io n e  p rzez  n ie je d n ą  cn cy k lo p ed ję .

T em n iem n ie j — m ało  o  ty ch  c z a rn y c h  lu  
d z ia ch  w iem y. W iem y , że ra s  K assa  jes t b a rd zo  
bogaty  (20 sniljenófw leccz jan sk ic łi ta la ro w i) , 
r a s  N asihu b a rd zo  m io d y  (p rzy n a jm n ie j n a  fo ­
to g ra f ii) , a  r a s  Seyum  —  b a rd z o  m ężny . I to  
c h y b a  w szy s tk o  co d a  s ię  o  trze ch  o b ro ń c ac h  
aliLsynskicj o jczyzny pow iedzieć . In n e  szcze  
pó ły  o  tró jc y  w o jo w n ik ó w  n a ra ż a ły b y  na .szwank 
szczy tny  id ta ł  P ra w d y .

W A H IB  PASZA.
Z n aczn ie  w ięce j n a to m ias t m ożna  p o w ie ­

dzieć o  jed n y m  z n ie  a b is y ń sk irh  o b ro ń c ó w  Abi 
synjd ro d o w ity m  T u rk u , k o led ze  K em ala A ta  
tiirk a  z w o jn y  św ia to w ej W a liib ie  Paszy . P e łn i 
p n  —  ja k  w iad o m o  —  k ie ro w n ic zą  ro lę  na 
fro n c ie  p o łu d n io w y m , acz  n ie  zo sta ło  1 u d a j d o ­
ty ch c za s  o k re ś lo n e  czy *jesł w od/Pm  n acze ln y m  
p o łu d n io w e j a rm ii  n egusa , czy d o w odzi tą  ar- 
m ją  n a ró w n i % ra sem  N asibu  czy w reszc ie  je s l 
szefem  sz tab u  tego o s ta tn ieg o . .

OBROŃCA JANINY.
Nie eh o d zi tu  o  kob ie tę , a  ty lk o  o  tw ierd ze  

b a łk a ń sk ą  k tó re j W a h ib  P a sz a  w raz  ze  sw ym  
b ra te m  ljs sa o em  P aszą  b ro n ił  b o h a te rsk o  p rzed  
G rek am i w 1912 r ,  w czasie  k rw a w e j w o jny  
b a łk a ń sk ie j. D zielny  w ódz b ro n ił tw ierd zy  z  t a ­
k im  u p o re m , ja k b y  od jej u p a d k u  za leża ły  losy 
calegrt tu rec k ie g o  im p o rju m . N a k i lk a k ro tn e  we 
zw an ia  d o  k a p itu la c ji  o d p o w iad ał w eiąż  d u m  
n e m  „ n ie “ . G re ry  o p a sa li  by li tw ierd zę  że lazn ą  
o b ręczą . K u law a m y sz  n ic  m o g łab y  się  z J a n in ^  
w ydostać . O bro ń co m  zaczęło  b ra k n ą ć  a m u n ic ji 
i żyw ności. M im o to  W a h ib  P a sz a  w ciąż  się 
b ro n ił. Z m n ie jszo n o  ra c je  żyw nościow e do  g a r ­
ści k u k u ry d z y  d z ie n n ie  na  człow ieka . A W ah ib  
P a sz a  w ciąż się  b ro n ił, w eiąż k rw a w o  o d p ie ra ł 
g reck ie  sz tu rm y . I>»piero gdy żo łn ie rze  P aszy  
s ta li  s ię  b a rd z ie j d o  c ien i, an iżeli do lu d z i jm- 
d oh n i, gdy zgasła  ju ż  o s ta tn ia  isk ie rk a  ra tn n k u  
—W a h ib  P a sz a  się  p o d d a ł. G recy u m ie li w  m m  
uczcić  b o h a te ra , zw rócili m u szp ad ę  i z  wielk 
h o n o ra m i in te rn o w a li ja k o  w ięźn ia  w Aeliil 
le ie n  n a  K o rtu , w tym  sam y m  u ro czy m  p a ła cu , 
guzie  p rzed  la ty  m arz y ła  p rzed  po p iers iem  sw e­
go  u k o c h an e g o  H einego  cesa rzo w a  a u s ir ja e k a  
E lżb ie ta , zan im  n ie  po d ia  z  rę k i w łosk iego  a n a r  
ch is ty .

PO D  BAKU.

W o jn a  św ia lo w a  p rz y n io s ła  W ah ib o w i P a ­
szy  d o w ó d z tw o  k o rp u su  tu reck ieg o , n a  k tó reg o  
cze le  zap ęd ził się  n a  k a rk a c h  ro sy jsk ic h  aż  pod 
B ak u  (fro n t k au k ask i) . Wry b ifn c  zd o lności 1 w e

P rsm ie  P. K. 0 .
D nia  30 p a źd z ie rn ik a  1935 r .  o dby ło  się 

w P. K. 0 .  d ru g ie  p u b liczn e  p re m jo w a n ie  k s ią ­
żeczek n a  W kłady oszczędnośc iow e p re m jo w a n e  
Serji I I I-ej.

W  p re m jo w a n iu  b ra ły  u d z ia ł k siążeczk i n a  
k tó re  w n iesio n o  w szy stk ie  w k ład k i za ubiegły 
k w a r ta ł  w te rm in ie  d o  d n ia  2 p aźd z ie rn ik a  
1935 r

P ro m je  p o  zt. 1000 p ad ły  na Nr. Nr. 181 939 
185.SIO

P re m je  po  zł. '0 0  p a d ły  n a  Nr. Nr. 131.420 
100.473 165 573 174.9G.3 175.753 178.114 181.329 
181,427 181,787 185.391 186744 196.109.

P re m ie  po  zł 250 p ad ły  n a  N r. Nr. 152 916 
153.478 153.931 1-54.415 154.580 155 405 160.852
161 830 163 111 165.166 165 287 10 /'f,;50 167 811
167,920 169,486 169.868 170,' 101 170.416 170.541
172332 176,798 177 765 180.889 181.341 181.401
181,546 182,789 183.430 186.387 188.686 189.033 
190.834 193.835 197.108.

P rem je po  zł. 100 p ad ły  n a  Nr. Nr 150 435 
151,224 151 105 161,574 151.606 151.630 151 7.54 
152,031 159098 154.284 165.221 1552M5
155.675 155 809 155.823 156.607 156 687 157 101
157.628 157,764 158.864 158 882 159 281 158,710
160.802 160 883 160 901 161.971 162 005 162.094
162.152 162.374 162,442 162.644 161555 163.624
163,717 163,774 163.902 164,613 164 975 165 2:45
16 • 258 165 310 165.877 166.4.82 167.148 1*8,>365
109.208 169,211 169.952 170 308 171.689 172 0.39
172,154 172,615 172,910 173.406 173 54p 174.466
175.135 175 558 175 613 175,725 176.159 177.17,3
177.19.3 177 350 177.416 177.549 178 021 178.838
179.367 180.298 180,772 181,313 181.779 182 922 
183 042 183,120 184 612 184 705 185.943 186 320
186 493 187 580 187 606 188.611 189.134 189.889
190 682 191414 192,011 192.2.33 192.485 192.568
192 625 192.664 192,799 193.145 193,455 19-4,472
194.710 195,376 190 193 197.141 197.443 198 485
198 890 199.354 199.412

O gółem  pd ło  159 p re m ij na  łączn ą  kw otę  
t\. 27.600.

Z ain te re so w a n i w k ład cy  zo stan ą  o poiwyż- 
szem p o w iad o m ien i lis tow nie .

N ależy zaznaczyć , że zasad ą  w kładów  osz 
czędnościonw cli p rem j. Serji III je s t s ta ły  w zrost 
liczby p re m ij w m ia rę  w z ra s ta n ia  w k ład ó w  na 
k siążeczce, p rzyozem  po  toltrzym am u p re m ij 
k .cążegzki n ie  tra c ą  sw ej w ażn o śc i, lecz n ad a! 
b io rą  u dzia ł w n a s tęp n y c h  p re tn jo w a n ia c h  jmkI 
> ra ,runkiem  re g u la rn eg o  o p łac an ia  d a lszych  w kla  
dek

je n n e  su k cesy  sz e ro k o  ro zs ław iły  im ie  W ah lb a  
w c a łe j  T u rc ji. K to  w ie ja k  w y soko  m ógłby  
za jść  d a w n y  o b ro ń c a  J a n in y , gdyby n ie  p ó ź n ie j­
sze w strząsy  p o lity czn e  w  T u rc ji, u p a d e k  ino  
n a rc h ji,  K em al Paetza 1 l s

N IEN A W IŚĆ  DO W Ł O C H  
Z d a je  s ię , że  s ta ry  w ó d z  tu re c k i n ie  d la  

sam y ch  ty lk o  k o rzy śc i m a te rja ln y c h  o f ia ro w a ł 
d z iś  A hisynji sw ó j ta le n t 1 d o św iad czen ie  b o jo ­
we. C hodzą  słu ch y , iż W ah ib  P a sz a  n ien aw id zi 
W ło ch , W łochów , M usso liu iego . Z a  eo ?  Może 
za  śm ie rć  jed y n e g o  sy n a , k ió ry  z g in ą ł p o d  Bzy 
m cm  w k a ta s tro f ie  k o le jo w ej. M oże z a  eoś in  
nego . C hi ło  sa ?

SYNEK NEGUSA.
C esarz  a b isy ń sk i m a  k ilk o ro  dzieci, o  k tó  

rych  wiadomi*. że o d b ie ra ją  w y ch o w an ie  1 w y ­
k sz ta łcen ie  e u ro p e jsk ie . N astęp ca  tro n u  p rz e ­
b y w a  d z iś  w  D essie, n ied a lek o  f ro n ln  p ó łn m  
nego w c h a ra k te rz e  w odza  p o tęż n e j o so b n e j 
n rm ji. O d ru g im  sy n k u  n eg u sa  12-lrLnim księciu  
M akoncnie  o p o w ia d a  jego  f ra n c u sk i g u w ern er,

k tó ry  sp o w o d u  w ojny p o w ró c ił  o s ta tn io  da Pa- 
ry ż a . •

M ały k s ią żę  w y k a zy w ał d u ż e  zd o ln o śc i w 
n au k ach . S zy b k o  < (p an o w ał ję z y k  f ra n c u sk i, a  
nawict w łaściw y ro d o w ity m  paryżanw m  Sposób 
w y m aw ian ia  lite ry  „ C .  G u w ern e r m ia ł z resz tą  
u ła tw io n e  z a d a n ie  w  e d u k o w an iu  k s ią ż ą tk a , 
gdyż  n eg u s  sp ro w a d z ił  d la  sy n a  w szelk ie  ,po 
m oce n a u k o w e “, s to so w a n e  W’ n a jp o tę żn ie jsz y c h  
szk o łach  E u ro p y  Z ach o d n ie j. S p ro w ad z ił n aw et 
sp e c ja ln y  a p a r a t  fHnwuwy, lak , że  n eg u slą tk o  
m ogło  p o zn aw ać  obce k ra je  z  e k ra n u .

Z go d n ie  ze w spó łczesnym  p ro g ra m e m  n a u ­
c z a n ia , duży  n a c isk  m u s ia ł k ła ść  g u w e rn e r  n a  
fizyczną  s tro n ę  ro z w o ju  m a lc a  Szczególn ie  u p o ­
dobał so b ie  sy n e k  n e g u sa  w s trz e la n iu  d o  celu. 
S trze la ł p o d o b n o  — jak  n a  sw ó j w iek  —  z n a ło ,  
inieie.

P rz y  ro z s tan iu  d o s to jn y  uczeń  żegnał p o ­
d o b n o  s w e ą i  m is trz a  b a rd z o  rzew n ie , w y lew ając  
po tok i tez. W  p ry m ity w  aem  se rd u sz k u  a fry L ań  
ak iem  zn a laz ło  s ię  m ie jsce  n a  se n ty m e n ty  n ie- 
ty lk o  w zględem  ro d z in y  czy  o jczy zn y , lecz na  
w e t w zględem  o b e je h  lu d zi. NEW

Na front północny

Na marginesie

Hitler nie chce być... 
hitlerowcem

N iektórzy  u g in a ją  się p o d  b rzem ien iem  m 

su, żmii p o d  b rz em .e n iam  p ien ię d zy  (rzadz ie j) 
— a le  cliyiba n a jc ięż sz e  b rz em ię  dźw ig a  pew ien  
dbjrw atej b e lg ijsk ie j O stendy  — b rzem ię  b r a n ie  
n ia  nazw iska.

S ta re  p o lsk ie  p rzyslow io  p o w iad a; „ ja k  się 
zwal, laik się  zw al, aby się d o b rze  m ia ł"  0  
tern, że p raw d a  ta  n ie  je s t kosm o p o lity czn a , 
p rz e k o n u ją  n a s  trag ik o m ic zn e  klopowy orwego 
m ieszk ań ca  O stendy , Źyduj, k tó ry  n a z jw a  się  
aż... A dolf H itle rl

N o n u n a  sun,t o d io sa . T en  dźw ięk  o tw iera  
d rzw i budzi szacu n ek , a le  i n ie je d n o k ro tn ie  
•zamyka drzw i i b u d z i grozę

W yznaw cy sta reg o  te s ta m en tu  (ci ąiiepostę 
]K>wi“) m a ło  i a o g ó ł p rz e jm u ją  s ię  d« k o racy j- 
ną s tro n ą  nazw isk W  tym  je d n a k  w p a d k n  
chodzi już  n ie  o  estetykę, ale  o  złośliw y k ap  
rys —  p o ra d o k s  losu.

Jeśli n aw et n azw isko  n ie  zdobi człow ieka, 
to  w  k ażd y m  raz ie  d o  czegoś go zobow iązu je . 
A że n iep o d o b n a  jes t p raw em u  synow i Izrael*  
d o s tro ić  s ię  id eo lo g iczn ie  do  sw ego  wie.Lkieg* 
im ien n ik a , aby  w sław iać  d o b ro  w spó lnego  m z  
w iska, n a d  H itle rem  zatwiisła a lte rn a ty w a : —  
Albo zo stać  h itle ro w cem  albo zm ienić n azw i 
sko. T e  i in n e  jeszcze, m n ie j m oże p o w ażn e , 
a le  z a to  o  wiole b a rd z ie j ucieszne rzeczy s ły ­
szy n ieszczęśn ik  s ta le  od sw oich  zn a jo m y ch .

■Niestety —  p ra w a  b e lg ijsk ie  są  n ieco  k o *  
serwailywme, n ic  chcą  HilUera w ybaw ić z ki* 
p o tu  H itle r m u si zostać H itle rem  i b a s ta

Tę rew elację  zaw dzięczam y „N aszem u Prze 
g lądow i", k tó ry  w  n u m erze  z d n ia  29. 10. b r .t 
p o d a ł ta ra p a ty  sw ego  w sp ó łw yznaw cy ,

A m oże w ten  spoisób p ism o zabaw ia  iedy 
n ie  sw y ch  czy te ln ików

G dyby t a k  ___ z ab a w a  tro c h ę  n iew eso ła .
AMIK.

O ddziały  g e n e ra ła  e ljo p sk ieg o  M achech.i izinaue ze  sw e j •dzikości i  ularuciońsitwa wallki. w p o ­
śp iech u  u d a ją  się  n a  f ro n t p ó łn o cn y .

KOREPETYCYJ, LE&CYJ
w  za k ra sla  od  1- -VIII k la sy  g im n azju m  
»  w s z y s t k i c h  p r z . d m l o t h w ,
( s p e c i t l io ić !  p o lsk i, b lei as! r a s  i lity k u
u d z i e l a  b y ły  na  iczy c łe ł g im n a zju m .
W aiaiski s k u m a ć  P a  u ę p y  w  « tu c e  i  w y l i *  

ki pod |W*rtBC|v Ł a a k a w *
W iln o , ul* K ró lew sk a  ? *. rr. 11.

v i v
Niech ż a tu ją  ci, k tó rz y  n ie liyli n a  o s ta tn ie j  

, ..Środzie L ite rack ie ,]" zorganiziow aincj p rzez  
b o to k lu b  wwieirski. My w szyscy, k tó rzy  spo g lą ­
d a m y  m im o ch o d em  w w itry n y  fo to g rafó w , zbic 
ra m y  a lb u m y  ■zdjęć a m a to rsk ich , a  n a w e l w ie­
szam y iia  śc ian ach  (z.aimiast głów ki k o n ia  „ ręcz  
n ie  m a lo w a n e j"  p rz e z  kuzynkę! f rag m e n ty  fo to  
graficzm e p e jzażu , czy  arc li te k tu ry  —  n io  izda- 
je m y  so b ie  m im o  w szy s tk o  sp raw y , czem  intoże 
b y ć  fo logłrafja  d la  ludzi, k tó rzy  ją  n a p ra w d ę  
u m iło w ali.

Z ag a ja jąc  ,..8rodę‘ m ó w ił p. I u rsk  i •:> I 'o to - 
k lub ie . że jes t o rg a n iz ac ją  'zainiknięlą, k tó ra  do- 
kooiptoiwiijc noiwycli czfoa iiów  jedynie, dirogą 
jed n o m y śln e j ucluw aly. T en  p o z o rn y  ck śk lu zy - 
w izm  d a je  w p ra k ty c e  do sk o n a łe  re-zullaly, l)o  
K alokluliu  na leżą  'w szyscy b o d a j w jb itn ie js ;  fo 
lo g ra ficy , inutom iasl n ie  p rz ed o s ta n ie  się tam  
n ik t, o lin iż a ją c y p o z io m  i a tm o sfe rę  p ra cy  pnzoz 
dyletanilyzm , lu b  snobizm . W łaśn ie  a tm o s te ra  
b y ła  c ec h ą  i id e iw ją c ą  ma osl.itn ic j środz ie . Ci 
pow ażni panow ie, 'rep rezen tan c i n a jro z m a ił 
.szych /.fiwsi3 ów —• o d  k sięd za ./ czy  o fice ra , do 
in ży n ie ra  lu b  p ra w n ik a  ■—■ ro z p ra w ia ją c y  spn- ! 
k o jn ie  a z o g n iem  inn itow am ia w oczach o rz e ­
czach ; którcaby uszty uw agi p rzcc ię ln o g o  la ik a . 
prżenos.i!i n a s  tw ja k ą ś  n ió d zisie jszą , ozy toż 
n ie tu te jsz ą  itlinosferę. T o  b y ł w ła śn ie  k lu b ; tacy  
sam i w ła śn ie  d żen te lm en i z a jm u ją  się  z ap ew n e  
w Angjiji ujp. lak  p o p u la rn y m  te a l ie m  amiatoir 
sk in i, ozy toż k o m p le tu ją  zb io ry  o b razó w , a lbo  
p ięk n e j p o rce lan y . My, dziś, inie um iem y  tycli 
rzeczy docen iać  t i  a '.ożycie, bo  zdeinokrallyzow a-

l.iśir ,r isię in m inus, sp im peryzow ali.śm y się,
d z jech a liś in y  |i l t  'dziady ' , A le ■trzeba p am ię tać  
i rozum ieć to  d .,b r/o , / e w łaśn ie  tak ie  ró żn e1— 
a n g ie lsk ie  te a try  ama>torśkio —  oiiciniedkie k w ar 
tdty m uzy azn e  — one  w k iśn ie  są fu m la m en ten i 
liraiwidziwej kuU ury  'spoicczcii.stw zacbodn io - 
ouirtopc jsk ie li. 1 a to k lu b  'w ileński ret:l/m .się tro ch ę  
•zbytnio o łiaw ia  „ n o w in e k 1, m oże h o łd u je  n ie ­
k tó ry m  p o jęc io m  -troclię ju ż  izutsłarzałym, wio 
n ic  d b a jc y  <> 4o, gdy o b se rw u jem y  tych  ludzi 
i ich  p ra ce , guy roznnnieiny, że w tern  gr.3nk* 
si.asauek do  ztu.ki jes t ]e *'egowa.ay n a  d o sk o ­
nały ch  tro d y c jac li, jes t żyw y i św ieży, jesl g łę­
boki i izmolśnięty z. Ca leni uiksztatltowainicnn esl i: - 
tyaz n em  cztow i ćk a .

(Izy fo to g ra fik a  jes t 'sz tu k ą?  Jed n i m ów  ą, 
że Lak, inni i m o ty w u ją  jej ,, niewól, n io zą“ za '«ż- 
uość  o d  ni a 1 a rs 1 w a i g ra fik i. Sądzę, że  m ożem y 
te n  prob iean  .sporny jnoaostaiwić w  sp o k o ju . W y. 
s ta rczy , żc. sam  apnirat, choć-by n a jlep szy , a rey  
dzie ła  fotograf.icizniego n ic  stw o rzy . P o trz eb n y  
•in jest cz łow iek , k tó ry  w y b ie rze  m ate .rja ł i środ  
ki, kilótry Sktuiłilpołmije le w szy stk ie  e lem en ty  
w edług  izgóry zaniionzonej idei, w ed ług  sw ego 
smnikii estcilyci/uego. G ztowiek tak i tw o rzy  — 
'i nićzalaiJi.k '' o d  leg a , ozy dizieło jego  nazw iem y 
sz tu k ą  —  o  tw órcy  pow iem y, że je s t  ar*y rtą. 
T en  p o z o rn y  p a rad o k s. U um aozy się  p o d o b n ie  
jaik w d / ie d i.inie po ez ji: —  w ięce j je s t poetow  
w ś ró d  n iep iszacy ch  w ie rszy  (n iłodycli, w raż li 
■wyałi ludzi, m ężów  S tanu , orgajiiizailorów życia), 
n iż  w śró d  w iun.szpklelów  izaiwodowycli. W  tych 
u p raw ach  d e cy d u je  w e w n ę trz n a  o rg a n iz ac ja  psy

cliiiki lu d zk ie j, a  n ie  o fic ja ln y  „zaw ó d ' .
Ś w ie tn ą  h is to r ję  aa  ten  lem a t o p o w ied z ia ł 

malm na „środizio" ] ) U i‘ż w ileń sk ie j, a  i pol- 
śk ie j  fo to g ra fik i, p ro f. J a n  B u łh ak , a  to  w  
sw oje j p re lek c ji o  D aw idzie  O k ta w ju sz u  H illu , 
m alarzju an g ie lsk im  iz d ru g ie j  ćw ia rtk i uh . w ieku , 
kltóry b y ł piorweszym i fen im e n a lin  m fo to g ra ­
fik iem  św ia ta . P ra c u ją c  p ry m ity w n y m  a p a ra te m  
(iw dw a  la ta  d o p ie ro  po  w y n a lez ien iu  T a lb o ta l) . 
n a św ie tla ją c  6 m in u t w pełneim s ł i jie u . s tw o rz y ł 
HMI p a rę  itysięcy p o rtre tó w , w -zruazająco  p ięk ­
nych , sk o m p o n o w an y ch  i jie tnycb  e k sp re s j”.. 
Jego n astęp cy , .zaopatrzen i w  c o raz  d o sk o n a lsz e  
śro d k i tecJuniczne, iprznz pięćd'ziiesiąt la t  b łąd z ili 
na  m anow cach  p recy z ji i d o k u m e n ta m e j d o sk o  
nalo.ści, sk ła d a ją c  d o w ód , że n ie mparait, a le  
człow iek  d ecy d u je  o  w arto śc i d z ie ła  fo to g ra f icz . 
nego.

G orąco  i winili liwie n a p is a n y  od czy t ilu s tro  
w a ły  p rz ez ro cz a  w łaśn ie  z p o r tre tó w  H illa. P o ­
za tein  o g ląd a liśm y  ląporo dz.ieł c z ło n k ó w  h o to - 

. kluilni w ileusk iego , k itóre re p re z en to w a ły  godnie  
p o z iu m  w spółczesności. P o d w ó jn ie  m iłe  to  było 
o g ląd an ie . .— ( d ła  bezipośredniej ra d o śc i oka 
i d la  te j k rz ep iąc e j św iadom ości, że  o to  w y p ie ­
ran a  przez w rz ask liw e  ta rg o w isk o  sz tu k a  zmów 
» r.V ;i su o w r.śl/ rii do  n a  izych za in le re so w a *  
i naiszycli dom ów , cu d o w n ie  dem oJrra tyczna , d .i. 
oicira w szędzie  i znow u  p ro w a d z i sw e dzie ło  
b u d o w an ia  w  cz ło w iek u  zm ysłu  d la  lepszych  
w arto śc i,— a w szy stk o  p rz ez  ta je m n icz y  a p a r a ­
c ik , cud o w n ą  sk rz y n k ę , łap ią cą  p ro m ie n ie .

Jim.

Mimo motorów — „okręt pustyni", wielbłąd Jest najpewniejszym środkiem komunikacji w Afryce
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Niepodległościowe) Egiptu pragną 
w ykoriystać  sy tuację  Angljl
K. IR, (iPAT). —  P a r t ja  WafdJwSw najęła  

s ta n o  <ko opozycyjne wobec an g ie lsk ich  / a  
rząd zeń  w c isk o w y ch  w E gipcie. K oniilc i p a r  

u c n u a lll  re zo lu c ję  w k tó re j zarzu ca  rzado  
wł egipsk iem u faw o ry zo w an ie  |to lH yki b ry ty  i 
sk le j w E gipcie.

P a r l ja  AAafdisów je s t  zdania, u o n flik l
o iieeny  w in ien  być w y k o rzy stan y  p rzez  E gipt 
ja k o  okazja  zdobycia  ca łk o w ite j n iepodległości. 
W  rezo lu c ji łe j  p a r tja  AAafdisów w y pow iada  
się  p rzec iw ko  zu m iaro w i W . B r j ta n j i  uczyn ię  
n ia  z A Jaksandrjł b a z j m o rsk ie j i w zyw a wszy 
s tk k  p a r lje  do p o łączen ia  s ię  celem  ao rony  
k r  u.

AA obei w z ra s ta jąc y ch  n a s tr  ijów opo zy cy j 
ny :.J  p re m jc r -*ządu eg ipsk iego  jak o b y  zaw ia  
d i.m it rząd  b ry ty jsk i iż cbw iut o b e cn a  w yda 
je s ię  m u o d p o w ie d n ia  d o  z aw a rc ia  o s ta tecz  
u ego u k ład u  pom iędzy  obu  k ra ja m i i że  przy 
ch y ln a  odpow iedź b ry ty jsk a  w płynęłaby  w 

tucznym  s to p n iu  na  u stab ilizo w an ie  sif rze  
cl.} o ra z  n a  o r je n ta e ję  p o lity c zn a  E g ip tu .

i s a w w a M
DOKTOR

F e lik s  H A NAC -BLO CH
STOMATOLOG

(U horoby jam y u s to e j i zębńwl 
G d ań sk a  1, tel. 22-80.

Godz. p rz y ję ć : 10— 2 i  b -  7.

D - r  KOWARSKI
p o w r ó c i ł

WILNO — Micnał Girda, Zamkowa 20 
„Elektrit", Wileńska 24

MOŁODECZNO — O Lewitan, Rlac 3-go Maja 7
NOWOGRODEK — „ Akcesopon", Rynek 17
BARANOWiCZE -  „ R e k o r d " ,  G Cyryński,

Szeptyckiego 36

LIDA — „Elektrorad", Suwalska 21
B-cia M. i M. Polaczek, Suwalska 23

SŁONlM — A. Łachożwiański, Mickiewicza 3
Br. A. i J Kunicze, Sienkiewicza 6

NIEŚWIEŻ, „Polonia", Syrokomli 13

Sytuacja wo
w / ł f r i j c e  W s c h o d n ie j

W  ośw ietlen iu  jetiinego 7. zagran icznych  rze 
c /o  znawców wo jskow ych  przedstaw ia  się sytu 

ej a  w o jenna  iw Afryce W schodnie j na  obu 
f ra n ta c h  n a s tę p u ją c o :

NA EKONTJE PÓŁNOCNYM.

\ a  pra-woun skrzydle, zdobył I i  k o rp u s  a n n ji  
wios&iej nuiłą mieysr ow osć targów .j Adi liozn 
‘ ló  gin na po hiid m ow  v zachód  od Aksum

n V * + < m *

A  0 - 4  MAT
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K A L E

trzy drogi k a raw a n o w e  b iegnące, w k ierunku  
d o tychczasow ych  pnzycyj w łoskich , t ik ,  że od 
ląd jest już  b ardzie j u ła tw ione  w ysyłan i.' więk 
a y d h  posiłków- w ojennych . 1’rzez obsadzenie 

liausie.n posu n ę ły  sie p rzedn ie  w ojska w łoskie 
o 56 k m  w lin ji po w ie trzn ej bliżej M akalle. 
Ue na p o łudn ie  od lego m iejsca rozciąga się 

do Macalle p łaskow yż trudny d o  sforsow ania  
pow odu m nóstw a p rzec in a jący ch  go rzek oraz 

tru d n e j do  przebycia  g ó rsk ie j okolicy
Tak. więc w darli się W łosi w północm  j A 

bissynji obu sw erai sk rzyd łam i o 20—$•) km na 
południe. a le  ofenzyw a będzie m u sia ła  natra  
fii- im da le j n a  coraz w iększe przołgkody F ron t 
obejm uje  tu  obecnie 100 km , szerokości. Po 
zdobyciu jed n ak  Adi H oża i D ebra Sion nia 
m ają  już W łosi tak ieg o  dobrego  połączenia, 

jak  d o tychczasow a d ro g a  Aksum —  Adua —  A 
J ig ra t. d rog i są dużo gorsze, a spow odu c ą g  
H-oh przeszkód  naturannycli w postaci ciągle 
znuieiniających się to  do lin , to  gór, t ię fd e  pako

tianio ich tak  ze w schodu  n a  zachód jeek i z 
pó łnocy  na p o łu d n ie  b a rd zo  u tru d n io n e .

NA FR O N C IE  SOMAEMSKIM

Na po łudniow ym  froncie  ja k  dumo-sły wczo 
ra js /e  depesze zajęły  w ojska w łosk ie  o rt Szil 
law ę i w yparły  z n a jd u jące  się tam  o d d n a ły  a 
bisyńsku- aż po  G orah a i. Po  tym ra jd z ie  na  
dość d ług ie j odległości oddziały włosk'e cof-.u: 
ły się  na  sw o je  p o p rzedn ie  pozycje. Wailki na 
tym  o dc .nku  są b a rdzo  zacięte,* gdyż zajęcie 
G orrahai mu dLr W ocli ów  bardzo  w ielk ie zna 
c/c-nie. Po p ierw sze d latego , że tu  schodzą  się 
dw a szlatki k a raw an o w e p ro w ad zące  w głąb A 
bisynjL, a poiwtóre dlaitego, że w n a jb liższe j e 
koliey G o rrah ai zn a jd u je  się w iele cennych źró 
deł w ody. Przez zajęcie G orrahai zosta łyby  od 
ciążom : o d dzia ły  dyw izji , P e ła n ta ja " ,  waic.T.ą 
ee pud (iherlogubi a  przez to tak że  cały od ci 
nek  fron tow y  Kirlirin — M asara  — Glier log uh,

(em ).

polska zhstcsdwuje 
sankcje finansowe

( Telef. od wlasn. koresp. s Warszawy)

Ministerstw o Skarbu w ystosow ało do 
Zw tązkii B anków  w  Polsce pism o, w U> 
rran kotmlunikiuji- o konieczności zastn 
suw ania siinkcy j  finansow ych wobec 
W łoch, zgodnie z uchw ałą Ligi _Naro 
dów.

• , i- pg mg

PJan sy tu acy jn y  n o w e j olenzyw y w łoskiej 
na fro n c ie  pó łnocnym

ąd prow adzi w zdłuż masy wu górsikiego droga 
traw a^ow a, k tó ra  obok Iłaiu ista  p rzecina r z*' 

kśęgnąi d a le j w k ie rn k u  p o łu d n io w o — zach 
Adi Hotza tw orzy więc obecnie p raw e  skrzy 

a airmji w łoskiej

Na południow y w sclióil od Aduy zdobyli 
łosi p o ło żo n ą  n a  g rib iac ie  gó rsk im  m ałą  
icjscowość Tocla Aiimamiut (10 km, na płci. 
c h ó d  od Aduy). O fenzyw a szła tu  w zdłuż ilrn 
k a raw an o w e j, k tó ra  w aalszy-m sw ym  biegu 
k ie ru n k u  p d —wascli o siąga  n a  70 k ilom etrze  
uslo M akałle.

Na południc* od  A digrat tw orzy masyw gór 
i Rtccjua z sw o jem i szczytam i pow yżej 1000 

zaj>ort; n ie do p rzeb y c ia  I ) a is '\  nap ó r kor 
imi tuby lców  pod w odzą gen, Ihrzio Riroli 
z.nai Lu spowod-u 'ru d n o sc i na;luralnvi-h terc 

górsk.ego pewmego wstrzymamu-

L,nvs i 1) k o rp u s  a rm ji. w yko rzy stu jąc  
ą drogę kararw anow ą zd o b y ł mieyscowoisc 
ai M aghelta, lezącą na  m asy w ie  górstkim. M 
n sposób  zas ia ł opan o w an y  p łaskow yż przez 
óry  p row adzi d roga  z A digrat na  p  Rudnie 
zez Mac alk- do stolicy Addi.i Abeba

P osu n ię te  nap rzó d  oddzia ły  I k o rp u su  .'do 
Ir m iejscow ości I lau s ien  i Debra Sion. H au  

*n jesl nad zw y czaj w ażnym  puniKletm straite 
rznym . gdyż s tąd  b iegną dw ie drogi k a raw a  
iwe yy kieruTUeu p o łudn iow ym , z k tó ry m  jed 

k rzy żu je  się z głóyynym szlakiem  k u ■ c w.nio 
m \a ig ran  —  MacaJte- nuiWj yviecej w  odleg 

lei 40 kju od Harusien Tu tak że  zb iegają  się

M iasto H airrar. jeden % na jb liższy! h . elów o len zy w y  .w łoskiej

Żałobna Msza św. za spokój duszy 
ś. p. Marszałku I poległych żołnierzy

polskich
Dnia 2 Listopada o godz. 8 min. 80 r,z\ po lsk ich  

staram  c-m Federacji odpraw iona zosta Na nabożeństw o sław ią  się wraz z 
nie w kościotc garnizonoiwyni św. Igna pocztam i sz tandaru  wami wszystkie or- 
cego żatol)lT1M me za św. za spokój duszy gantzacje i związki b. w ojskow ych, 
ś. p. M arszałka Józefa Piłsudskiego i zrzeszone w Federacji 
poległych w obronie ojczyzny żołnie

'■& -//•-waaijssii:  .
O lb n jiD ii)  m u s e r s i i t j i  u i  D ir a ln ie  

s o s iD C tie j
BERLIN, ((PAT). — N iem ieckie b iu ro  InŁoi 

m ae y ju e  do, \si z  M oskwy, że ua pod-daw ie 
uau zw y eząjiieg o  zai zad zem ą ru d j  kom isarzy  
ludow  y eh ZSRR. ludow y k o m isa rz  ‘ inansów  
łir ln k o  o trz y m a ł u p o m n ie n ie  s p ow odu  n ied o sta  
leezn e j ' o . i t r  .1, u k ra iń sk ie g o  z a rz ąd u  fin an so  
5 - g°* P o z a te m  k o m lsu rzo w i fin an só w  l rk ra in y  
u d z ie lo n o  o s t r e j  n ag an y  z a ś  cały  s-zereg wyż 
szy ch  u rz ęd n ik ó w  z a rz ą d u  fin an so w eg o  zyvol 
n io ro  ze s ta n o w isk  l o d d a n o  pod sąd .

P a ń stw o w a  k o m is ja  k o n tro ln a  u s ta li ła  mia 
no w ie lć , iż  za rz ąd  finansow-y in la s ta  C h ark o  
w« } o k rę g u  ch ark o w sk ieg o  d o p u śc ił się  po 
w ażnych  m alw crsacy j. S tw ie rd zo n o  m ianow ic ie  
ze p o b ie ra n o  te in  sam ow  o ln ie  p o d a tk i i wy kry 
fo is iiiicn ie  n iek o n tro lo w an y c h  d o ty ch c za s  fuii 
duszóyy- w w ysokości k ilk u n a s tu  n iiljonów  ru b  
11. Z z e b ra n y c h  picitięilzy u tw o rz o n o  m iano  w i 
cle  t. zw . fu n d u sz  nadzw yczajny  z k tó reg o  
w y n a g rad z a n o  licznych  w yższych u rzędn ików  
„za sp ec ja ln e  zas ług i" . AA' ten  sp o só b  k lero w n i 
ey z a rz ąd u  fin an so w eg o  stw o rz y li sob ie  ź ród  
lo, z k tó reg o  u d z ie ta li so b ie  w zaje in n te  poży 
czok, n ag ró d  i zapom óg.

Tajemnicze konferencje 
w Kłajpedzie

B ER LIN , (PAT). —  Jak  donoszą z Kow na 
p rz e d  tygodn iem  z okazji pobytu  p rzew o d n i, 
eząiceigo k o m is ji sp raw  zagr.ŁnicMnycli franc tis  
k ie j iizby doputooy-anycti dcp . P.Selid w i\fu jpe  
dzic  odbyły  się t iim rozm ow y p a rla m e n ta rz y  
Sty fran cu sk ieg o  z pr,zybyłvm  sp ec ja ln ie  z koiw 
n:i posłem  sow ieck im  k a rsk im . P o in f irm a w a  
nc koła k o w ień sk ie  u tnzym ują . że tem ałem  
tych  rozmów- były w ażne z a g a d n ie n ia  pot i tycz. 
ne. D ep ISastid b k w it w K ła jpedzie  p ó łto ra  
d n ia .

P rasa  titew >ka ktlopiero te raz  w spom ina  o 
Iśn iadan iu  wydaneim x  okazji p o b y tu  w  Kfcrjpe 
dz ic  dep. B astida  AAr śn ia d an iu  leni b ra ł rów 
nie/, u d z ia ł  poseł K arsk

Zapisz się na członka J£. O. ‘ł  f?-

{ul. ielisowskiego ZNr. 4)
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s p o r l o i o ^ g
TRENINGI HOKEISTÓW WIL'„
T ren h ig i hoke is tó w  w-illomkich o d b y w a ją  się 

w sa li O środka  \\"F we witorki i>d 17 d o  19 
we ■czwartki od  godz. 22 T ren ing i prow adzi 

prof. W ład y sław  W iro-K iro .
T ren in g i d ostępne  są zaw odnikom  wszy.m 

kich k lubów  w ileńskich  -zrzeszonych w (ik r. 
Zw. H okeja  na  Lodzie.

KLUBY SKREŚLONE Z -POLSKIEGO 
ZW. W  RCIA RSKI EGO.

/  Polskiego Zw iązku  N arc ia rsk ieg o  skreślo  
ile zostały  n a s tęp u jące  kluby w ileń sk ie  Strze 
!•><-, V\ KS. Pogoń. Z IKS., Po licy jny  KS. i Sek 
r ja N i-rciarska W ii. T W

k lu b y  te sk reślone  zostały  z pow odu b rak u  
nicaS/tywy n a rc ia rsk ie j i b ra k u  d z ia ła lność , 

spo rtow ej.
O becnie do W  ii. O kr Z w. N arcia rsk iego  na 

leżą więc tylko trzy  k luby . KPW O gnisko, — 
AZS. i W KS .‘śmigły.

PRZED DRUŻYNONEMI M1STRZ0 
STWAMI POLSKI W BOKSIE

L osow anie  d ru ży n o w y ch  m istrzostw  botkser 
likieh Polsk i odbędzie  się lft lis to p ad a  b r w lo 
k a tu  PZB. w Poznaniu .

Tego sam ego d n ia  odbędzie się zebran ie  
zarząd u  PZ1S. przy udzia le  delegatów  zpy.iąąków
okręgow ych.

Rozgryw ki o d ru ży n o w e m istrzostw a w link 
*ie rozpoczną  się  2 ł  lis to p ad a . B ezpośrednio  
po losow an iu  w dn. 1(5 lis to p ad a  nastąp i usta 
lenie szczegółow ego te rm in arza  gier.

O brońca  ty tu łu  m is trzo w sk ieg o  KS. W a r ­
ta Poznań walczyć będzie w rozgryw kach  te 
gorocznych  o m istrzostw o  p raw d o p o d o b n ie  w 
skład zie nasi i pu-iącym : *

Sobkowiaik '(k o c io łe k ) ,  W irsk i. ltogaU ką 
K ajnar, S ip ińsk i, Ks i i - / \  n a . S -u m u ra . Pil i-.

Za mało drobnego bilonu v  ob.<egn
D ość c zę s to  d a ją  się słysizeć sikargi ize s tro n y  

ku jiiee lw a, zw łaszcza prow .ncjonaiing '.), n a  t r u ­
dności, ja k ie  n apo ty ika ją  k upcy  w zd o byw an iu  
k o n ieczn y ch  ilości n a jd ro b n ie jsze -... b ilo n u  t j. 
m onet 2 i 1 g roszow ych

S zczególn ie  w o s ta tn ich  czasach  z a p o trz e ­
b o w an ie  n a  b ilo n  iten w zrosło , a to m iędzy 
in n en ii w sk u te k  I ego, że re a liz o w a n a  pr.zy w ielu  
a r ty k u ła c h  o b n iżk a  cen  d a je  w d e ta lu  ró ż n i, c 
g roszow e, k tó re  jed n a k  d la  ubog iej k lien te li 
m a ją  is to tn e  znaczen ie . W  izw iązku z łom  — 
n iep o s iad an ie  p rzez  k u p ca  d o s ta te c z n e j il iści 
d ro b n y ch  w yw ołu je  szereg  n iep o ro zu m ień . To 
sam o z resz tą  <kije  się zao bserw ow ać p rzy  a a  
sach  iris ty tacy j puiiUcizmych, co w skazu je , iż 
b rak  n a jd ro b n ie jsze g o  b ilo n u  je  sit pow szechni m, 
a vv o s ta tn ic h  cza sa ch  b a rd z ie j n u  daw n ie j 
uciążliiwem  z jaw isk iem .

O m aw ian y  s tan  rz.eczy d a t  a su m p t Z w iązko 
wi Izb P rzem y sło w o -H an d lo w y ch  dn p rz e d s ta ­
w ien ia  c a łe j spraw y Min. S k a rb u  z p ro śb ą  o 
pow zięcie  w łaśc iw y ch  śro d k ó w  zairadczych.

Państwowa ocena masła
N a p o d sta w ie  ro z p o rząd zen ia  M in istra  Roi 

nSctwa odbędzie  s ię  w W iln ie  XI o k rę g o w a  p a ń ­
stw o w a o c en a  m a s ła  d la  m leczarń  .spó łdziel­
czych 1 prywatnyCjh. z n a jd u ją c y c h  się  n a  te ren ie  
wojew .i b ia łostock iego . now o g ró d zk ieg o , p o le ­
sk iego  1 w ileńsk iego .

D o u d z ia łu  w ocen ie  u p r a w n i o n e  są  m ieczar 
nie, czynne  co n a jm n ie j p ó l Toku i m a ją c e  p rz e ­
ciętny dzienny p rz e ró b  m l e k a  n ie  n in ie j s z y ,  niż 
IWO litró w . Na ocenę  w an n y  b y ć  n a d e s ł a n e  dw !© 
p ró b k i m asła , k a żd a  po 2 kg. w j e d n y m  ka 
w a łk u  n a  .koszt m l e c z a r n i .

M leczarnie , k tó ry ch  m asło  na 4 cli po sobie 
n a stęp u jąc y c h  ocen ach  będzii u zn an e  za b a rd zo  
dobre, o trzy m a ją  lis ty  p ochw alne , iza 4-k r itny 
stop ień  —  w yborow e —  m ed a j b ro n zo w y , a  za 
(5 Łro tn v  s top ień  w yborow e —  m edal s reb rn y .

K ierow nicy  w y ró żn io n y ch  m leczarń  o trz y ­
m ają  nagrody  p ien iężne .

M leczarn ie  z w yżej .w y in ien io n y rh  wnji 
w ództw  o  go tow ości yyzięcia u d z ia łu  w  ocen ie  
m asła  wy inny  n ad sy łać  zg łoszen ia  p isem n e  do 
O ddziału  Z w iązk u  Spółdzie ln i M leczarskich  i 
ła.jeizarskich w W iln ie , ul. Z am kow a N r 18 Ht> 
15 lis to p a d a  19155 r.

Dziś wielkie zawody bokserskie
Dziś, o  godz 12. w  s a l i  O śro d k u  W F  p rzy  

ul. L u d w lsa rsk le j 4 o d b ęd ą  s ię  d a w n o  zupow la- 
d a n ę  zaw o d y  b o k se rsk ie  z iiiL lu tiiii ezolow yeli 
p ięśc iarzy  W arszuw y.

Z aw ody  z ap o w ia d a ją  się  in te re su jąę o . Przy 
p< n iinun iy , żę na ringu  sp o tk a ją  s ię : B uginsh i 
h l ‘\ \  O g n isk *  —  iiu d s te in  Makiilii W arszaw a  
M alinow ski K P W  O gnisko — 1 a fe ry  W arszaw a , 
M atiukow  O gn isko  K t‘W •— S ew cry n lak  W ar 
szaw a  o ra z  P iln ik  Ma kalii W arsz a w a  -■ Przy- 
sm y k  W arszaw a. P rócz  ły ch  sp o tk a ń  o d b ęd ą  
się  jeszcze  w alni bokserów  w ileń sk ich . Pary

zostały  zes taw ione  b a rd zo  t ra fn ie
C iekaw e je s t ju k i oędzlc  w y u ik  sp o tk ań  

b o k se ró w  B iałeg o sto k u  z z aw o d n ik am i W a rsz a ­
wy, k tó ry  z W ilna o d ra z u  u d a d zą  się  d o  B la 
(cge-sLoku. In te re su je  to  n a s  b a rd zo , bo z a  dw a  
ty g o d n ie  m a sic  o dbyć  m ecz m ięd zy m ias to w y  
W iji»i» B ia ły sto k . W’ p o n ied z ia łek  więc będzie  
ju ż  m ożna  p rzep ro w ad z ić  po ró w n an ie .

D zisiejszy  m ecz in a  się  odbyć p u n k tu a ln ie . 
Z hc k se ra  m i W arszaw y  p rz y je ż d is ją  k ie ro w n ik  
W elf i .sekundan t C endrow sk i.

G am isch  —(Parłeukirehetn, z im ow e miasito o- 
lim p ijsk ie  będzie -przez cały lu ty  1915(5 r. tere  
nem  n a jro zm aitszy ch  imprez sp o rto w y ch , kto 
re  s tan o w ić  będą  punk i za in teresow ań  całego 
św iata  sportow ego .

Spraw o zd an ia  z i \ ’ zim ow ych igrzysk oli.m 
p ijsk k ii daw an e  będą przez N iem ieckie B iuro 
P rasow e w k ilk u n astu  językach  św ia ta , w zwią 
zku z czem ro zb u d o w an y  zostan ie  bogato  aj,a 
ra t pracy n iem ieck ie j poezily.

G uriiisch-Part,-nkire 'lien  po łączone będzie z 
M onacl.jum  44 lin jam i bezp o śred n ie j kom un) 
kneji telefon icznej, u [zonadio w sam em  \fo  
n ach ju m  zi,instalo\vany<'b zostan ie  10 bezpośred  
nich  lin j kom unikacy  jnych  z A ustrją . W ęg ra  
mi, \ i  locham i- Sziwajcarją i t. <J Pom ocnicze

Siła duchowa społeczeństwa
musi opierać się na sile materjalnej
W cz o ra j d y re k to r  P i K. O p. G ruber

w y g łosił iz okaizji D nia  O szczędności o d ­
czy t w rad  ja , k tó ry  p o n iże j w /m aranem  
streszczen iu  p o d a jem y .

Dzień O szczędności n ie jes t dn iem  p ro p a  
ganiły  oszczęd zan ia  sam ego  w sobie. Żyjem y 
w u .iru ju  so lid a ry s ly c zn y m ; w u s iro ju  ,tym dzia 
łamie jed n o stk i p o d p o rz ąd k o w a n e  bve m usi d y s­
po zy cjo m  g o sp o d a rczy m  śro d o w isk a . W o d e r­
w an iu  nd re sz ty  e lem en tów  życia ro z g ry w a ją ­
cego się w ram ach  u s iro ju  oszczędność  n ie t . lk o  
n ie  p rz y n io s ła b y  b łog o sław io n y ch  sk u tk ó w  d la  
g o sp o d a rk i, a le  nie h v łab y  m ożliw a Jeśli m a 
być d la  sp o łeczeń s tw a  czy n n ik iem  tw órczym , 
m usi być b u d o w a n a  na fu n d a m e n ta c h  o rg a n i­
zac ji g o sp o d a rcz e j eale.go n a ro d u  C złow iek osz. 
o zęd zający  sta je  isię k a p ita lis tą -  k a p ita lis tą  jest 
każdy , k tó ry  n i( w szystko  w ydaje  co z a p ra c o ­
w ał. Aby je d n a k  m ógł zap raco w ać , pow in ien  
cnalcźć w a rs ita it. p rzy  k tó ry m  zdoła  uzyskać 
n adw yżkę , p o trze b n ą  d la  w łasnego  d o b ra . Dla 
lego, n a w o łu ją c  d a  oszczędności, w oła m y o p ra  
cę. N aogół lu d z k im i ła tw ić j t r a f ia ją  do p rzek o  
nun ia  pog lądy , o k reślan o  p o p u la rn ie , że ..jakoś 
to bodzie", lecz poglądów  tak ich  kon iec  liywa 
n ie ra z  lia rd ao  żałosny . Ni d y lk o  bow iem  in ­
s ty n k t m iety lko  u, żucie i ro z u m o w an ie , ale  
p rzodow szystk ien i d o św iad czen ie  w y k azu je  jol: 
p rz y k re  iv życiu  czło w iek a  b y w a ją  dn 
b u rz  i desizczów U m ieję tność  zabezp ieczen ia  SM 
orosed n iem i m u si cechow ać spo łeczeństw o  g o s­
p o d a rczo  u św iad o m io n e . D ążność do  zann.z.

Więzienie za fałszerstwo i przywłaszczenie
Sąd o k ręg o w y  rozj oznał sp raw ę L eonarda  

G órskiego s tu d en ta , b. sk a rb n ik a  Koła M ed\ 
Iwśw i b . sk a rb n ik a  B ra tn ie j P om ocy  P. M. A 
\k t  o sk a rżen ia  zarzuca ł G órskiem u fa łsze rs tw o  
w eksla n a  sum ę 50 zł i p rzyw łaszczen ie  950 zł. 
na szkodę Kola M edyków  l'S B .

Przew ód sądow y po tw ierdz ił, że G órsb. s ta ł 
szował w eksel sw egc kolegi o -az, że n ie  wyli 
rzy ł się ; 950

O skarżony  nie negow ał fak tu  sfa łszow ania  
wetksla. T w ierdził jed n ak  że po d p isa ł go nie 
sw ojem  nazw isk iem  za z g o ła  osoby, w y staw ia  
jące j ten  weksel

Do przyw łaszczen ia  pieniędzy G órski nie 
przyznał się i staTał się udow odnić , że a lbo  je 
zgubił a lbc  m u skradz.om o. Je d y n y  św iadek  na 
tę okol.czność, żona Górskiego, M irjam  G órska,

e.yzJHWiśa m ojźeszow ego. có rk a  k u p ca  leśnego, 
n ie inng ta  n ic  p iw icd z io ć  jioza o g ó ln o a m i.

Górski jest syuiom d jak o n a  z N ow ogrodka. 
S tu d ju jąc  na U-SB o trzym yw ał od rodziny 20 
zło tych m iesięczn ie  i z rzad k a  paczk i żywmoś 
riow e. Jego sy tu a c ja  m ate rja Jn a  by ła  b. cięż 
ka. W  h-cie re k u  bieżącego ożenił się  z córką 
kupca len i eg o. N arzeczona zap ew niała  G órskie 
go, że jej rodzice d a d zą  im m ieszkan ie  i litrzy 
m anie  G órski zam ieszkał u teściów  od wrze 
śnia r. b.

Podczas p rzew odu sądow ego G órscy n ie  
eticieli podać w jak ie j św ią ty n i i jak ieg o  wyizna 
m a w zięli ślub. Z ap ew niali jed n a k , że są lega1, 
nem  m ałżeńs tw em .

Sąd sk a z a ł G órskiego na 18 m iesięcy wiezie 
z pozbaw ien iem  p ra w  publiczm ycb, o b y w a ttl 
skicli i h o n o ro w y ch  n a  3 la ta  (w ł)

ilości d ro g ą  w spó lnego  w y siłk u  wipnzgnięcle 
w k o lo  p ro c esó w  L ap ita lis ty ez riy c  11 całego  n a ­
ro d u  _  to jest p ro g ram , do kitćirego m a r a  
ob ecn ie  ludzkość.

Clicąc zab ezp ieczy ć  się n a  sta le  jirzed  ekspe 
rM iien ta in i. ch cąc  u trw a lić  w olność g o sp o d a rczą  
sw ych o b y w ate li, a niezaileżnlość g o sp o d a rczą  
dla siebie. Pa listw o m usi trw a ć  ,v dążen iu , ab y  
każvtv oby 'Mitel m ógł o s iąg n ąć  w łasny k a p ita ł  
z wlaisiiej p ra ry . P an cerzem  p rzec iw  o d d a n iu  
się w n iew olę  ob cem u  k ap ita ło w i je s t zam o ż­
ność jak .ua jw ięk sze j ilośei indyw idualny! h  gos 
[lodarslw , a w stęp n y m  w a ru n k iem  d la  je j u z y ­
sk a n ia  jos* zau fan ie . Ostatnie, la ta  w sk az u ją  
Że iikiezucie oszczędności sze ro k ich  m as w zras ta . 
Po lsk ie  in s ty tu c je  oszczędinrściow e, jm zeszedlszy 
c iężkie  .łoiśw iadozeiii' g o sp o d a rk i no w o jen  nej 
oparty się sk u teo zu ie  w s trząso m , k tó re  p rzeży ­
w ała  z ag ran ica . P i l s k a  idzie  dziś p rzed  wSKlii 
im iem i p a ń s tw a m i pod VMzględem och ro n y  osz- 
ezędnosei. W y su n ię te  p rzez rz ą d  zasady  p ro g ra  
imi gosp o d arczeg o  o p io ra ją  się w t lśn ię  na  tym  
n iezach w in n y m  g ru n rie  z au fan ia . W  k o n ly n u o  
wm iiu tego rea ln eg o  s tan u , jak im  je s t  po legan ie  
na -własnyeh siłach  uznać należy  za jedynie 
celow e h asło , z klikrom od k irk u  lal w ysię j e ­
m y. H asto to b rzm i T w ó rzm y  p o lsk ie  k ap ita ły  
tak , jak  Iw orzylibm y po lską  n iezależność  pan  
.ętwową. -Kapitały to  nielyliko są p ien iąd ze . Jey| 
|-> rów nica  w iedza i o rg a n iz ac ja  życia g o sp o d ar 
nzego W ied za  lo.rowae m u si Irogę pomy/słojii 
u sz lac ln d n ia ją c y m  g o sp o d a rk ę  po lsk ą  Siła du 
chow a spo łeczeństw a mnisi op iera i >ię n a  sile 
in a tiT ja in c j. K ażdy z a n s  m u si iyc 'pra-pagatn- 
rem  m yśli e k o n o m ic zn e j, a jeśli chrom y, aby 
cały  n a ró d  p o d n ió sł ją do godności p ro g ram u , 
zastosu jm y ra d ę  jed n eg o  ze s ta ry c h  p isa rzy  
anigiełskiełi B ada ta  lir-zmi „ leże li szukasz  
człow ieka , k tó ry b y  p rz y n ió s ł ci zbaw ienie, n ie  
og ląd a j się poza  siobio, b:> maisz go b lisk o  p rzy  
sobie -Człowiekiem  tym  jes te ś  ty , jestem  ja. 
ji's‘1 każdy  z n a s . dsic. ła tw ie jszeg o , jak  zostać 
’n ;ni jeżeli się  n ap raw d ę  lego p rag n ie " .

n i  l i r U a .  ocynkowana  
l « # 4 C n # 4  i pomalowana
„C. K. H. KRÓLEWSKA HUTA"

B Ę D Z I N

T-wu Br. CZERNIAK I S-ka
Oddz. w  W il.iio, Bazyljartska 6. tel. 2-73

dobrze w prow adzony  
w  zakładach przem ysłow ych
 ̂ s poszukiwany.

jiOlerty do hotetu „Bristol" 
pod  „paszport nr. 145“

Miasto zimowych ijrzysk olimpijskich
l u j e  telefon iczne p ro w ad zić  b ęd ą  przez B erlin 
• k ilka  innych  miaisl n iem ieckich  bezpośriutnio 
do w ielkich m iast eu ro p ejsk ich .

W reszcie ( ia rn is t 'ln P a rle u k ire h e n  w yposu-żo 
ny z-ostanie w ipecjałną stację  te le fo to g ra lji.

I rza.dzenia telofuuitssue i tidegrafićzne  w 
Gaini.scli lbin tenkirclien  pozw olą na p rzeprow a 
ilzcnie w ciągu dn ia  2000 rozm ow  m ięd iy m ia  
stow yeli i na wy.sylanic 2000 dep.sz,

Itrządzeni-a rndjosve pozsvolą n ad aw ać  jedno  
c./cAriie z 10 m ik ro fo iu iw  sp raw ozdanu .

S lad jony  o lim pijsk i, — n a rc ia rsk i łyżw iar 
siki, to r saneczikow s, po łączone będ ą  50 telefo  
nam i i  siedzibą liiem ieckiego kom ite tu  o rgan i 
ż.acyjucgo v. Gaimiseti-UarieLnkiirclien.

Ziemia z grobów policjantów 
v  Wtlejce a a  Sowiniec

24 bm , z W ilejł.i od  jechała  delegac ja  polic
ji aa  Sow iniec wioząc u rn ę  z z iem 'ą  p o b rau ą  
f 21 gioliów  j>olicj:i.n.tow, poiegly-eh w la iic h  
zbiegłych śm ierc ią  ch w aleb n ą  w o b ro n ie  żrca i 
1 m ien ia  obyw ałeti.

Na cm en ta rz  u d a ł się pochód , złożony > 
przedstaw icie li w ładz puwiato-wycli, duchow ień  
tftwa, w ojskow ości, srko ł. o rgan izacy  | społer.z 
nyeh i rzesz ludności, Do zeb ran y ch  n a  cinen 
t.arzu przem ów i p ro f. Sup ińsk i. który  w pięk 
nyc.h stów ach  p rzed staw ił sy tw etk  p o lic jan ta , 
p o d k re śla jąc  jeg o  c iężką służbę, o czaili ąw iad 
cza rozrzm eone po całymi k ra  pi m ogiły.

Pierwwzą g rudkę ziem i do  a rty s ty  czai ic wy 
k o n a u e j ,z p a lo n e j gliny re g jo n a ln e j u rn y  złożył 
s ta ro sta  pow iatow y, a n a s tęp n ie  w sz s s ts  n ,  
k tó rzy  p rag n ęłi w ziąć udz.ial w sYjsaniu k opca  
M arszałka, a  nie m ogli się  udae  na Sow in.ec 
osobiście.

Zjazd socjologów 
w Warszawie

W  lin iach  od  1 •do 3  L istopada b. r. odbęiŁ* e 
sif  ̂ w W arszaw ie  II o g ó lnopo lsk i z ja zd  soc jo lo  
^ioseny. Na p o sied zen iach  p len a rn y ch  o ra z  w b 
sekc jach  p n z ‘(hn io tcn i o b ra d  b ęd ą  z a g a d n ie ń h  
ogol n o -sok* ja  łne4 lu dnośc iow e, MFCjplogioizno*-^ v 
chowaAYczc soc}ograt'iezne i sp(»łecznyc,h zagaił 
n k*ń niargvn o w w y eh .

Zgloszndio .klikadzic.siitl re te r a ło  w, a  u dzia  t 
w nim  zap o w iedzie li czołow i przedst.aw icieh* 
sf>cjo-k)gji ni, in . ptt*ołś Lndiwiik K nzyw icki, p rof. 
l; Io rjan  Z n an ieck i z P o zn an ia , p rof. J . SI. Bv 
\lro ń  p ro f . C zarnow sk i 17. W arsz a w y  i in.

Z W iln a  w y  jeż d żą  ja  na Z jazd  dz iek an  W y  
d z ia łu  P raw a i N auk Społecznych USB. prof. 
B ronisław ' W ró b lew sk i, dat*, d y r. Stiuiislaw 
Swiaduicwldz i st. a sy s te n t Saw a F ry d m an .

Stan konta w P. K. 0. i bankach
na pomnik Marszałka Józefa 

Piłsudskiego w Wilnie
Slian 2  d n ia  p o p rz ed n ieg o  zl. 63 620,44.
K W kiceiuty B u jnow sk i w  B clm oncie, 1300;
Z yg m u n t (K k ie rk a  w m aj. B u dsław  -  20 «M>:
Kocnsłnii/ty I)roi7doiwic7. w m aj. A ssanow l-zę  

16.50;
Ks. Iioit sław Lazurwsk w M ołodecznie 1.00;
Kursy ro ju  i Szyciu G T nnikow iez  y\ W it 

n ie —  3,20,
Kipi. dr. \V(:i dystu w B u łuk  w W iln ie— 88,00;
Kołu W ileń sk ie  Z rzeszen ia  Sędziów  i IVo- 

k n ra to ró w  —  50,00
la n in a  K o n d rack a  w W iln ie  6 30;

T adeusz  L eśk iew icz w B i'rnn rdv iia ,-h  4.00;
S tan  k o n ta  na dz. 31.X 19.15 r. izł (53 767.44. 

*
W ileń sk ie  K ulo / ry e s z e n  Sędziów i P ro k u ­

ra to rów  zauiiasit w ieńca nv d n iu  2X1 -łoży ło  na 
po-mnik .dn-rszałka Jó zefa  Piłsuulśkiego w W il­
nie zł. -50

5Vyeiec,Z'k i W arszaw sk ieg o  Koła Zi 'cszeiua  
sędziów- i P ro k u r  a to r ów  zam iast -ot orty za -w ej. 
ś, ie na G órę Z; 1 nkow ą złozy ta  n a  p o m n ir  M ar­
szałka Jó zefa  P ilsu d sk ieg a  w W linie zł. 35 .00.

— 1 ° ]  —

Kto winien jest śmierci 
Anny Mieźaniec

1’rzed sądem  okręgow ym  w W rln ie  stauęt-a 
n ie ja k a  P ra sk o w ja  A m eljanow a. lat 53 o sk a r 
żona o spę-dzenie p ło d u  n ie ja k ie j A nny \1 e /a  
nieć i p rzez  w y w iła n i,:  tym  zab ieg iem  o g ó 'n e  
go z ak a że n ia  k rw i, spow odow ainic je j  śm ierci.

O sk arżo n a  do winy u ie  pnzyzauUa się. Z, zez 
nań  św iad k ó w  wymika, że A nna Mież.i-nie,-, bę 
dąc w  odm iennym i stan ie , po.',zła do  jrfkit jś ko 
b iety . Z abiegu d o k o n an o  w prym ily-wau spo 
sob, w w aru n k a/ li u rąg a jęcy x h  aa  jelenim i la r  
n iejszym  w a n u ik o m  higjemy

Spoczątku  zd aw ało  się, że w m ijk lą.dzie po 
m yśłny M ieźaniec jed n ak  coś p rzeczuw ała , Dy 
łla p o d ra żn io n a  i w ieczoram i p ro s iła  pew ną 
w ró ż b ia rk e  zaw odow ą aby ta p rz ep o w iad a ła  je j 
p rzyszłość. „W różby  by ły  pom yślne. W  k a r  
tach  w id n ia ły  sta le  „p ien iądze  szczęście dłu 
gie podróże  i znm ązp o jśc ie" .

Po up ływ ie  k ilk u  dni ch o ra  zm arła . Przed 
śm ierc ią  zdo łała  jeszcze opisać p o słu g arzk o n i 
w szp ita lu , gdzie ją  zaw ieziono, cieżk ie  ko leje  
sw ego życia i p o d o b n o  pow iedzia ła  że rab ie  
gu d o k o n a ła  A m elianow a —  kobieta  z białego 
dom ku.

D oeh,rdzenie p o licy jne  usta liło , że Am eija 
now a je s t  ]>adejnza,na o p ra k ty k i n iedozw olone.

P rzew ó d  s ą d o w y  n ie  d o sta rcz y ł ied n ak  niez 
b itych  d o w odów  je j w tny. O sk arżo n ą  uniew m 
m ono B ro n ił je j odw okal O r.nszłejm .

Pozosta ło  narzawsze zagadką  k to  był spraw ­
cą lub sp raw czy n ią  śm ierci A nny M ieźaniec.
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W sprawie gospodarki rybackiej 
Dyrekcji Lasów Państw, w Wilnie

W  z artykuiło ir uimieszxao<nysi
w Nr. 283 „ k u r jer a W ileń sk ieg o ' z d n ia  
26 p a zd z jem ik a  1936 r. p. t. „Bilajus Gos- 
j  rodanki H yback iej D yrekcji Laków P ań  
ertwowycn w W ilnie" p ió ra  1 loiles la w a  Ki- 
s te lik ie g o  D y rek c ja  L asów  P ań stw ow ych  
n ad sy ła  n a m  n as tęp u jące  sp ru s lo w an ie :

N iep raw d ą jest, że gospodarka ryba 
oka D. L. P. w  W ilnie była i jest deficy 
tow ą, a deficyt ten. ja k  na  ciężkie kryzy  
w w e  czasy, jes t Pa rdze pow ażny".

N atom iast p raw dą jest, że gospodar 
k H rybacka Dyrekcji Lasów  Państw o 
Wvch w W ilnie n ie była deficytow a, bo­
wiem  od czasu objęcia w adm in istrację  
'r ó d  państw ow ych, t. j. od 1928 r  »k,u da 
Wała dochody n e tto  w rokiu 1928/29 
39598.60 zł., w r. 1929/30 —  48345.92 z\„  
w r. 1930/31 —  93465.69 zł., 1931/32 —  
97020.22 zł., zaś w okresie  złej konjtin  
k tu ry  w la tach  1932 i n astęp n y ch  p rzy ­
nosiła dochody netto  w  r. 1932133 — 
32324.27 zł., w r. 1933/34 —  21318.52 zł- 
pom im o, że w tychże la tach  w ydatkow a 
no  znaczne kw oty  n a  zarybianie oraz na 
•roboty w stępne do taksac ji wod, m iano- 
w icie na o o m iary  batym etrycz-ne jezior.

Nie jes t deficytow ą, bowiem  gospo­
d a rk ę  ry b ack ą  w okresie 1934/35 prow a 
dzono, ja k  drogą w ydzierżaw ienia rybo 
fów stw  talk przez objęcie n iek tórych  ry- 
bołówst-w we w łasną eksploatację, o w y­
n ik ach  k tó re j obecnie przedw czesnem  
je s t jeszcze m ówić, przedew szystkiem  ze 
Względu aia n iepełny  jeszcze okres tej 
eksp loatacji, rozp-uc/otej na  większości 
ob jek tów  n ie z początkiem  roku gospo­
darczego, t. j. 1. X. 1934 r., lecz dopiero  
z  dn iem  1 lutego 1935 r. pożaliein, b io ­
rąc  pod uwaigę, że p ierw szy rolk w tasnej 
eksp loatacji w ym agał dulżycli w ydat 
ków  wstę-pinych na zainsta low anie i pu ­
szczenie w ruch  tego przedsiębiorstw a.

F ak tyczny  stan odź-wierciadla dopiero 
defin ityw ne spraw ozdanie nadleśnictw , 
nadesłan ie k tó rych  w yznaczono na 10 li 
s to p ad a  1935 r.

D otychczasow e prow izoryczne obli­
czenia nie kila ru ją  żadnego deficy tu  z ry- 
bołów stw  prow adzonych  przez D yrek ­
cję, za w y ją tk iem  gospodark  na Nai o 
czu, gdzie, jak  sam  a u to r  stw ierdza op 
rócz D yrekcji Lasów, łow ią 3 n ie dw a 1 
niew ody kłusownicze, oraz znaczna ilość 
Wszelkich drobnych  sprzętów  rybackich 
D yrekcja po tw ierdza  uwagę au to ra , że 
ci w łaśnie kłusow nicy pozyskują znacz­
nie w iększą ilość ryby, niż D yrekcja, co 
w konsekw encji stw arza deficy t gospo­
d a rk i na N aroczu, jednak  k ilkakro tn ie  
nizszy. niż podaje  au to r

N iepraw dziw ym  jest tw ierdzenie, że: 
„nic nie pozw ala przypuszczać, aby  vr 
przyszłość deficyt się zm niejszył, prze 
ciw nie, im bardzie j przedsiębiorstw o ry  
Dackie p °d  firm ą  „D. L. P, W ilno 11 bę 
dzie się rozrastać, tembardzi-eij puwięk 
szać się będzie deficyt".

P raw dziw em  jest. że w okresie nor 
m aln ej juiż p racy , a więc po przejściu  
pierw szego rok u organizacyjnego gospo 
d ars tw o  rybackie Dyr. Lasów  Państw o 
wycb m a wszelkie w idoki rozw oju, a 
n ie  będąc naw et w tym  organizacyjnym  
o k re s ie  deficytow em  faktycznie, nie bę 
dzie niem  i w przyszłości, gdy zaistn ieją  
w arunk i noi m alnej pracy, gdy na r y n 
k a c b  pow ażniejszych ja k  to już obecnie 
zaczyna się u jaw niać , tran sp o rty  r y b y  
nadaw ane przez D yrekcję będą kwa li fi 
kow ane przez odbiorcę jak o  odpow iada­
jące  cedułom  nadaw czym  co do wagi, 
sortym entacjii, w łaściw ego o p a k o w a n a  
i świeżości tow aru , i jako  tak ie  uzysk i­
wać będą wyższe ceny.

N ie p r a w d z iw e m  j e s t  „ z e s ta w ie n ie  
u c z y n io n e  na  p o d s t a w ie  p o s i a d a n y c h  
p r z e z  a u t o r a  n i e o f i c j a l n y m  in ioD uacyj”

P raw dziw em  jest, -że n ieoficjalny in­
fo rm a to r au to ra  nie w yznaw ał się w  
cy frow ych  danych, jak ie  w idocznie 
m iał w dyspozycji, stąd  też szereg błęd 
nych cyfr i da-nych, ja k  w stosunku do 
p o w ie r z c h n i ,  tak  zakw alifikow ania w nT 
to s ti  gospodarczej jezior, oraz cyfr, p*

danych  w  rub ryce jPrzy-puszeza-Iny de­
ficyt -ryb. odnośnego nad leśn ic tw a11 nie 
zgodnych z rzeczyw istością z powodu 
wyżej ju)ż w zm iankow anego niezakoń 
czernią jednorocznej kamipaniji oraz błęd 
nego zaliczenia iprzez osobę in fo rm u ją ­
cą  au to ra , d > wydatków  norm alnych  ca 
łośći 'kosztów n ab y c ia  inw entarzy  o 
trw ałości paru  lub kilkuletniej, w y d a t­
ków  na opłatę ten u t za okresy roczne 
p rzy  dochodach  z eksploatacji ty lko z 
dw óch —  trzech kw artałów ,, -wreszcie 
wiszelkicli inw estycyj.

Niepcarw dziw em  jest iw ierdzenie, że 
„deficyt będzie napew no większy, ho na 
s tra ty  odipisano tylko 33°/o z tytułu 
am ortyzacji sprzę-tu rybackiego, p o d ­
czas gdy w w'a-runkaeh specyficznych 
przedsiębiand wa dyrekcyjnego', zniszczę 
nie sp rzętu  p o stęp u je  bardzo szybko i, 
jeśli chodzi o  sieci letnie, to zużycie w 
ciągu  roku m oże dojść do 100% “

Praw dą jest natom iast, że na s tra ty  
z ty tu łu  am ortyzacji sprzętu  rybackiego 
odpisuje się 50%  w artości sieci letnich, 
33%  —  su c i zim ow ych oraz sp rzę tu  ry 
b a-c kiego, w reszcie 10%  inw entarzy  
trw ałych.

Sieci letnie, w brew  przypuszczeniu  
au to ra , w yszły po ubiegłym  już okresie 
letnim  w sitanie rokiu/jącym m ożliwość 
ich użycia c ona j min i ej jeszcze przez je ­
den sezon. Sieci n ab y te  przed okresem  
letnim  roku ubiegłego, dla odłow ów  na 
N aroczu, p racow ały  już dwu -sezony 
letnie i w większości są -zdatne, po n o r­
m alnym  remoncie,, do dalszej p racy , 
aczk- ii wiek zam ortyzow ano  je całko 
wicie.

N iepraw dą je s t '■odnośnie jeziora Na 
tocz, że „w arunk i w jak ich  D. L. P. 
W ilno prowaldzić tam  m usi dksplo 
atację, są na jbardz ie j zbliżone do wa 
ranków  pry watneg,* przedsięb io rcy11.

N atom iast p raw dą jest. że w arunki 
eksploatacy jne N arocza są  najnierior 
m alniejsze, jak ie  wogóle egzystow ać 
mogą, żc żaden przedsiębiorca p ryw at 
ny  nie p rzy ją łby  obciążeń w prow adza 
nych do um ow y dzierżaw nej, zaw arte j 
przez S tarostw o z D yrekcją, a przyję 
tych przez D \ relację jedynie ze wzgle 
dów społecznych i socjalnych, specy- 
fizycznycli dla- la-irttejSszego terenu, ze 
żadem przedsiębiorca p ryw atny  nie go 
dziłby się tak  długo, jak  to  czyni Dy­
rekcja, z sy tu ac ją  łam ania ustaw y i za 
kaz.u władz. adm inistracyjlnych, o  czem

au to r sam  w spom ina w dalszym  ustę 
pie sw ego a rtyku łu , a k tó re to wykro 
czenia są  au torow i aż uazby t d o b rze  
znane.

Dlatego też n .ep raw dą je s t że .rzeczy­
wistość przekreśliła  rachuby- w  b. n ie ­
delikatny  sposób, reduku jąc  w prakty­
ce rezultat do  około 70.00U kg. ryby 
w artości 30.000 z ł.11.

P raw d ą  jest, że p le  rzeczyw istość, 
lecz w łaśn ie  w ykroczenia ludności p rze 

iw ho us tawom  i zakazom  uniem ożliw i 
ły D yrekcji, jak o  dzierżawcy-, wyłącz 
ność eksploatacji rybołów stw a na N a­
ręczy i M iastrze, a w ięc i osiągnięcia 
p re lim inow anych ilości i kw ot, zm usza 
jąc do n iew ykorzystan ia zim owego se 
z on u sielawowego-, będącego głów ną 
podstawią pozyskań  z N arocza, oraz do 
osiągnięcia ty lko części pozyskan ia  let 
niego, resztę którego zagrabili k łusow ni 
cy, podżegani do u p raw ian ia  tego p ro  
cederu.

N iepraw dą jest, że „gdy do sum y wy 
datków  dodamy- koszty  robocizny-, 
u trzym ania straży  rybackiej, tran sp o rt 
kom isowe, oraz koszty handlow e —  zro 
zum iem y, żc budżet przedsiębionstw-a 
rybackiego D. L. P. w- W ilnie m usi być 
deficytow y już przez sam  b rak  lo-gicz 
nych podstaw  katkulacj-i han d lo w ej11.

N atom iast p raw dą jest, że w łaśnie 
oparty  na kalku lac ji handlow ej budżet 
rybacki Dyrelkc.jji, nie jest w  ogólności 
deficytow y, pom im o, że w ykonan ie 
jego w poszczególnych w ypadkach  na 
po tkało  na taikie trudności, k tó re  m e 
m ogą być b ran e  pod uw agę przy  zdrc 
wej logicznej kailkn-la-Cji, jak  nprz. wy­
tw orzona sy tuacja  jez io ra  Naro-cz.

N iepraw dą jest, że „przedsiębiorstw o 
szw ankuje pod względem  braku  fucho 
wego i troskliw ego nadzoru  i d o z o ru j ,

Natom iast praw dą jest, że D yrókc-a  
jak w la tach  ubiegłych korzysta ła  z 
współpracy- fachow ców  tej m iary , jak 
p rofesora U. S. B. p. Jan a  W ilczyńskie 
go oraz jednego z lepszych znaw ców  ry 
bołów slw a kresowego sek re tarza  W ileń 
wkiego T-wa Rybackiego p . Jaina Za 
w adzkiego, tak i obecnie, obsadzając sta 
now iska kierow ników  poszczególnych 
gospodarstw- rybackich, rozglądała się 
w śród m iejscow ych fachow ców  za w-ła.ś 
ciw ym i k an d y d a tam i jednak w obec sta 
w iania im w ysokich w ym agań, w-łaści 
wego elem entu nie znalazła i zaangaiżto 
w-ała: w ychow anka czeskiej szkoły ry

backiej w W odinianach, k tó ry  odbył 
dłuższą praiktytkę jeziornie twa w Polsce, 
oraz k ‘lku  m istrzów ryback ich  z W ici 
kopolski i Pom orza, obeznanych tak  
z teorią , ja k  i D raktyką rybactw-a, dając  
im w szystkim  w ch a rak te rze  inistrukto 
ra pow ażną, rekom eudow  an ą  przez 
W ielkopolsko Pom orskie, T w o  Rybac 
kie siłę, zn a jącą  w szelkie ta jn ik i rybact 
wa pojezierza M azurskiego oraz w aru*  
ki rylbołóiwstw-a W ileńszczs zny.

P o n ad to  D yrekcja ko rzy sta ła  stale  z 
rad  i in s tru k cy j na)w yższyeh au to ry te  
tów te j dziedziny w- Polsce, k tó re  znając 
fakty czny- stan  fachow ości p racow ników  
za tru d n io n y ch  w  rybactw ie D yrekcji, 
uw ażając  za w łaściw e tu  w łaśnie k iero  
w-ać szeregi p rak ty k an tó w , k tó ry m i są 
bądź studenci bądź absolw enci Z akładu 
lch tjob io logji i R ybactw a S zkoh Głów­
nej G ospodarstw a W iejskiego w W ar 
szawie. L ak i zespół nie m ożna chyba naz 
w-ać b rak iem  fachowców- bowiem  daje  
on rękojm ią, że przypuszczenia autora 
co do  m ożliwości złego obchodzenia się 
najem m ych rybaków- „z kaz ionnem  d > 
b rem “, nie będą zbyt liczne, co zresztą 
po tw ierdzają  już  wyżej przytoczone 
fakty, zachow ania p rzydatności sieci do 
dalszej pralcy- poza okres ich n o rm aln e j 
używ alności.

N iepraw dę jest, że „ ryba dyrekcy j 
na jest n a jeziorze ro żk rad an a11. N ato 
m iast praw-dą je>st, ż-e wi-nni k radzieży po 
ciągani są  do odpow iedzialności, że kłu 
sownicifcwo n a  w odach  jest bard-zo sze 
roko zakorzenione i że energicznie pro  
w adzona przez nad leśn ic tw a w a lk a  z. 
kradzieżą ryby- n ap o ty k a  na znaczne 
trudności- i naw et niebezpieczeństw o 
osobiste pracow ników , oraz że n adzór 
i ochrona nad odł.nvum i, p rz y  wyżej 
opisanych w aru n k ach  N arocza, są 
szczególnie u trudn ione

N iepraw dą jest, że Jb rak  nadzoru 
pow oduje też niedba,lstw-o p racy  na 
jciminych ryb ak ó w 11, że „często byw a, że 
rybacy  ściąga ją  ciepłą tou , to  znaczy, że 
jedtna z sześciu podw tok dyrekcyjnych  
zagarn ia  toń odłow ioną tylko co przez 
inny- zespół dyrelkcyjny, to ń  już p u s tą 11-

Ńabomiust pra-wdą jest, że poszcze­
gólne zespoły m a ją  w-yznaczane tonie 
do odłow u i p raca  icli jest 'stale dozoro 
w ana i koordynow ana przez kiero-wnict 
wo, róv-nież p raw d ą  jes t że zespoły dy 
re.kcyjne na tra fia ją , n a  „ciepłe to n ie '1, 
lecz odłow-ione pod osłoną nocy przez 
kłusow ników  jed n ak  ty]ho n a  jeziorze 
Narocz.

N iepraw dą jest, że „ryba dy rekcy jna  
dość często przyclrodzi na rynek w sta 
nie rozk ładu  i z tak im  zapachem , że 
k w alifiku je  się jedyn ie do  oblania naftą  
i zak o p an ia11.

N atom iast p raw dą jest. że D yrekcja 
iest w -posiadaniu pism  kom isantów , 
s t wi e rdza jąc yeh w yborny stan  tow aru  
i-m dostarczonego, dlatego też ceny  o- 
siągane za rybę d y rek cy jn ą  są eona! 
m niej takie, jak ie  uzysku ją  ;n n i dostaw  
cy lub naw et wyżisze, n igdy zaś nie by 
to w ypadku sp rzedaży  za „ 10%  lub 
20% “ w artości norm alnej.

N iepraw dą jest, że tegoroczne zary 
bianie N arocza podobno spaliło  na pa 
new ce, gdyż „w iększość za ry b l.i przy by 
la  na jezioro w  stanie śn iętym  lub kom  
p letnego  w yczerpan ia”.

NatOniia-st praw dą jest, że nta -ego 
roczne zarybianie Narocza składano się 
w opuszczenie sześciu m iljonów  wylęgu 
tsielawy w artości 16.000 zł. k tó ry  pc 
m im o dużej w rażliw ości przy przewozze 
dow ieziono z m inim alnenri s tra tam i, 
oraz osadzenia 300 kg. kroczków  lina 
w artości 600 zł., z k tó re j to ilości rze 
czywiście 00 kg. usnęło w- czasie p rze­
wozu J e d n a k  tran sp o rt ten  szedł pod 
opieką nie tylko urzędn ików  dyrekcyj 
nych, lecz i in sp ek to ra  rybactw a Izby 
Rolniczej, i gdyby nie nadzw yczaj upal 
ny dzień, k tórego  p rzy  ra-nmem łaiaowa 
niu kroczków  nic nie zapow iadało, do

(Dokończenie na str. 9-ej).
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Kurjer Filmowy
ŚmS€kti€M ŚMĆ9WM ł

N O W E  N IEB E ZPIEC Z E Ń ST W  O ZAGRAŻA 
F IL M O W I AM ERYKAŃSKIEM U.

Ja'k d o n o siliśm y , liczine a m e ry k a ń sk ie  „L ig i 
M oralności pod g ro źb ą  bojkio|tu zażąd a ły , by  
film y  a in e ry k ań sk ie /w y ip ran e  '/.od n :y c a łk o w ic i-  
i  w sze lk ie j . jp ik a n te r ji"  i- ,,n.icin,uralnotści“ . 0 -  
b ecn ie  inawe niebez-piecizeństjwo ozyha n a  rijm  
w ilo]]yw ooid: -w szyslkio o,rgan"izacje o- ę h a ra k  
te rz e  .p ac y fis ty c zn y m  [uli o k ie ru n k u  jo c jn li  
sty czn y m  p o sta n o w iły , że ogłoszą b o jk o t f i ­
rnów  o  n iezg o d n ej z ich  idooloigją ten d en c ji.

J a k  w iad o m o , p o g ró ż k i .tadsjie n 'e  są  rzeczą, 
na%L kitórą m o żn a  w A m eryce p rz e jść  do  p o rząd  
k u  d z ien n eg o . P ro d u cen c i, k tó ry m  n a jb a rd z ie j  
zależy  n a  ry a k u  am e ry k ań sk im , będącym  do 
ty ch ezas kih n a tu ra ln y m  i g łó w n y m  o d b io rcą , 
są  m o cn o  'zan iep o k o jen i.

Szczegó lne  p o w o d y  do o b aw y  m a  w v lw ó r 
n ia  B rac i W a rn e r  k tó re j  w sp ó łu d z ia ło w ca  jesf 
s ły n n y  I t c a r s t, s-zef ogrom nego  k o n c e rn u  p ra  
sorwego. iifea rs t, lasikarżony o  ten d e n cy jn o ść , 
je s t  z ap isa n y  n a  „.czairną lis tę "  p rzez  pow yżsże 
o rg a n iz ac ja , k tó re  o b e jm u ją  praiw ić 2.000.0110 
osób Szereg film ó w  ju ż  jg s t sk a z a n y  na b o jk o t. 
M iędzy in n em i 'w yśw ietlony  o b ecn ie  w W arg z a  
w ic  fi]m  „ A m .ip o ( is“ , k tó ry , p o d o b n ie  jalk „B en 
g a li"  m a ten d e n c je  m ijitarystycizne.

CZYŻBY KONIEC W IE L K IE G O  KOM fKA.

'N iedaw no gaze ty  d o n iosły  o n ag ie j ch o ro b ie  
um ysłow ej jed n eg o  z k ró ló w  —  k o m ik ó w  am e 
i y k ań sk ie li —• B asio ra  K eałona. J a k  w iem y, 
film  'dlźiwiijkowy n ie  p rz y n ió s ł więik-szcigo p o ­
w ad zen ia  'tem u a rty śc ie . Niedaiwno baiwił on  
w P aryżu , gdizio n a k rę c ił  jed en  film , w yśw ipt 
lan y  n ied aw n o  w W iln ie  , B u ste r ro z d a je  m il 
jorny" Po p o w ro c ie  do  A m eryki w p ad ł B u ste r 
w ta ra o a ty  p iep ieżne . R ów nież jego pożycie  
m ałżeń sk ie  n ie  srłożydo s ię d o b rze , i w ła śn ie  
n iedaw no  sąd, w Ilo ito w o o d  oezakt ro-zwl d Bil 
s te ra  z p a n ią  M ae E lizab e th . Sąd o rz ek ł że  m a 
on zap łac ić  !y tn te m a lim en tó w  w cale  '•pok aźn a  
su m k ę  p ien ięd zy  i to n a ty c h m ia s t.  T a k ą  
sam ą sum ę m ia ł K eaton  zapłac-i, po n a k ręc en iu  
każd eg o  7. trz e ch  p rz y sz ły c h  koli jn y rh  sw ych 
film ów .

„ B u s te r  s ta je  k ry ty k u je  w szy stk o , ca  ro  
hię lu b  m ó w ię  —  o św iadczy ła  p ięk n a  Mae — 
z w rzucał minie ró w n ie ż  zby t częste  uży w an ie  
naszego  a u ta " .

T o m ałż eń stw o  B usto ra  'zaw arte  by ło  w 
1933 ro k u . p o  ro z w iąz an iu  ipoprz.ednie.goi zw iąz 
ku  z N a ta jja  Taj-m adgc .

Ciekawy eksperyment 
amerykański

Ś m iałość  ic k la m y  a m e ry k a ń sk ie j  n ic  zna 
po p ro s ta  g ran ic . Szereg k in  w p ra w a d z ilo  o b e r  
n ie  ty tu łe m  p ió b y  f. zw . ,H o n o r syM oin", n ie 
pozb aw io n y  pi wneg . 1  i-ozjnaehu i w dzięku .

S ystem  len , o  luk  ła  jem niezi j nazw ie , po  
lega na f« n ,  że pu b liczn o ść  z o s ta je  w—u sz e /o  
n a  do k in a  b ezp ła tn ie . Po o b e jrz e n iu  film u  p ia  
cą  ty lk o  ci. k tó rzy  są  zad o w o len i, d o b ro w o ln ie .

S ta ty s ty k a  w y k aza ła , ż“ z uezeziw ością  
lu d zk ą  n ie  jjesf jeszcze tak  źle, bo p o n a d  80 
prc;cfi t w idzów  zap łac iło , tw ierd ząc , że się  im 
film  p o d o b a ł. M ało  tego  c iękaw i m ogli być 
św iad k am i d łu g ich  o g o n k ó w  p rz y  k asie  k in o w e j, 
k tó rą  tw o rzy li ci. k tó rzy  po w y jśc iu  z k in a  
chcieli zap łacić.

W  ten  sp o só b  ró w n ież  i f rek w en c ja  w k. 
n ach , s to su ją c y c h  len  system , w zro sła  zn aczn ie .

Czy u n a s  zas to so w an ie  teg o  sy s tem u  .honc 
ro w e g o "  d a ło n y  ró w n ie ż  ta k  w p an ia lc  re zu l 
ta ty ?

Seeptyey  m ó w ią, żc n ic.

Sylvia Sldney — mężatką

Z n an a  a r ty s tk a  film o w a —  S\ lvia Sidut-y 
w y sz ła  w ubiegłym  ty godn iu  ra m ą ż  za znanego  
n o w o jo rsk ieg o  wyda wet; —  BeT»nett-Caiff‘a. Na 
zd jęciu  — m łoda p o ra .

Te w szy s tk ie  n iep rzy jem n o śc i n a tu ry  oso 
b is te j i m a ją tk o w e j, obaw a o k a r jc rę  a r ty s ty  
czną  o ra z  c h o ro b a , n ied a w n o  p rz e b y ła , pod z ia  
lały  na  a r ty s tę  fa ta ln ie . N ależy się jed n a k  ypo 
il ziew  a ć ż(, p o p u la rn y  k o m ik  p o w ró c i do  izdro 
wia.

CHARAKTERYSTYKA... d l a  ś m i e c h u .
Z u an y  a r ty s ta  a m e ry k ań sk i B ra n e  M organ 

baw i się w  .dow cipne o k re ś len ia  siwych ko leża  
nek po  fach u . O to  loine.

Comslnnce R ennet: m ro ż o n a  lem ionjada
Jęanetlte Mac D o n a ld : ru d a  ko k o szk a , zam  

k n ię ta  iw k u rn ik u .
N orm a Sbeairer: p ięk n a  'kam ea z  sy g n e tu  

książęceg o  X V III w idku .
Gzy 'Zgadzacie sic  z tern zd an iem ?

W ten sposób  n azw ał sw ój a r ty k u ł p. M au 
rice  Tahoin, k tó ry  k tó ry  opo w iad a  w jednem  
z pism  film ow ych  o tru d ach  i zn o jach  zaw odu 
o p e ra to ra  film ow ego, p racu jąceg o  przy  t. zw. 
ak tu a ln o śc iach . P o d a jem y  go wr skrócen iu .

— H allo, Bob! —  Znów  w  P a ry ż u ?  Czy na 
d iugo?

—  Sam  ,nie w iem  d o k ład n ie . Mioże spędzę 
tu ty lko  jed n ą  dobę, m oże tydzień .

—  Zajwód?
—  T en  sam  p rzek lęty  zaw ód „ak tuailis ly".
B ob je s t a k tu a h s tą , To znaczy on, jego asy

stent o raz  o p e ra to r  d źw ięk o w y  w ęd ru ją  jako  
w ysłan n icy  w y tw o rn i ak tu a ln o śc i po  catyn i 
•w iec ie  w  pogoni za zam ach am i startu , w o jna  
mi, znanem i osob isto śc iam i i p o lity k am i. l)u  
• za jego jest m oże m ato  sk o m p lik o w an a , lecz 
a le  m 0'źma teg o  pow iedzieć  o jego w yglądzie 
«ew nę lrzn y m . W szystk ie  p rzedm io ty , k tó re  po 

p o ch o d zą  i  n a jro zm a itszy ch  k ra jó w , 
m ięłłry  k tó rem i sta le  wędciuje. K apelusz jego 
kup iony  jes t w I liszp an ji, pap ie ro sy  w Gene 
-»le k ra w a t w H am burgu , sk a rp e tk i —  w Ko 
p en n ad ze  .

P rzy  k ieliszku  opow iada Bob o swych n a j  
ciekaw szych  przeżyciach . —  Pew nego drnta w 
Nicei p o low aliśm y  n a  księcia  W alji, —  k tó ry  
(lic ch cia ł w żaden  sposób  być sfilm ow anym . 
Po przeszło  sześciogodziiim nem  oczek iw aniu  w 
u k ry c iu  by liśm y  w  slitn ie nak ręc ić  60 iiu-lr6i.v 
łaśm y . K siąże, m y.dąc, że jes t sam , rozebrać 
się zupełn ie, n u rk o w ał. śm ia ł się, słow em  •— 
tachow yw m ł się ja k  k ażdy  zw ykły śm ierte ln ik . 
W szystko  to zostało  w ycięte przez- naszą  wyl 
w órn ię .

S. p. H uey  Lomg, d y k ta to r  L ou is ian y  przy 
b yw a sam olo tem  do Now ego Y orku zc sw ym  
b a rm an em . P y tam y  go, film u jąc  jednocześnie,
0 cel p odróży . —  „P rzy jech a łem  nauczyć  oby 
Wateli Now ego Y orku robie d o b ry  co ck tail" . —
1 to w szystko? —  „To jes t n a jis to tn ie js -e  d la  
m ej p o p u larn o śc i" .

W  Monitiz, podczas pośw ięcenia p o m n ik a  mii 
wi p rezy d en t L elirun: —  , l>recz z p o d n iesioną  
p ięścią"! —  i jednocześnie podnosi, sw ym  ulu 
bionyim gestem  oraloirslkim śc iśn ię tą  pięść do 
góry. N a tu ra ln ie  —  zostało  to w ycięte..

W  K openhadze  T ro ck i m a p rzem aw iać  pub 
(kam ie. L ecim y tam  polną pairą. 'Nn m iejscu  
Okazuje się, że f irm a  koniku,rancyjna zakup iła

„S p ecjaliśc i od d źw ięk ó w " tw orzą  w Hol 
lvw oud zw iązek  zam k n ię ty , p rzyczcm  liezy on  
25 ezfoiików . Są w śród  n ich  ró żn i speejali.ści: 
jedni u m ie ją  im itow ać  p łac z  dz ieeka, in n i kw ik  
św in i, szczek an ie  psa  śp iew  p iak ó w . e tc . W szy 
sey  im to m ia -t u m ie ją  w y d aw ać  p o ry k i n ie z a ­
dow olen ia . jeże li nn wy p rz y b y sz  p re te n d u je  do  
przyląezienia .,ic do  ieh  , fach o w eg o " g ro n a .

N ap rzy k ład  p an  f i n to  Golvig im itu je  głos 
P lu ło  psa  M iekey - mou.se. T om m y C ar z a ­
an g ażo w an y  zo sta ł d o  jed n eg o  z film ów , ja k o  
p ierw szi rzęd n y  im ifnlm r jąk a ły . Gdy p o szn k iw a  
,-o ilo f ilm u  ł la rn id a  t.linyda „M leczna d ro g a "  o 
suhy, k tó ra  m ogłaby u d aw ać  d źw iękow o ezkaw  
kę zaa n g aż o w a n o  p a n n ę  K uby R ay, b y łą  śp ic 
u s e z k , e p e ra w ą . R ab y  R ay jes t o b ecn ie  n a jtep  
szą  im ita to rk a  śp iew u p ta k ó w  o ra z  z n an a  jest 
z,- ęw ago p ięknego  w y g w izd jw ard a  n a jb ru d n ie j

Newy film
Hr. R ickli, zn an y  o p e ra to r  filmowy-, baw ił 

p rzez  5 m iesięcy  z p o /eccu ia  Ufy w A bisynji. 
Oboćtwe p o w ró c ił, p rzy w o żąc  o /lirzy in i m a te ria ł  
fi/m ew y  7, tego k ra ju  będącego  o b ecn ie  n a j  
b a rd z ie j „mir.ilnyni-‘ jem a te m  fi/m o w y eb  a k tu a  
li j. I-Tlm d r. R iekli n osie  b ęd zie  n a z w ę . , Abi 
synu i —  o,vta1nie cesa rs tw o  A fryk i" .

(tilw ażn e in u  c p i ra to ro w i u d a ło  s ię . jeszcze 
przed  rozpoczęc iem  p o ry  deszczow ej, o b jech ać  
cały  k ra j. i z łap ać  dm w ieezn ie  g łodnego  ri po r 
łer.skicgo o b iłA lv \v u  f i lniow ego szeoeg pierw  
szn rzędnyeli eiekawye.l- e h raz ó w  A bjsynską  flo 
rę  i fa u n ę , o ra z  szereg  scen ek  ro d z a j,iwycti i

JO H N  BARRYM ORE - D E Z ER T E R EM .
B ardz.) p o p u la rn a  «r gw oim  czasie  a r ty s tk a  

aim orykauska, D o jo res Go.sUj]0', p a i-liię rka  Jo b  
n a  H urryim ore‘a z .yDoin J u a n a "  i , B estji m o r 
sfeiej", ||M) ipoiś|ut)iciniu iBajTryimo-rca p-oirtzucila 
całkow Jcie film  i p o św ięc i.ta  się  w y ch o w an iu  
dziecku . Je d n a k  po la ta ch  szczęśliw ego  pożycia  
Jo h n  nagie... z.dezeiltiowaf.

—  O dszed ł o d e  mn-ie izuipełnie nieoczeikiw a- 
inio. izawia"Jii.m,uijąc d  -swojcin p o s tan o w ien iu  
pnzez te le fon  —  śk a rży ta  się [przed są d e m  D olo­
re s , k tó ra  żąd a ła  •oinroeizenia ro zw o d u .

iPam C ost^jjo  m a  olbaenie 30 tatt.
Jioh,n B arrym oire  dobiega —  sizAŚćdziesiiątki. 

Lecz is tn ie je  rówinież n ie ja k a  painna E la io e  B ar

w y łączne  p raw o  sfilm ow an ia  togo w ydarzen ia  
za 10.000 do larów .

C oroczn ie  w szyscy ak fu a łiśc i E u ro p y  ścią 
g a ją  do  D oorn, gdzie odbywają, się u roczyste  
p rzy jęc ia  .s o kazji im ien in  ex-Kaiz.e.Ta S laram y  
się zw ykle za jąć  dogodne  pozycje  w pob liżu  pa 
łaeu . Lecz żadinenmi z n a s  n ie  u d a ło  się sfii 
m ow ać K aizera  podczas jego codz-ienm b prze 
chadzek  lub  trad>cyjinego rą b a n ia  d rzew a. W i 
doczm c o p rzy b y ć.u  naszern oistirzegają go na 
lyehm iust.

R ew olucja  w Saragossie . Na u licach  —  strzc 
tan in a . W p ad liśm y , fiin m jąc  w y p ad k i n a  uli 
cy  —  m iędzy k o m u n is tam i a poilćcją. Po łożenie 
w ielce niciprzyiemine. Z w ielk im  tru d em  u d a ło  
rię  n a m  w ycofać  z po la  w atki. W eszliśm y do 
zn a jd u jąc eg o  się  p o  drodlze w ielk iego  hioilelu. By 
ta  p o ra  ob iadow a. Gdy w y strza ły  na u licy przy  
cieliły  —  k ażd y  z a ją ł sw oje m iejsce p rzy  sto 
Ic Po pięciiu m in u tach  k an o n ad a  rozpoczyna  
się n a  now o. Spożyw ający  obiad  z n a jd u ją  się 
znów  pod  stołami-, n ikogo  nie w idać  w ięcej — 
cudo w n y  efek t film ow y! Lecz n ie  b ra k  tu  i 
m om enitów  trag icznych . R ew olucjon ista  ze szta-n 
daiBeun, śm ierte ln ie  ra n n y  krzyczy resztkam i 
sit:— „jestem  duiimny, że  u m ie ram  za sw ó j sz tau  
d a r"!

D a lad ier b ęd ąc  p rom jercm , m ia ł ch o robi i 
w ą  n iechęć  do a k tu a lij fiin iow ych, i p ro s ił ko 
iegów , by n ie  pozw alali się film ow ać. Pew nega 
dniai w miniis»leirisit.wie w o jny  udało  się n a m  zfa 
p ać  H errio ła , naszeg o  .„zayjfllgjtóflkatn R ozm a 
wiiat on  w łaśn ie  z P a u l Bo-ncotirem. P ro s im y  
o w yw iad  film ow y i oto Henriu*, s łn jąc  p rzed  
ob jek lyw em , zapra.sza rów nież  P a u l Romcoura, 
k ló ry  p oduosząc  oczy ku  o knom  g ab ine tu  Dala 
d iara  m ów i: —- „G dyby szef n as  te raz  zoba 
ezył"! —  N atu ra ln ie  —  w ycięte.

T en sam  P a u l B oncour w Genewie, podczas 
k o n fe re n c ji  roizlurdjeniow ej, p rzep ro iw adzał p o ­
ró w n a n ie  m-iędzy g enera łem  Bailio, k tó ry  nie 
d aw n o  w łaśn ie  p rzelec ia ł A tlan tyk , a m łodo 
ciwnym p ilo lem  —  Pieure C oPem : „Ż ału ją , że 
stów a m łodocianego ' naszego  m in is tra  lo tn ic tw a, 
k tó ry  idzie w- ślady  swego- kolegi B albo" .. I to 
zostało  w ycięte.

—  R easum ując, p raw ie  w szystk ie  n a jc iek aw  
szp w spom nien ia  tw o je  —  to  są .w ycięcia"?

ęzych mi-Unly j. Gity b o h a te r  lu b  bohaCerku gwiż 
itżą coś p rz e lo tn ie  n a  film ie , nwtżem y hyc p ra  
w ie pew ni, że , m aczała  tu  p a lu sz k i"  p a n ' 
Ray.

O tyty, s ta rsz y  jegom ość  —  E d d ie  D elm ar 
jotr[ bezk iM ik iirm cyjny  gdy ch u d zi o : p łac z  n ic  
m ow lecia.

f a i - i  G la ire  Y incen t je s t „g w iazd ą  w szyst 
k ieh  bez w y ją tk u  d źw ięków . T en je j  „ ile n t  za 
p e w n . i ł  p a n i  \  inot.il/ baroizo lio rzyslny  k o n i 
ra k ł  o p iew ająey  na  w eale  p o k aźn ą  -su m k ę ..

Is tn ie ją  gw iazdy w Hollyw oody k tó re  rów­
n ież  p>~,,iiaihi:(ii ro z m a ite  ,.di»l-y ‘ im itaU ir.ękii 
ja k  np . I .io n :!  I ta r ry m o rc  lu l \V :illace B eery.
I ,eez p raw d z iw y  „ sp e e ja lis fa  od dźw ięków *' zaw­
sze będźi»  ich  tra k to w a ć  ja k o  n iez d arn y c h  
a m a to ró w .

o AMsynjt
(Jbyezajow yeh cUjiupskieh. U dało  s ię  ró w n ięż  
ttięk L em u  ^film o w ać  liczne  sceny z  życia p ry  
w afnego  N egusa, jego rę d z in y  i o to czen ia  w 
Addis Abcbie. T o w arzy szy  -iiri p a rze  c esa rsk ie j 
k tó re j by ł gościem  p rz e z  4 typindnie w podróży  
in sp e k cy jn e  —  p ro p ag an d o w e j. P o d ró ż  ta  p ro  
w adziła  p rzez  eały  k ra j,  i n a  je j  zak o ń czen ie  
o d b y iy  s ię  m an ew ry , k tó re  rów n ież  zo sta ły  s f i /  
m ow ane.

P o  ra z  p i e r w . y z y  w d z i e j a c h  f i l m u  p r z y  
łe j ' O k a z j i ,  u d a ło  s ię  y film ow ae o b rzęd y  koś 
c io ła  ab isy ń sk ieg o  (kopfy jsk ieg o ).

KRONIKA FILMOWA
—  M IN IST ER STW O  OŚW IA TY p ośw ięc iło  

w- o s ta tn ic h  czasach  szczeg ó ln ie jszą  uw ag ę  
cp raw m n  film ow ym , u s ta n a w ia ją c  w tym  celu  
sp e c ja ln y  re fe ra t  film ow y p rzy  W y d zia le  S z tu ­
ki. R e fe ra t ten  sk u p ia  w szystk ie  sp ra w y  f i l ­
m ow e do ły ezące  film ów , za ró w n o  ja k o  d z ie ł  
sz tu k i ja k  i pow ażn eg o  czy n n ik u  o św ia ty  
szk o ln e j i p o zaszk o ln e j.

U enzurę  film ów  d la  m łodzieży  o ra z  o cen ę  
film ó w  z e  s ta n o w isk a  ich  w a rto śc i a r ty s ty c z n e j 
i k sz ta łcące j, w  m yśl n o w ej in s tru k c ji  M in i­
s te rs tw a  O św iaty , p o w ie rzo n o  o so b n e j k o m is ji, 
w sk ład  k tó re j, o b o k  u rz ęd n ik ó w  m in is te rs tw a , 
w chodzą ró w n ież  osoby , p o w o łan e  p rzez  m in i­
s t r a  oświaity.

Wr ten  sp o só b  u czy n io n o  zadość  p o d n o sz o ­
n em u n ie raz  ży czen iu  u w zg lęd n ien iu  c z y n n ik a  
o b y w ate lsk ieg o  w cen zu rze  film ów , d la  m o d zleży  
o ra z  w o cen ie  ich  p o d  w zględem  a r ty s ty c zn y m  
1 k sz ta łcący m .

—  R ząd  ju g o s ło w iań sk i w ydW  o stry  z a k a z , 
n a  m o cy  kltóregó 'dlzioci p o n iże j 16 la l w  ż a d ­
nym  w ypad k u  nie będ ą  d o p u szczan e  d o  o g ląd a  
n ia  -W mów k ry m in a ln y ch  ozy detelctywistycz,- 
nycb .

  PowTró c ił z  A m eryki sły n n y  re ż y se r  A-
'eksandc-T K orda  k tó r y  o św iad czy ł n a  ko n fe ­
re n c ji p ra so w e j' (K orda p ra c u je  w Anglji), zer 
w b ieżący m  sezo n ie  film ow ym  w atetliers w 
Deinjiam w y p ro d u k u je  20 film ów , i r o  .najc ie ­
kaw sze w szy stk ie  będą  k o lo ro w e . Do film ów  
tvch  z aa n g ażo w an o  m iędzy  irunemi M arlenę  
D ie lrich  ąra.z mnzecb ri żysp rów . K inga Vidoira, 
H a rry  'd‘Abbadlie d-Ao-a-st (h. a sy s te n t C h a p li­
na) i W illiam a  K. H o w ard a . ,

—  In a u g u ra c y jn a  p o d ró ż  n aszego  n o w eg o  
m elonow ca tra n sa tla n ty c k ie g o  M/S P iłsu d sk i z 
T rie s tu  d o  G dyni d o s ta ła  sfilm o w an a . Z-Jjęć 
d o k o n a ł o p e ra to r  Jo n iło w iez  po-d k ie ru n k ie m  
K aro la  F o rd a . Na -taśm ie film o w ej u w ieczn io n o  
uroiczyslty w y ja z d  s ta tk u  a T rie s tu , jak  ró w n ie ż  
w jazd  do Gdyni. N ak ręco n o  ró w n ież  sp o ro  sce  
nok rodzajów  ych z życia  na  p o k ład z ie  o ra z  size 
reg f.ra-gimcntiiw W tjooh, Algi nu, itis-zpanji. P o r  
tu g a lji i Beligji.

—  S łynny  re ż y se r  f ra n c u sk i —  R ay m o n d  
B e rn ard  n a k rę c a  o b ecn ie  film  p. t. „A nn Ma- 
rie“ p rzy ezem  w- ćolach a tów nvch  w y s tąp ią  n a j  
p o p u la rn ie js i, a rty śc i film ow i F ra n c ji :  A nnabel- 
la,, iP ienre R ic tia ril Willim. Je a n  M urat.

N ak ręco n a  zKistanii, iw H ollyw ood n o w a  
bajka, z „ T y s ią c  i jedlnej n o cy " . R o 'ę  H a ru n  
•il R aszyda  g rać jb ęd iz ie  iznany a k to r  fran cu sk i,, 
praicujący obecn ie  w A m eryce —• C h arles  R oyer.. 
Rolę Śzeehcrerzady p o w ienzono  Sylvji S id n c i .

—  W e E ra jie ji H>czy się  obeen ie  z a c ię ta  
w a tk a  n a  tem a t, k to  w łaśc iw ie  w y n a laz t p ie rw ­
szy f i lm  dźw iękow y. iNieklónzy w skaizują na, 
znaneigio n iee tia n ik a  C h a rle s  D ełlaeom nm ine in n i 
n a to m ia s t  tw ierdzą, żc o jeo w stw o  film u  dziwię- 
koiw-ego p rz y zn a ć  n a leży  I,eonow i G aum oiił iw i, 
k tó ry  d a ł św ia tu  p ie rw szy  p ra k ty c z n y  sysłe.m 
a p a ra tu ry  d źw iękow e. S praw ie  Ic.j pośw ięc iło  
pism o filmować ,.L e couT rier Cim m a to g rap h i-  
q u e “ 3, /2 str-m y!

—  Z ap o w ia d an a  od pew nego  czasu p r  id-uft 
c ja  inoiwe-j wyłiw órni ipol.SK ej „Y aro iy  i a l i t a .  
wc-hódizii w o k re s  rea lizac ji. P ie rw szy  film  b ę ­
d z ie  (Ćę inayw at „ f r e d e k  uszczęśliw ia  św ia t" , 
reży se rji Ba zyl-ego Siikinw-icza 1 Z bign iew a Ziem  
b ińsk iego  W  ro lac h  g łów nych  w y s tą p ią : K aro  
lina L u b ień sk a , L oda  H alam a, J a n  K u rn ak o w icz  
i in n i,

—  B iu ro  Itad y  N acze ln e j 1’rzem y slu  F ilm o ­
wego o p raco w a ło  n o w e  'p rzep isy  o  cen zu rze  
film ów . P rzep isy  to u ję te  w fo rm ę in s tru k c ji  
w ysłane  zo sta ły  do w szystkic.h z a in te re so w a n y ch  
OTgaini,zaicyj p rz e m y słu  i hanldlu film ow ego 
oraiz k indtea-tralnogo.

- [ « ] -

Zawody sportowe —  konknrencjq 
dla kin

O rg an  w łaśc ic ie li k in  lira H ańskich —  
,L .‘E k ra n "  zam ieszcza a r ty k o t p ió ra  Rent- Ce- 
lier, k fó ry  om aw ia  k-vestję  k o n k u re n c ji, jak ą  
d la  kin iS-tanowią iróżnc 'zaw ody sportow e.

A u to r a r ty k u łu  zw raca  uw agę na w ie lk ą  
ró żn icę , m k itó rą  są  tra k to w a n e  p rzez  w ładze w i 
d o w isk a  k in o w e  a  imiprezy zaw jd o w y ch  sp o r 
tow ców . 'Gi o i.ja tn i k o rz y s ta ją  z. różnego  t o  
dizięju ulg i u ła tw ień  w dziedizinic jio d a lk o w ej, 
k tó re  s ą  zw yk]c  irdziejiuie w im ię iu l ta ry  fi 
/yrzin-ęji A pr'zecież jasne je s t,  że  ta k ie  w id i-wi 
sk-i sportoiw o -i— zaw odow e jesf tak ą  sam ą  im 
pri-zą h an ilj iwą^. ja k  i k ino .

.R easum ując, au to i; intfwi że — jeże li n ie  
wątlpiliwie p o ży teczną  rzeczą  je s t p o p ie ran ie , i 
(o n a jd a le j  i d ą c e —  w ych o w an ia  Iizyczncgo, by 
toby  rów nież  poiżądanem  zw rócić  Iroiclię w ię ­
cej uw agi na los tych  k fo rz y  w y b ra li s .)bie za 
z ad a n ie  daw ać  ow ą o b ecn ie  n iendźow ną ro z ­
ry w k ę , ja k ą  je s t  IrinO, b ędące  z resz tą  rów n ież  
pierw szo rzą(lnym  ozytnnikieni w yciio 'w aw ezym .

U n a s  zag ad n ien ie , ponusizone p rz e z  p. Ce 
lie r jes t ró w n ież  bartdiza akilualne.

irie...
Kltóra m a  ty lk o  20 .

P S I E  Ż Y C I E

—  N iestety, tak!

Jeszcze jeden zawód 
w Holiywod
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W SP R A W IE  Dostąp na Rossą w Zaduszki
gospodarki rybackiej

(Dokończenie ari ze str, 7-ej)

szbdlby do N a ro c ia  w  stan ie  n o rm a! 
n y'n1 d la  tran sp o rt di w będących w dro" 
dze pomad 18 godzin.

N iepraw dą jost, że „jodem tran sp o rt 
lina czekali w Dmtosztach diwa dni na 
^rzełatammidk, (milkit go nie oczekiw ał' 
• w ysnął w 100 p ro cen tach 11.

Naroimiast p ra w d ą  jest, że po odbiór 
tran sp o r tu  zgłosił się delegow any fum 
c jo n arju sz  lasów  naństw ow ych  natych  
m iast po  nadejśc iu  pociągu, lecz stw ier 
dziwszy, że w czasie prztiw ozu beczek 
z winem zostały one wewroeom e i k ro  
czki w ysypane na  podłogę wagonu, tran  
sp o rtu  nie pnzyjął, a sporządził form a! 
ny  p ro to k ó ł o zniszczeniu 100 p roc 
tran sp o rtu .

N ie p r a w d ą  je s t ,  ż e  „ i s to tn y  d e f ic y t  
je s t  w ię k s z y  u d  o f i c ja m e g o " .  N a to m ia s t  
P T a w d ą  j e s t ,  że  j a k  w y n ik a  z p o p r z e o  
n i c h  w y ja ś n i e ń ,  n ie  i s t n i e j*  m e ły lk o  
- s tr a ty  n a ę lz w y c z a  jme, P o w s ta łe  sk u u k ie m  
w a d l iw e j  o r g a n i z a c j i  z a r y b i e u ,  n ie  
i s t n i e j ą  te ż  s t r a t y  w y n ik a ją c e  z i t ie u m n  
je tn e g o  o b c h o d z e n ia  s ię  ze  s p r z ę te m  ry  
b a c k im ,  ja lk  r ó w n ie ż  n ie  i s t n i e j e  w 
t y c h  r o z m ia r a c h ,  j a k i e  p o d a je  a u to r ,  
d e f i c y t  z a s a d n i c z y ,  a  n ie
p o w s ta ć  n ic z e m  n ie u z a s a d n io n y  d e t i L / t
otareślony przez au to ra  n a  200.000 z o 
tych, następn ie  zaś podw yższony " 
300.000 złotych. 'Niepraiwdą jest, żc 
,,trw onj się n a  n iezdarn ie  prow adzone 
przedsięb iorstw o państw ow e olbrzym i 
sunny".

P raw d ą  jest, ie  w k ładane w- gospo 
d ars tw o  rybackie sum y nie są trw  “mio 
iie lecz o b racane z ca łą  ostrożnością i 
rozw agą na najn iezbędniejsze zakupy i 
inw estycje, i zostają zw racane P ańst 
wu. d a jąc  w efekcie rac jonaln ie  zagos 
P '"darow ane onjekity, co  kom e^znem  
jemt zw łaszcza n a  W ileńszczyźnie, gdzie 
b ra k  jest gospodarzy  rybaków , nuto 
m iast istn ieje n ad m iar dew asłaźorów  
k tó rzy  doprow adzili Id* wód całej 1 * . 
ski do w ydajności r>*wnej niem a! zeru.

N ie p r a w d a  j e s t .  ż e  ,D . L . P  V\ k ino  
n i e  p r o w a d z i  ż a d n e j  k a lk u l a c j i  k u p ie c  
k ie j  i s t a j ą c  d o  l i c y ta c j i  j a k o  je d e n  z 
o f e r e n tó w ,  p o d b i j a  w y s o k o ś ć  c z y n s z u  
d z ie r ż a w n e g o  d o  z a w r o tn y c h  s irm

N a to m i a s t  p r a w d ą  je s t  * e  ^ e k j y j a
z ia ją c  p o s z c z e g ó l n y c h  oferen tów  lecz
nie znając ■wsokoścr o ierow anych 
przez n ich  sura , wówczas ty lko sk łada 
sw oją o fe rtę  gdy widzi, ze do Pr^ a ‘f  
staj'* ty lk o  osoby znane z um iejętności
l i c z e n i a  w d z ie rżaw io n y ch  mi rvł*>

low stw , natom iast b ra k  jest p o w a ż y  h 
re flek tan tów  —  gospodarzy. l a k  ^  
było w odniesieniu  do jez io ra  )z im a, 
o azierżaw ę którego uOiegało tyttnk 
dwocJ "m n y c h  D yrekcji m epoząda 
n y c h  osobników , natom iast m e żgłoul 
oferty  n ik t z rybaków  fachow ców .

N iepraw dą jest, że „dalsze ■unkcjo 
nowamie przedsięb iorstw  rybackiego D. 
L. P. W ilno, jelst w yraźną szkodą a  a 
P ań stw a i choćby ty lko  z s e rze j uję
tych  względów n a tu ry  gospodarczej| . 

N atom iast p raw dą lest, że gospoc
k a r !  k  D .  ! L .  P. W i m o  naw e juz w
3-ch k w arta łach  pierw szego ^
z i-ic w ydatki i iochody, w yw iera d

sssrjss^. »»<-»* » » » • ”«
n f  w d e ń l  czy/n ie  rodzajam i sprzętu , 

sto su jąc  r a j  ^  u d a n ia  pod roz

n y m  r y b a k o m  o b s e ry  o w a c  jak  s a  
s p o s o b y  w y k o n a n ia  t e g o  z a b ie 0 u ,

te ż  i je g o Ą  L a s ó w  p a ń s t w o w y c h

wr W ilnie.

p „ 7 Y P  RED. W yty czn e  g .sp o d ark i r;-b .c 
, • n ,  , k r i i  Lasów P ań stw ., je j zam ierzen ia

V  T  a k  i 1 rea lizac ji m e  są  znane  szersze 
e 1 D ta t^ o  też a rw k u t D yr. L P- za

m "  T T  z ała  sa ty sfak c ją , j a to  u w ie ra ją
, e « , .y « h  

7 rl Nie przesądza  to  oczyw iście *west>i 
z ab ra n ia  g łosu  p rzez  naszego  in fo rm a to ra  -  p.

Celem u reg u lo w an ia  ru c h u  pieszegoi i koło 
wego n a  Rossie w d n in  Zaduszek, u łru o iu o n e  
go spowodiu p row ad zo n y ch  tam  p rac , Starost 
wo grodzk ie  w ydało  zarząd zen ie  zm ierza jące  
do u ła tw ien ia  dostęipu do  cm en tarza .

Z aprow adzony  z a s ta ł  od d n ia  1 lis topada  
ruch  jed n o s tro n n y  d la  w szystk ich  po jazdów  
przez  ul Subocz, z au łek  h o s s a  na u l T argow ą 
i* olejow ą. P o jazdy  i au to b u sy  będ ą  m ogły za 
trzy m y w ać  się n a  ul. T arg o w e , ty lk o  d la  
w ysadzenia p asażerów  Ze w zględu n a  z a ta ra  
sow an ie  u licy te j  k am ien iam i wiszefckie fhtuy 
sze zatrzym yw anie  się na  łe j  u licy  jest w zbro 
nione. Publiczność w y siad a jąc  z  pojazdów  na 
id. T argow ej będzie m ogła  przy ul. Rossa dojść

pie&zt) nii cmcntsurz.
D la odciążen ia  ru ch u  pieszego n a  ul. R o ss i 

luagist-alt u p o rząd k o w a ł zaułek V .a rszav.sk,,

p ro w ad zący  od ufl. R ossa  d o  uh  B elm y a  sta 
rostw o w prow adziło  postój" dorożek  p i ty  wyło 
cie zau łka W arszaw sk iego  na ul. B e lim .

D yrekcja  a-utóbtusów m ie jsk ich  zam ierza 
ró w n ież  część au to b u só w  puścić  po tra s ie  od 
pl. K atedralnego  do w y lo tu  zau łku  W arszaw s 
kiego n a  uh Be liny

P o żąd an e  jest by  publiczność ko rzy sta ła  
przy  do jśc iu  i opuszczan iu  cm en tarza  z zaułka 
W arszaw sk iego  aby  od c iąży ć  ul. h o ssa .

S ta ro stw o  Grodizikie usillnie p ro s i publicz 
ność, aby celem  n iezak łóoan ia  pow agi św ię ta  i 
m iejsea s to so w ała  się ściśle do  w szelkich zarzą 
dizeń policji.

M agistrat w dalszym  ciągu w sry b k iem  tern 
p ie prow adzi p race  by n a  dzień 2 lis to p ad a  upo 
rząd k o w ac  d o jśc ie  d o  cm en tarza .

Stosunki gospodarcze w Polsce
Z odczytu Jędrzeja Moraczewsklego

W czo ra j w* sali te a tru  ludow ego przy ulicy 
L udw isairskiej 4 p re z e s  ZZZ, p . rfflż. Ję d rze j 
M oraczew ski, b . p re m je r, w yg łosił od czy t n a  te. 
m at ..S tosunki pośpodkiroze w P olsce".

P re leg e n t ro zp o czą ł o d  o m ó w ien ia  p rzyczyn  
obecnego k ry z y su  ekonom icznego . K o losa lny  roz  
wój m ech an izac ji w y tw ó rczo ści n a ru szy ł k a ta ­
s tro fa ln ie  ró w n o w ag ę  po d aży  i p o py tu . M aszyna 
sta ła  się  n ieszczęściem  ro b o tn ik a . Je d n a k że  w 
po szuk iw an iu  d ró g  n a p ra w y  p ro je k t  n iszczen ia  
m aszyn  n ie  m ia łb y  sensu . L u d zk o ść  p o w in n a  
p ó jść  w  k ie ru n k u  ,z ró w n o w ażen ia  p o p y tu  1 p o ­
taży. W  tymi leż k ie ru n k u  m u si p ó jść  u s tró j 

społeczny.
O m aw iając  obecną sy lu a .ję  ek o n o m iczn ą  p re ­

z e n t  p odkreślił, że o b se rw o w an a  o b ecn ie  pew  
p o p ra w a  w y tw ó io zo śc i i z a tru d n ie n i  n ie  

sygn a lizu je  s ta łeg o  po lep szen ia  się k o n ju n k tu ry  
g o sp o d am ze j. P o p raw a  ta  je s t  chw ilow a, a  s/po 
wod iw an a  została  p o trze b ą  w y ró w n an ia  ty ch  
b ra k ó w  w to w a rac h , k tó re  p o w sta ły  w o k re s ie  
na jg łęb szeg o  k ry zy su , gdy w ie le  fa b ry k  nie pTO 
B ukow ało  wogólcy a  iiune zm n ie jszy ły  p ro d u k c ję  
do  m in im u m  Po n asy cen iu  ry n k u  n iczb ęd n em  
prod iuk tam i m oże ipuzyjść znow u  p u g o rsa en it.

M ów iąc o  ty p ac h  p o lity k  g o sp o d a rczy ch  n"e 
k tó ry c h  p ań stw , p re le g en t w sk aza ł na  S tany 
Z jed n o czo n e  A m eryki P ó łn . ja k a  n a  p ań stw o , 
s to su ją ce  w w alce  <z k ry z y sem  ty p o w ą  po lity k ę  
iiufilaicyjmą, o ra z  n a  iPalskę, islosują€<| p rz e c i­
w ieństw o  itej jpoliityki — polityikę g o sp o d arczą

pienięzaej i
n o to w a n o  w dn . 30 b . in .i

B ankno t y: D o la ry  St. Zjedin. A. P . b,S3 » 
ż ąd an iu , 5,30 w  p łac en iu ; lity  tilew sk ie  87 w 
żąd a n iu . 8ó w p łacen iu ; ła ty  łotew ski, 121 w 
żąd an iu , 119 w p łac en iu ; k o ro n y  e s to ń sk ie  1-3 
w żąd an iu , 120 wr p łac en iu :

Gzelki: S z w a jca rja  173 w żąd a n iu  172,30 
w p ła c e n iu .

M onety z ło te ; R uble  48 w żąd an iu , 47,80 
w p łacen iu .

Ceny żywca i mięsa w Wilnie
w ed łu g  n o to w ań  T ynicz. K om isji zń - 

m y słow o-H a mi! ow ej, R oln iczej i R zem ieśln iczej.
.Cena loco  T a rg o w isk o  i R zeźn ia  w  dn . 29.X 

H135 r .  w ,zł. cwcurt. w  gr.
M ięso w  lrn rcie  m ie jsco w eg o  u b o ju : wo; 

wina c a łe  tu sze  II g a l 6 0 - 7 0 ,  II g«t- 
w ołow ina  z ad y  I gat. 85 -90, II gat. 89—t83, 
wsotowina p rzo d y  fkoszer) I g a t. 90- -1,1X1, II 
gał. 80—90.

Giełda zbożowe-towarowa 
i tatarska w Wilnie
z dnia 30 października 1SS5 r.

C«my z a  to w « i  ś re d n ie j  h e n d lo w e , j e k o ie t ,  p e -  
-y te t ^ l l n o ,  z ie m io p ło d y  —  w  ł z d u n k a c h  w » -  
■ KOWTch, m ą k ę  i o tr ę b y  —  w  m n ie iz z . ilo źc , 

w z ło ty c h  z« 1 8  (100 k# ); le n  —  z e  lltOO k l ( .
Ł y t o I etendert 700 s /l 1 4 .— 14 25

II „ o70 . 13.75 14—
Pzzeaice I , 745 . 18

II 720 » '7  —
lęczmień 1 , 650 .  (keez.) 13.75

II » 620 . .  13 —
0 » : e i  1 .  490 .  '3-50

II 470 .  1 > 50
Mąka p izeb a a  catunek  l— C 0,z5

II—E 26.50
U— U  22.75

.  ty ln ia  do 45% 2 50
.. d o  5 5 %  21. —

śś *. rasow a do 90 % 16 W
L u b i n  n i e b i e s k i  25
S i r m . ę  i n . a n e  b 9 0 %  f -eo  w a s  ś z a ł  30.50

d e flacy jn ą . S to su n ek  p re leg en ta  do obu  tych  ty 
pórw jest n eg a ty w n y ; z dw ojga  złego u w a ża  je- 
dn ak  i e  p o lity k a  in f la cy jn a , czyli tak  zw ane  
n a k ręc an ie  k o n ju n k tu ry , jes t k o rz y stn ie jsza  d la  
k las  p ra cu jąc y c h  n iż  p o lity k a  d e fla cy jn a , k tó ra  
c ięża rem  sw ycli k o n s tk w e n c y j ekono m iczn y ch  
sp ad a  p rzed ew szy stk iem  na bank i św ia ta  pracy.

,Na zak o ń czen ie  p re leg en t n a w o ły w a ł św iai 
p racy  d o  b a rd z ie j ,sp ręży s te j o rg a n iz a c ji, oby 
sk u teczn ie j puzecirwstawić się J iaciskow i św iet 
n ie  zo rg an izo w an eg o  k a p ita łu . (W-ł.).

■
K siążki — ło rozm ow y z ą e n ja ln y n u  ludźm i

N O W A

jfpużrczaiRłi ksfążpk
Afllno, Jaglellońskb 16 — 9

O sta tn ie  N-zW OŚCI —  n au k o w e  — b e le ­
trystyka KLASYCZNA i lek tu ra  sz k o ln a  

o raz  D L A  D Z I E C M
C zynna  o d  g. 12 a o  18 z w yjątkiem  św ią t. 
K aucja  3 zl._____________ A b o n a m e n t 2 zł.

D iii przy będzie do Wilna 
mm. Jaszczrłt

Dinia 1 listopada prz>hvw a d o  W ilna 
w sp raw ach  p ryw atnych  m in is te r  op ie 
ki społecznej ÓMadysław Jaszczołt.

P. posłanka Pełczyńska 
opuściła Wilno

31 paźd ziern ik a  rb., p,, tygodniow ej 
chorobie, opuściła W ihio i od jechała  do 
W arszaw y posłanka  W anda Pełczyńska

P an ią  P ełczyńską żegnali na  dw orcu 
pł!k. B iałkow ski % żoną, żony oficerów  5 
p. p. Leg. oraz liczne koło  p rzy jac ió ł wi 
leńskich.

RAD JO

Mieszkanie bez dachu
Skarga na samowolę Róży N.

W cz o ra j n ie ja k a  Roza N iem eiiceyńsika, wła.
ści'C*el!ka d-omu NV. 4  p rz y  ul Now-itw-ieckiej, 
c licąc  pozb y ć  się iswej lo k a to rk i, Alany Orze- 
tliKJiwskiej, ro z e b ra ła  n a d  je j  m ics.-.kaniein d ach  
i u su n ę ła  inasyp ize s try c h  u. Deszcz Izalał m iesz  
k a n ie  lo k a to rk i k tó ra , p e łn a  ro zp aczy , zw róciła  
się dło poT.cji.

P ra w d o p o d o b n ie  w s to su n k u  d o  w in o w a j­
czy m  z as to so w an a  b ęd zie  k a ra  d o ra źn a . (c)

Zabity prm i znaleziony 
pocisk

W  d n iu  25 b. m ., c  godz. IG e j, w  od leg łośc i 
300 in. od w si W ie lk a  M ysa, gm . k rew sk ie j, 
p a s tu ch  B azyli H a jd uk iew ioz, la t  13, poc lio d zą  
cy z K iew eł, gm . B icn ick ie j, a  obecn ie  z jjtru d  
n io n y  u  Szym ona S idcrow icza, zn a laz ł p o c isk  
a i-ty lcrj jsk i. P a s tu c h  u d erzy ł poc isk iem  o  ka 
n ik li ,  n a s tą p ił  w ybuch  I H c jd u k iew iez  zo sta ł 
z ab ity  n a  m ie jscu .

W I L N O
PIĄ TE K , d n ia  1 lis to p a d a  191!5 ro k u .

9,00: C zas i p ie śń ; 9.03 M uzyka; a ,40: D zień  
auk p o ra n n y ; 9 ,5J. P ro g ra m  d z ie n n y , io  00- Mu 
izyka re lig i jn a  (p ły ty ); 10,30: T ra n su ., n a b o i  
z k o sc io ta  św. K rzyża; 11.57 C zas; 12.00. H ej! 
m u; 12,15: P o ra n e k  m u zy czn y ; 13 00: B aśn ie  wu 
uo< ■ 14 00: D y sk u tu je m y ; 14.20; K nncerl życzeń  
]K*w ażnicjszych (p ły ty ); 15,00: A u d y c ja  dl
w szy stk ich  „Z ad u szk i" , p i.ira  W an d y  D oba ryj w 
sk ie j 15,45: J a k  u b ie ra ć  d z iec i w  w iek u  szkol 
iry m — wygt. d r. W ito ld  Sy lw anow jcz; 16,00 
1 .gadanU., <1,a  c h o ry c h ; 16,15: K o n cert w  w yk. 
O rk. 16,45: Z ad u szn y  ape l, o b ra ze k  s łu c h o w i­
skow y d la  dz iec i; 17,00: „Z In s ty tu tu  P sy ch o - 
tecd.inić-znego w  W a rsz a w ie " ; 17,15. M inuta  ,*oe 
i j i ;  17,20: C au zo n e tty  i a r je  o p ero w e; 17,50: 
P o ra d n ik  aportow y; 18,00: k o n c e r t  k a m e ra ln y ; 
18 30: P ro g ram  n a  sobo tę ; 18,40: l itw o ry  S a .n ł 
Seansa  tp ły ty ); 19,00:_ Ze sp raw  litew sk ich  (y» 
jęz p o lsk im j; 19,10: N asze c m en ta rze , p o g a d  
19.25: K o n cert rek lam o w y ; 19,40: W iad o m o ści 
Sjmrtow*e; 19.50: B iu ro  S tu d jó w  ro zm aw ia  ze 
słu ch ar zam i p  R. 20,00. R eau icm  a e te rn i.m  
20,40. D z ien n ik  w iecz. 20,50: O brazk i z Po"ski 
20,5ó: K o n cert po św ięco n y  tw ó rc z  ości A lek san d r 
Z arzyck iego ; 22,10: T ra n sm . z  B erlin a  m eczu  
b o k se rsk ieg o  W a rsz a w a — B erlin ; 22,45: M u m n  
t  p h rt.

SOBOTA d n ia  2 lis to p a d a  1935 roku .
6.30: P ieśń ; 6 33: P o b u tlk e  do  g im n . 6,34: 

Ginm . 6,50: M uzyka; 7,20- D zień , ,po.r. M uzyka; 
7,50: P ro g ra m  riz. 7.55: G iełda ro la  8,00' Audy­
cja  d la  szikól; 8,10. P rz e rw a ; 10,10: T ran sm . r  
sa li R ady  M iejsk ie j w  W arsz a w ie ; 11.00: P rz e ­
rw a , 11.57: C zas; 12,00: H e jiia ł; 12.03: D z ien n ik  
po łu d n , 12,15: K o n cert M atej O rk. P . R 13,25: 
Chiwilka d la  k o b ie t, 13,30: U tw o ry  G r'ega  14 30: 
W y ją tk i z „R eąuiem '*  Faure"ego; 15,00: O dczy­
tan ie  o b razk a  iro lig jjneąo  M arji K riiger p. t.
O dw iedziny"; 15,15: Mała skreyneozlka; 15.26 

Życie k u ltu ra ln e  m ia s ta  i p ro w in c ji; 15,30 Audy 
Cja .re lig ijna; 16 00: L ekcja  języ k a  1'raneusk. 
16,15: K o n cert k a m e ra ln y ; 16.30: S k rzy n k a  lech  
n iczna; 16.45: Cała P o lsk a  śp iew a; 17,00: N abo­
żeństw o w  O slre j B ram ię w  W iln ie  K azanie  
p. 1. „B ram a N ieb iesk a"  w ygł. ks p re f. B ro n i­
sław" P ąg o w sk i; 17.50: N asze m ia s ta  i m ia s te cz ­
ka; 18,00: S łuch, d la  dizieci p. t. . N u re k "  18,30: 
P ro g ram  n a  n ied z ie lę ; 18,40: U tw o ry  B ach a ; 
19,00: P rzeg ląd  p ra sy  ro ln ic ze j; 19,10: N ieśm ier 
lo tność w  św ie tle  w spółczesnej b io lo g ji; 19.25. 
K oncert rek lam ow y: 19.35: W iad . sp o rto w e .
19,50- P o g a d a n k a  a k tu a ln a ; 20,00: K o n cert so­
lis tów ; Z ofja  A dam ska  7  R abccw iezów n? 
20,45: D z ien n ik  w iecz  20.55: O b razk i z Polsfki; 
21,00- A u dyćja  d la  P o la k ó w  7 zag ran icy ; 21,30: 
W idm a -sceny liry czn e  d d  słów  A. M ickiew icza; 
22,;j0: W ie lcy  so liści n a  p ły ta c h ; 23,20 Kom. 
mcit. 23,25: S y m fo n ja  p a te ty cz n a  —  C z a jK O W -  
skiego.

18 50
17.50
14 25
13.50 
15.75
15 —  
30 75 
2 7 . -  
23.25 
24.—
21.50 
17.—
8.75

31.50 
■BK

PUDER
subtelnym i p rz y ^ g a ja -  
cym pyłem  n a d a je  cerze  
Pani DOŻadanq karn ac ją ,  
c z y n i  I w a r z  ś w i e ż q ,  
łcbnqcq u ro k iem  m ło ­
dości i stanowi f in e z ię  
urody dystyngowanei p a ­
ni. Musi to być p u d e r ń o -  
szkodliwy, roślinny spo­
rządzony z m ia łk o  m ie ­
lonych czqsteczek ceoul-  
ki lilji b ia łe j -  znany  
i łubiany puder A b a r id

Podpaliła gospodarstwo rywalki

KŁstelskiego —  w  o b ro n ie  sw oich  tez, z k tó re  
mi a r ty k u ł Dyn. L. P . u s iłu je  ro zp iaw ić  się. 
P. K iste łsk iego  n iem a  obecnie w  W ilnie, djlate 
go też  e w en tu a ln a  jego  re p lik a  m ogłaby  się 
u k azać  d o p ie ro  po  jakimiś czasie

W  d n iu  16.X r .  b. sp tó n ą l w P ie tru sza n ae h , 
gm . tw e rec k ic j ch lew , w óz, len  i 5 sz tu k  b j d ła  
n a  szk o d ę  llio i i is la w j C h u d a b o w tj. P o d e jrz e ­
n ie  p a d tó  n a  34-letn iego R o m u ald a  B e rn a ta  z 
S ijsiedniej w si W ojc iech o w a , k tó reg o  w ów czas 
z a trzy m a n o .

O b ecn ię  p rz y zn a ła  s ie  d o  winy j , ‘H lpalenia 
B ro n is ław a  B e rn ato w a  B j'ła  to  zem sta  za  to, 
że  C h u d ab o w a u trzy m y w a ła  z  je* m ężem  s to  
su n k i  m iło sn e  i  tem  spow odsłw ala , ż t  B o m u aid  
B e rn a t z a n ie d b a ł żonę l  t ro je  d z iec i o ra z  d o ­

p ro w ad z ił cale g o sp o d a rs tw o  d o  s k ra jn e j  nędzy.
M d n iu  k ry ty czn y m , k iedy  je j  mąż u d a ł 

s ię  dii* C h udabow cj, B e rn a to w a  p o sta n o w iła  sp i 
iić  d o b y tek  ry w a lk i, są d z ąc , że  ta  w yprow adzi 
s ię  d o  sw y ch  b ra c i, m ie sz k a ją cy c h  w  znaczn e j 
od leg łości. W  tym  celu  w zięła  ze so b ą  b u telk ę  
n a tty  a  że  p a d a ł u lew ny deszcz , n a k ry ła  się  
d y w an ik iem . P o  p o d p a le n iu  ch lew a , uc iek ła  io 
dom u, z ap o m in a jąc  o  b u te lce  o d  nafty  • d j1'  
w an ik u , k tó re  z n a la z ła  p o lic ja . Bernatów, p rz e  
k a z a n o  sęd z iem u  śledczem u w Ś w ięc ia jach , k to  
ry  ją  o sa d z ił w  w lez ien iu .
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K R O N I K A
Piątek

1
Listopad

Dziś: W szystk ich  Św iętych

J u tro :  Dzień Z ad u szn y . J e rz e g o

W sch ód  s ło ń ca — godz. 6 m . 22 

Zachód s ło ń c a — godz. 3 m. 44

5po>trze2bnla Zakładu Metaorologji U S B  
w Wilnie z dnia 31.X. 1935 r.

C iśn ien ie  '.'62 
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  -j- 4 
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  -T 7 
T e m p e ra tu ra  inajn iższa  +  2 
Opald —
W ia t-  po łu d n io w y  
T e n d .: w z ro s t 
U w ag i: pogodnie.

DYŻURY A PTEK .
Dziś w  n o ty  d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  ap te k i: 
1) R odow icza (O stro b ram sk a  4); 2) R om ec 

k ieg o  (W ileń sk a  8); 3) Augiistowsikiego fM ickie 
■ niaza 10); S apożn ikow a (róg Z aw aln ej i S tefan  
sk ie j).

P o n ad to  d y ż u ru ją  w szy stk ie  a p te k i n a  pirzed 
m ieśc iach  za w y ją tk iem  Śrripiszek.

— PR Z E PO W IE D N IA  POGODY W ED ŁU G  
PlM -a do w ieczora  1 lis to p a d a  1936 a-.:

Dość pogodn ie , ra n o  m glisto .
Nocą gdzieniegdlzie lek k ie  ‘p rzy m ro zk i, 

dniem  te m p e ra tu ra  oko ło  10 C.
S łabe  w ia try  z p o łu d n ia  Juto cisza.

RUCH PO PU LA C Y JN Y  W  W IL N IE :
—  ZARE JSTR O  W  A NE URODZINY: 1) P ło t 

nilkow ski Uuizcbjusz, 2) G aliński P io tr .
ZASLUBKNY: 1) N ow atk is Jó ze f —  D udzi- 

szów na Aw idokja.
ZGONY N iślakow ska  K aro lin a .

PRZYBY LI DO AYILNA:
—- DO H O TELU  ST. GEORGESA: K adenacy  

Czesław, dyr. b a n k u  >z P iń sk a , P ilze r Sam uel, 
A dw okat z K rakow a, iPan tc lew icz l ia z y 1 i, adw o  
kat 2 B rześcia, ,kipt. 'N iżyńsk i B o h d an  z W air- 
szaiwy, D u n h e l Je rzy , in ży n ie r  iz W arszaw y , Za 
daj A bram , adw ojcat z G rodna, G rocho lsk i Z \g  
m unl z -Grodna.

Z POCZTY.
— n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  p o c z t o w ­

c ó w  S ta ran iem  Pocztow ego  P rzy sp o so b ien ia  
W ojskow egP  w W iln ie  od b ęd zie  się d n ia  2 l i ­
s to p ad a  1). r. u igotdiz. 7 m in . 30 w k o śc ie le  Sw. 
Trójc > p rzy  ul. Domin,ilkańslkiej n ab o żeń stw o  
żałobne za sp o k ó j dusz  po leg ły ch  i z m arły ch  
p raco w n ik ó w  ipoczlow ych nia -które Z a rz ąd  P. P. 
W. zap ra sza  w szystk ich  pocztow ców  w-rnz z 
ro d z in am i.

ADMINISTRACYJNA.
— P ra c a  w u rz ęd a cn  w Z aduszk i. W  sobotę , 

w dn iu  Z aduszek , czas prac y u rzęd n ik ó w ' będzie  
w len  sposób  roz łożony , aby um ożliw ić  im  p ó j­
ście ma 'cm en tarz . P ra c a  odbyw ać się b ęd zie  na  
dw ie  zm ian y : od  godz. 8— 11 i lod 11— 13.30.

SPRAWY SZKOLNE.
— PRAKTYKA NAUCZYCIELSKA. W cz o ra j 

łdtoyła się w K ura to rju im  p o d  p rzew o d n ic tw em  
naczeln ika  w y d z ia łu  szk o ln ic tw a  śred n ieg o  J. 
L uibojackicgo k o n fe re n c ja  k ie ro w n ik ó w  ognisk  
m e to d 'c z n y c h  i nau czy cie li, po św ięco n a  s p r a ­
wie p r  ikityki kandydatów - n a  nauczy cie li szkó l 
średnic h.

K u ra lo rju m  ‘zam ierza  zo rg an izo w ać  p rzygo  
kowanie n au czy cie li w  siposób o d p o w iad a jący  
polnzetioiu sizkoły. W  z/w iązku z o d b y tą  k o n fe  
ren c ją  w y dane  .zostan ą  n o w e  in s tru k c je  w  te j 
spraw ie.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  fARZĄD ZW IĄZKU DETALICZNY CH 

KUPCÓW  i PRZEM YSŁO W CÓ W  CHRZEŚCIJA N 
m. W iln a  i W o jew ó d z tw a  W ileń sk ieg o  p ro si
0 pirizybycie n a  W aln e  Z g ro m ad zen ie  w  d n iu  3 
lis topada  ir. b . o godz. 3 p . p. Z eb ran i*  o d b ęd zie  
się w  tfokalu wfaisnym p rzy  u licy  R azy ljaó sk ie j 
2 m. 18.

P o rz ą d ek  d z ien n y : l)Z a g a je n ie  -zebrania i 
w ybór P rzew o d n icząceg o , 2) In fo rm a c je  o dzia  
łaLnoiści Zainządu Z w iązku , 3) Sp raw y  p o d a tk o  
we, 4) S p raw y  n a b ia łu , 5) S p raw y  n a fty , 6) 
Sp raw o zd an ie  K om isji O rg a n iza cy jn e j Kasy Za 
poimogoiwo-lPognzebow-e], ora,z -wybory je j  w ładz, 
7) S p raw a  K om isji d o  z/waldzania n iesu m ien n y ch  
dłużników- 8) Sp raw a o b ch o d u  10 lec ia  Z w iązku
1 nilw oc/.enie w tym  c e lu  K om isji, 9) W o ln e  w nio  
ski.

P rzy b y c ie  w szy s tk ic h  -członków je s t obow iąz  
kow e. K upcy n ie  iziróeszeni będ ą  m ile  w id z ian i, 
p rzyczem  zap isy  m ś  -członków  b ę d ą  się  odiby 
w ać  p rz y  w e jśc iu  n a  sailę.

Z arząd  Z w iązku.

Teatr I m u zy k a
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  P o p o lu d n ió w k a ! —  D ziś, o godz. 4 pp.
d o sk o n a ła  kom edlja w sp ó łczesn a  K irszona  p. t. 
„C udow ny  stiop“ . C eny p ro p a g an d o w e .

—  W ieczo rem  o godz. 8-ej —  w-ielce in te ­
re su ją c a  k o m ed ja  M arcelego  A c lia rd a  p  t. 
„ F o to g ra f  1 tancerka '* .

  TEA TR  MUZYCZNY „L U T N IA "

—  YYySlępy Ę łu y  GLstcdt. „M acan ie  D u b a ry 14-.
Dziś, p o  ra z  d i u g ’ b a rw n a  i w ie lce  m e lo d y jn a  
op. M illockera  .M ad am e  D u b a ry " , k tó ra  w y­
w o ła ła  ogólny  zach w y t R olę  ty tu ło w ą  k re u je  
z n ak o m ita  a rty sek a  L ina  G istedt, w  o to cz eń .u : 
B estani, Lubow sikiej, M olskie j, M alinow sk ie j. 
B łocka, D etkow skiego , S zczaw ińsk iego , T a trz a ń  
sikiego, Z ayendy  o ra z  lv. W yr wic z-W rchrow  sk in  
go. k tó ry  u tw ó r  ten  w y reży se ro w ał. N ow e e fek  
Dawne d e k o rac je  i k o s tju m y  w edług  p ro jek tó w  
W  M ak o jn ik a . C ałość -ujęta w  10 o b razó w . 
P rzy  zas to so w an iu  scen y  o b ro to w e j, o s iąg n ię to  
szybką  zm ian ę  d e k o ra c ji  Z espół b a le to w y  z u - 
diziałem M. M artów ny  i J .  C iesie lsk iego  w y k o ­
n a  scenę toaletow ą „Ż yw a fo n ta n n a  ' ora,z Ga- 
'■ąjjta. Pnzy p u lp ic ie  M. K och an o w sk i. Z n iżk i 
w ażne, .futro  , Matdaime D u b a rry '

—  iÓDSIETSZIŚ PR Z E D ST A W IE N IE  P U P O . 
ŁUDNTOW E W  „L U T N I". Dziś o godz. 4 p p . 
u jnzym y isłynną cup. O. S tra u ssa  „K ró lo w a  i P r e  
z y d en t"  z u d z ia łem  całeg o  tzespoht a rty s ty c zn e  
go z E ln ą  G istedt na  czele. C eny p ro p a g an d o w e  
od 25 gr

TEA TR  „REM  JA'*.
—  Dziś w d a lszy m  c iąg u  re w ja  p. t ..O d­

w ieczna  Iii.storja", k tó r a  sw ym  n iezw y k ły m  d o ­
b o rem  n u m e ró w  p o ry w a  widzów-.

PREMIERA I OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO ! P T r -

Dwa miesiące szlagierów!
Przebó j pierw szy: O s im I v  U l  c c a l u
N ajo ięk n ie iszv  film  se z o n u  z * a U K J  W c S S l  y

EPIZOD
Yrcyprzebój n a jn o w sze j p ro d u k c ji a u s tr ja c k ie j (w ersja  o ry g in a ln a ).

U W A G A !  W i e l k a  s e n s a c j a !  T Y L K O  U N A S  specjalny reportaż z terenów

w o jn ąg  Mśa/€*-tBi5isą*ve /
Z d jęcia  z -walk n a  froncie . P o czą te*  o  godz. 2-ej. Bilety h o n o ro w e  i bez^ l. bezwzgl. n iew ażn e

H ^ 1 B O H I  D z i5 P ° - 1 0 - f l i  N ajpotężniejsze g igantyczne  
  _  * czątek o "J arcydzieło film ow e świata!

MU y p r a n  r y  
Krzyżowe

Reż. Cecila B. de M illea. w  roi qł.: b o h . f. .K le o p a tra "  Henry W ilcoxon, 
c za ru ,ąca  Loratta Young, Józef 5childkraut ora  tatherlno de Mlile.
N a d p ro g ra m : Kolorowa atrakcja „ R E .v jf l  NA KSIĘŻYCU". Pocz. o 12-ej

# *  "*5 I  #sS V" I Początek seansów o godz. 2-ej.
JFe * 3  I  ’ > D Z i Ś I N a jp o tężn ie jsza  sen sac ja !

Arcydzieła grozy i niesamowitośri

CiłowieK-^ it k
Przew yższa jące  . D r a  J e k y lla — Mr. H ey d a"  i .F ra n k e n s te in a " .  W . ol i tytuf.

r,.m Borysa Karłoff a - Henry Hiril
N ad p ro g ram : Dodatek I najnowsze aktualja.

3SNISK0 | D«  F i r a n c & z k a  G a a k

Wiosenna Parada
Nad program ; DODATKI DŹW IĘKOW E. —  Początek seansów  codzienn ie  o godz. 4-eJ pp.

Obwisszczenie
o licytacji

Na p o d s ta w ie  Rjozp Rady' M in istró w  z dinia 
25 cze rw ca  1932 r. o  positęp. egzok. w ładz  sk a rb o  
w ych  (I)z. URP. Nr. 62 ipoiz. 08O) —  1 U rząd 
S k a rb o w y  w W iln ie  n in ie jszem  po-daje d a  "  ia 
d om ości pu b liczn ej, iż w lis to p ad z ie  1935 r  w 
d n iach  5. 7, 8, 12 13, 14, 15, 19, 20, 21. 22, 26, 27 
28 i 29 o godż. 10 w Sali L ic y tac y jn e j p rz y  ul. 
N iem ieck iej 22 o d b y w a ć  się b ęd z ie  sp rzed aż  z 
licy tac ji p u b liczn e j ru chom ości, z a ję ty ch  n a  po  
k ry c ie  n a leżn o śc i S k a rb u  P a ń s tw a  o raz  in n y ch  
w ierzycie li. »

.P rzezn aczan e  d o  sp rzed aży  p rzed m io ty  oglą 
d ać  m o żn a  n a  m ie jscu  sp rzed aży  w d n iu  licy ta  
cji między- godz. 9 a  10.

(— ) M. Ż ooliow ski.
N acze ln ik  l  rzędu .

* C  I I  I  ET |  opafow y g ó rn o ś lą sk i w za- 
%  U  1 "  ™  p lo m o o w an y cn  w ozach z 

g w aran c ją  za  w agę  d o s ta rcz a  d o  dom ow

W il iń s k i  Spółdz ie lczy  S y n d y k a t  R olniczy
Tawalna 9. Tel, 323

U W A G Al
SKŁAD APTECZNY, PE R FU M E R Y JN Y

I  KOSM ETYCZNY
Prow,
F arm . Władysława KARBU i il

W ILN O , .‘ŚW IĘTOJAŃSKA 11. 
P o l e c a :  w szelk ie  ZIOŁA LECZNICZE te g o ­
ro c zn e g o  zb io ru , o raz  św ieży tran najlepszy

C eny  d o s tę p n e

Dziś Popularne PORANKI
I  gk Cenz zniżone: Dziec. 25 gr.,

L U P o cz . o  1 2 -e j i 2 -e j  (puiik^ ) Kino P 9aN
Ogłoszenie.

U b ezp ieczaln ia  S po łeczn a  w  W iln ie  p o w ia d a ­
m ia  w szy stk ich  ubeapiecizoinych, że K dn iem  
1 Jisifoipada 1935 iroku a rn b ib a lo .rju n i d eu ty - 
s ty czn e  pirzy sil. W . P o h u la n k a  Nr. 18 zo sta ła  
z likw idow ane.

Pom oc :’dei}tystyeizna b ęd zie  u d z ie lan a  p rz ez  
lek arzy  d en ty s tó w  dom ow ych ,

A dresy  dom ow ych  lek a rzy  d e n ty s ió w  z n a j­
d u ją  się u  lek a rzy  • d om ow ych paszozególnycli 
re jonów .

U bezpieczalnia Społeczna  
w W iln ie.

M I E S Z K A N I E
6 poko jow e ze wszyst- 
k ien ii w yuodam i — do  
w ynajęc ia  — Z ygm un 
tow ska  nr. 20 Dozo i ca 

w skaże

M I E S Z K A N I E
4 —5 po-^oi z w szelkie- 
mi w y g o d am i do  wy 
n a ję c ia  — ul. B iałostoc 
ka 10 (d o m  o so b n ia k )

M I E S Z K A N I E
4 p o k o je  n a  p ię trze , 

ze w sze lk iem i w ygód, 
d o  w y n a jęć .a  

z. B e rn a rd y ń sk i 10

1 lub 2 POKOJE
s ło n e c z n e , su c h e , c iep ., 
o d n ., wyg., z m eb l. lub  
bez, o a p o w . n a  b iu ro , 
d o  w yn a jęc ia  so lid n e j 
in te lig e n tn e j o su n ie  — 
Ś n ia d ec k ich  1 — 11 tró g  
M ickiew. 9; go d z . 13-21

D O M
tad n y , so lid n y , sp rz e ­
d a je  s ię  w ś ró d m ie śc iu  
B liższe szczegóły: u lica 
Z y g m u n to w sk a  8 m . 4 

od  godż . 14 d o  17

0kazy(ni8
d o  sp rz e d a n ia  sto lik i, 
k rzesła , tab u re ty , s z a f ­
ki lo d o w n ie  i bufety  re ­
s ta u rac y jn e . D ow iedzieć 
s ię  w b in rze  o g ło szeń  
J .  K iulina , N iem ieck a  

35. te le fo n  605

1 lub 2 POKOJE
d u ż e , s ło n e c z n e  z w szel­
k iem i w y g o d am i i z u- 
ży w aln o ścią  k u c h n i, na  
2-m  p ię trze , d o  wyr., 
ję c ia — K asz tan o w a  2-11

P O K Ó J
u m eb lo w a n y  z te le fo n , 

d o  w ynajęci j 
Z y g m u n to w sk a  2 0 —5

P O K Ó J
ła d n ie  u m eb lo w a n y  

do  w ynajęc ia  
O fia rn a  4 1. tel 14-78

w g o d z . 9 -11 i 4 —5

D-r Lowin
POW RÓCIŁ 

C h o ro b y  dzieci 
T ea tra ln a  4, tel. 5  85 
P rzy jm uje  8— 9 i 5— 6

Fortepjan
k ró a iu tk i w b. d o b ry m  
s ta n ie  —  sp rz e d a m  n ie ­
d r o g o — ul. K rakow ska 

nr. 34 m 1

ForteDjan
koncertowy o ładnym  
tonie sprzedam zaraz 

Ostrobramska 2 m. 6 
od godz. 12-ej do  3-ej

Pianina
' . fo r te p ja n y  zn ak . f a br .  
B ech ste in . F o rs te r, B ec­
ker, Ro lisch , Z ejler i in. 
sp rz ed a je  i o d n a jm u je  
n a  d o g o d n . w a ru n k ach  
p o  c e n a c h  k o n k u re n c . 

N. K rem er 
ul. B isk u p ia  6 m 2

Rozrywka je s t  b o o źcem  
d o  pracy, a u m ie ć  tań  
czyć - to  u m ie ć  się  b a ­
wić. K to c h ce  nauczyć 
s ię  t a ń c z y ć  szybKo, 
w ykw in tn ie  i ta n io , ten  

śn ie sz y  d c  Szkoły  
Tańców To w arzy :k . 
prof. M. Frosta i AP- 
perowlcza, W ilno, ul. 
M ickiew icza 22 —30 (p ar- 

te r). C eny p rz y s ięp n e

Student
(z m a tu rą  n iem iec k ie g o  
g im n z ju m ) u d z ie la  lek- 
„yj i k o n w ersacy j języ ­
ka n ie m ie c k ie g o . Z gło­
sz e n ia  d o  ad m in is trac ji 

p o d  J .  D.

Na skriyocach
g ra ć  uczę p o c z ą tk u ją ­
cych i z aa w an so w an y ch . 
P rzy g o 1 iw uję d o  F o n - 
se rw a to rju m . D zwonić 

9-96

Zgubiono
p a m ią tk o w y  scyzoryk o 
dw óch  o s trz a c h  i k o r­
k o c iąg u . P ro szę  szczę ­
śliw ego z n a laz c ę  o o d ­
n ie s ie n ie  zguby n a  ul. 
K alw ary jską 7 — 12 za 

w y n ag ro d zen iem

DOKTÓR

ZELD0WIC2
C h o r sk ó rn e , w en ery cz­
ne , n a rząd ó w  m oczow . 

p o w r ó c i ł  
od  g. 9 —1 i 5 -8  w

DOKTOR
Zeldo^iczowa
C h o ro b y  k o b iece , sk ó r­
n e , w eneryczne, n a rz ą ­

dów  m oczow ych 
o d  godz. 12— 2 i 4 —7 w 

ul. Wileńska 28 m. 3 
te l. 2 77

DOKTÓR

Biumowicz
C h o r o b y  w e n e r y c * n « ,

• korno i raoczopłc iow*
W ielka 21, te l. 9-21

F r z y j m .  o d  9 — 1 i 3 — 8

DOKTÓR
Zyg m unt

KJDREWICZ
C h o r . w e m i y c i . ,  ( r f i l ia ,  
tk ó r n e  1 a n o c ro p łc io w a
T am k ow a 13, ta l S961
P riT jm . o J  3— 1 i 3— 8

DOKTÓR

Wolfsc. n
C n m o b y  alcórne w e n a -  
ry e a .n t i m o c a o p łc io w .
W ileń sk a  f , te l .  1&-6T
Frzyjm  od  9— 12 i 5 — 8

AKUKZFRKa

M. Brzeztna
m i t a z  l e c z n i c z y  

i e i c k t r y z a c j e  
Z v f ł e ' 7 y a i e c ,  T  Z .a p  a*
aa levr*j CedrTOiivn»»*ką-

ul. Grodzka 27

AKUSZERKA
Marja

laknê owa
Przy jm uje  od  9 — 7 w. 
ul. i. las ińskiego 5 — 28
róg O f ia rne j  f o b o k S ą d u )

AKL SZI RKA

StniSfOWSKS
p r z a p r o w a d z i ^ a  « łq

n. uh W ielką 1 9 -4
t a m ż e  g a b i n e t  
u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b r s *  
d a w k i ,  k u r z a i k l  l  w ^ * r y

Kupiec, Przemysłowiec, 
Rolnik r Rzemieślnik

Drzeciwny re k la m ie  n ie  z d o u ęd z ie  
k lijen te li Z ad o w o len ie  i p o w o d ze ­
n ie  w sw em  p rzed sięb io rs tw ie  m o ­
żn a  o s ią g n ą ć  ty lko  za p o m o cą  
s k u t e c z n e g o  o g ł o s z e n i a .

W sre lk ie  o g ło sz en ia  do

KUR JER \  WILEŃSKIEGO
i innych  p ism  

NB UYARONKF.CH B. DOGODNYCH 
z a ł a t w i a

BIURO OGŁOSZEŃ
St. GRABOWSKIEGO

Garbarska i ,  tel. 82.

■

R LD A M  J a  i ADMiN 1 '  I . . AGJ  A : "  i.im , BisU. Baudui sk ięgo  4. T elefo n y : R ed ak c ji 79, A d m in is tr. 99, K ed ak lo r nacze ln y  p rzy jm u je  od g. 2—3 ppuł. Sekri tarz re d a k c ji  p rz y jm u je  od g. 1— 3 pp.
A d m in is trac ja  czy n n a  od g. 9 1/ , —3- , jipoł. R ękopisów  R ed ak c ja  n ie  zw raca . D y re k to r w y d aw n ic tw a  p rz y jm u je  od g. 1— 2 ppoł. O głoszen ia  są  p rz y jm o w a n e : od  godz. #*/»— 3 1/» i ^— * w ie « .

K onto czekow e P. K. O. n r, 80.750. D ru k a rn ia  — u l. B isk. B an d u rsk ieg o  4. te le fo n  3-40, .
CENA PR EN U M FR A  V': m iesięczn ie  z o d noszen iem  do do in u  lu b  p rzesy łk ą  pocztow ą i d o d a tk ie m  k siążkow ym  3 zŁ, z o d b io rem  w a d m in is tr . b “z d o d a tk u  książk o w eg o  2 zł. 50 gr., z ag ra n ic ą  6 i ł  
CENA O G ŁO SZ EŃ : Za w iersz m ilim e tr , p rzed  tek s tem  — 75 gr„  w tek śc ie  60 gr., za  tekst. 30 g r., k ro n ik a  re d ak c . i k o m u n ik a ty  — 60 gr. za  w iersz  jed n o szp .. ogłosz. m ieszk ań . — 10 gr. za  w y raa. 
Do ty ch  c e s  do licza  się za  og ło szen ia  Cyfrowe i tab e la ry c zn e  50% . D la p o szu k u jący ch  p racy  50 & zn iżk i. U k ład  og łoszeń  w tek śc ie  4-ro łam ow y, za tek s tem  8 m io łam ow y. Za tre ść  ogłoszeA

i ru b ry k ę  .n a d e s ła n e *  R e d ak c ja  n ie o d p o w iad a . A d m in is tra c ja  zas trz eg a  so b ie  p raw o  zm ian y  te rm in u  d ru k u  ogłoszeń i n ie  p rz y jm u je  zas trzeżeń  m ie jsca .

W y d a w n ic tw o  „Kurjer W ileńsk i"  Sp. z o. o. D ruk. „Znicz", W ilno ul. Bisk. B andurskiego 4, tel. 3-40. Redaktor odp. W itold Kiszkis.


